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Życie i działalność naukowa 
Profesora J a n u s z a Dziewańskiego 

(1924-2004) 

Wiosną 2004 r. Polska Akademia Nauk utraciła jednego 
z najcenniejszych badaczy przyrody nieożywionej. Dn ia 8 kwie t ­
nia 2004 r., po dłuższej chorobie zmarł w Krakowie w w i e k u 80 
lat Prof. dr hab. Janusz Dziewański, j eden z najwybitnie jszych 
polskich geologów, emerytowany profesor I n s t y t u t u Gospodar­
k i Surowcami M ine ra lnymi i Energią PAN, wie lo letni p racown ik 
naukowy I n s t y t u t u Ochrony Przyrody PAN i zastępca przewod­
niczącego Rady Naukowej tej placówki, niezwykle zasłużony d la 

5 



polskiej ochrony przyrody i środowiska naturalnego, członek 
międzynarodowego zespołu ekspertów do spraw oceny środowi­
ska terenów przemysłowych, uhonorowany l icznymi medalami, 
odznaczeniami i nagrodami, autor lub współautor w ie lu eks­
pertyz oraz pub l ikac j i naukowych, popularnych i książkowych 
z zakresu geologii, hydrotechnik i i ochrony środowiska przy­
rodniczego. Spoczął na Cmentarzu Rakowickim w Krakowie. 

Janusz Dziewański urodził się 11 sierpnia 1924 r. we Lwo­
wie w rodzinie o tradycjach patr iotycznych. Już w młodości 
otrzymał solidne wykształcenie ogólne - jego ma tka była na­
uczycielką, a ojciec inżynierem geodetą. Szkołę powszechną 
ukończył w 1936 r. i w t y m samym r o k u rozpoczął naukę w 
g imnaz jum, którą niestety musiał przerwać na skutek wybu ­
c h u I I wojny światowej i podjąć pracę zarobkową. Od 1940 r. 
pracował w labora to r ium raf iner i i nafty w Ustrzykach Dolnych. 
W 1945 r. rodzice przeprowadzil i się do Tarnowa, gdzie Janusz 
kontynuował przerwaną naukę uczęszczając do Gimnaz jum 
Ogólnokształcącego, a następnie do Liceum Matematyczno-Fi­
zycznego. W 1947 r., po zdan iu egzaminu dojrzałości rozpoczął 
s tud ia wyższe na Wydziale Geologiczno-Mierniczym Akademi i 
Górniczo-Hutniczej w Krakowie. W 1949 r., będąc jeszcze s t u ­
dentem podjął pracę na s tanowisku asystenta w Zakładzie Geo­
logi i Ogólnej. W 1952 r. wykonał pracę magisterską na temat 
budowy geologicznej an tyk l iny Owczar uzyskując tytuł zawodo­
wy magistra inżyniera n a u k technicznych. 

Po uzyskan iu dyp lomu pracował jako starszy asystent (do 
1961 r.), potem jako a d i u n k t (do 1973 r.) a następnie na sta­
now i sku docenta (1973-1978). W r o k u 1954 mgr J . Dziewański 
podjął równolegle pracę w Przedsiębiorstwie Geologiczno-in­
żynierskim Energetyki (PG-IE) na s tanowisku głównego pro­
j ek tan ta , po czym awansował na generalnego pro jektanta d/s 
geologiczno-inżynierskich obiektów hydrotechnicznych. Nabytą 
na uczelni wiedzę wykorzystywał z powodzeniem w praktyce, 
kształtując równocześnie swoją sylwetkę zawodową i naukową. 
W czasie za t rudnien ia w AGH rozwijał też swoje uzdolnienia 
dydaktyczne prowadząc ćwiczenia i seminar ia z t ak i ch przed­
miotów, j a k geologia ogólna i dynamiczna, kartograf ia geolo­
giczna, a także realizował prace naukowe z zakresu wykłada­
nych przedmiotów, zwłaszcza z kartograf i i . Wtedy też zrodził się 
projekt opracowania „Słownika geologicznego", który wspólnie 
z A n t o n i m Kleczkowskim został w 1953 r. wydany jako pierw­
sza tego rodzaju publ ikac ja w języku po lsk im. W czasie pracy w 
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PG-IE w la tach 1954-1962 Janusz Dziewański opracował po­
nad 60 dokumentac j i geologicznych i geologiczno-inżynierskich 
dla potrzeb budownic twa wodno-energetycznego w k ra ju , m. in . 
pełną dokumentację największego w Polsce stopnia wodnego 
w Solinie i Myczkowcach na Sanie, w Porąbce na Sole oraz ka ­
skady środkowego i dolnego Sanu i Wisłoki. Za prace te został 
odznaczony Srebrnym oraz Złotym Krzyżem Zasługi. 

Należał do grupy badaczy, którzy wykorzystal i szansę aby 
prowadzić inwestycje przez wszystkie etapy, t j . projektowania, 
prowadzenia badań geologiczno-dokumentacyjnych oraz nad­
zoru nad podstawowymi pracami górniczymi w czasie realiza­
cji. Pozwalało to na stałą weryfikację przyjętych hipotez oraz 
umożliwiało maksymalne wykorzystanie informacj i o budowie 
geologicznej d la optymalnego przystosowania ob iektu hydro­
technicznego do współpracy z podłożem, czyli dostosowania do 
środowiska przyrodniczego. Zdobyte doświadczenia przerodzi­
ły się w nowa formę aktywności, polegającą na stałym promo­
wania ochrony środowiska geologicznego, zwłaszcza ochrony 
przed ubocznymi działaniami materiałów wybuchowych, sto­
sowanych w pracach górniczych. W t y m zakresie podjął nawet 
specjalne badania, których celem było zminimal izowanie znisz­
czeń masywu skalnego. W i ch w y n i k u opracowano specjalne 
dokumentacje strzelnicze, chroniące środowisko skalne przed 
s k u t k a m i odstrzałów. I n n y m k i e runk i em Jego badań było do­
skonalenie właściwości f i l t racyjnych podłoża skalnego. W opar­
c iu o w y n i k i swoich badań zaprojektował oryginalną osłonę 
przeciwfiltracyjną w podłożu zapory Solina i Myczkowce. 

W 1965 r. Janusz Dziewański powrócił z Soliny do Krakowa, 
gdzie podjął pracę w Przedsiębiorstwie Specjalistycznym Gór­
nic twa Surowców Chemicznych na s tanowisku głównego spe­
cjalisty d/s geologii inżynierskiej, co dało m u możliwość k o n ­
tynuowania prac geologiczno-inżynierskich na obszarze całego 
kra ju , a nawet poza granicami. W 1966 r. wyjechał do Czecho­
słowacji, gdzie projektował uszczelnianie wałów ochronnych na 
Duna ju w rejonie Bratysławy. W latach 1967-68 pracował w 
Jugosławii w rejonie Czarnogóry przy zaporze na rzece Pivie. W 
t y m czasie opracował 8 dokumentac j i warunków geologiczno-
-inżynierskich obiektów hydrotechnicznych w Polsce i w k r a ­
j a ch południowo-wschodniej Europy. Z końcem 1970 r. podjął 
prace w Zakładzie Nauk Geologicznych PAN, gdzie w Pracow­
n i Kartograf i i Geologicznej zajął się prob lemami wielkoskalo-
wych zdjęć geologicznych dla potrzeb budownic twa wodnego 
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i ochrony środowiska. Wyn ik i prowadzonych badań przedstawił 
w l icznych publ ikac jach naukowych i popularnych, a syntezę 
osiągnięć zawarł w pracy doktorskiej wykonanej w 1971 r. na 
temat geologicznych warunków posadowienia zapór wodnych w 
skałach niszowych nad górnym Sanem. 

Z początkiem 1973 r. powrócił do AGH, gdzie w Instytucie 
Kształtowania i Ochrony Środowiska kierował Zakładem Sozo-
logii . Pracował najpierw na stanowisku ad iunk ta , potem objął 
stanowisko docenta oraz zastępcy dyrektora I n s t y t u t u . Prowa­
dzone przez niego badania dotyczyły s tanu środowiska przy­
rodniczego i zachodzących w n i m przeobrażeń pod wpływem 
czynników cywilizacyjnych, w szczególności oddziaływania za­
kładów przemysłowych na przyrodę. Wraz z k ierowanym przez 
siebie zespołem, prowadził badania nad wpływem elektrowni 
cieplnej dużej mocy, jaką jest e lektrownia w Połańcu, na środo­
w iska przyrodnicze ówczesnego województwa tarnobrzeskiego. 
W latach 1973-78 prowadził wykłady z sozologii i sozotechni­
k i d la studentów starszych lat AGH. Wspólnie z pracownikami 
naukowymi Uniwersytetu Moskiewskiego i Akademi i Górniczej 
we Freibergu, opracował książkę-podrecznik z zakresu badań 
geologiczno-inżynierskich d la potrzeb budownic twa wodnego. 

W 1978 r. podjął prace w Zakładzie Ochrony Przyrody PAN, 
przemianowanym wkrótce na Zakład Ochrony Przyrody i Za­
sobów Natura lnych PAN (obecnie Ins t y tu t Ochrony Przyrody 
PAN) w Krakowie, gdzie zorganizował i prowadził Pracownię So­
zologii. Przez kilkanaście lat prowadził badania nad oddziały­
wan iem przemysłu siarkowego na środowiska przyrodnicze w 
województwie tarnobrzeskim. Wniosk i z tych badan pozwoliły 
władzom wojewódzkim na wprowadzenie w kopa ln i s ia rk i rygo­
rów eksploatacyjnych, służących oszczędnemu i rac jonalnemu 
gospodarowaniu zasobami złóż oraz minimal izac j i szkód wyn i ­
kających z szeroko zakrojonej eksploatacji. W t y m też czasie 
brał udział w pracach geologicznych dla projektowanej elek­
t r o w n i szczytowo-pompowej w Młotach na Bystrzycy Łomnic­
kie j . Zebrane wówczas materiały posłużyły do napisania roz­
prawy habil i tacyjnej pt. : Metody geologiczne przy projektowaniu 
elektrowni pompowych w masywach skalnych. Na podstawie 
tej pracy w 1984 r. uzyskał stopień doktora habil itowanego 
i objął stanowisko docenta. W latach 1981-82 Janusz Dzie-
war i sk i był konsu l tan tem d/s geologicznych Okręgowej Dy­
rekcj i Gospodarki Wodnej w Krakowie - inwestora większości 
obiektów hydrotechnicznych w Karpatach. W t y m czasie wielo-
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krotn ie pracował za granicą przy pro jektowaniu i budowie za­
pór oraz e lektrowni wodnych (m.in. w Turc j i , Rosji, Niemczech 
i Czechosłowacji). Należał do międzynarodowej grupy ekspertów 
oceniających stan środowiska przyrodniczego terenów przemy­
słowych. 

W 1987 r. Janusz Dziewański opuścił zakład Ochrony Przy­
rody PAN i przeszedł do nowo utworzonego Cen t rum Podstawo­
wych Problemów Gospodarki Surowcami Minera lnymi i Ener­
gią PAN (obecnie Ins ty tu t Gospodarki Surowcami Minera lnymi 
i Energią PAN), gdzie podjął się prowadzenia Zakładu Sozologii. 
Kierował n i m do 1995 r., t j . do czasu przejścia na emerytu­
rę. Później za t rudn iony był w niepełnym wymiarze czasu pracy 
i kierował Pracownią Geohydrotechniczną. W latach 1993-95 
był zastępcą dyrektora I n s t y t u t u , w latach 2001-2004 prze­
wodniczącym Rady Naukowej, w latach 1984-2002 - człon­
k i em Rady Naukowej I n s t y t u t u Ochrony Przyrody PAN, a od 
r o k u 1995 zastępcą przewodniczącego Rady. Był też członkiem 
Komisj i Dokumentac j i Geologiczno-inżynierskich (od 1990 r.), 
rzeczoznawcą Min i s t ra Ochrony Środowiska i Leśnictwa w za­
kresie geologii (od 1988 r.), członkiem Komi te tu Gospodarki 
Surowcami Minera lnymi PAN (od 1990 roku) . W 1989 r. uzy­
skał tytuł profesora n a u k technicznych. 

W y n i k i swoich badań i poszukiwań publikował w wydaw­
n ic twach książkowych oraz czasopismach naukowych i popu­
la rnych w k ra ju i za granicą. Ogółem opublikował ponad 200 
prac, w t y m kilkanaście w formie podręczników, poradników 
l u b słowników o charakterze encyklopedycznym. Za działal­
ność naukową i popularyzatorską został uhonorowany wieloma 
meda lami i odznaczeniami państwowymi, resortowymi i uczel­
n i anymi . Najważniejsze z n i ch to Złoty Krzyż Zasługi nadany 
w 1961 r., Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski (1976 
r.) oraz Komandor ia nadana w 1990 r. Rok 2004, w którym 
odszedł od nas na zawsze, był nacechowany potrójnym jub i l e ­
uszem: 80-leciem urodz in , 55-leciem pracy naukowej oraz 50-
-leciem rozpoczęcia prac dla potrzeb budownic twa wodnego. 

Prof. Januszowi Dziewańskiemu osobiście bardzo dużo za­
wdzięczam. Poznaliśmy się, gdy rozpoczął prace w Zakładzie 
Ochrony Przyrody PAN. Potem, kiedy przyszło m i kierować ta 
placówką, wspierał moje inicjatywy i pomagał w i ch realizacji 
j ako wielo letni członek Rady Naukowej, a w ostatnich latach 
jako zastępca przewodniczącego Rady. Do końca ut rzymywal i ­
śmy ścisłe kon tak ty i żyliśmy w bliskiej przyjaźni. J a k zawsze 
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był bardzo pogodny, życzliwy i pełen optymizm. Nawet w ostat­
n i ch dn iach śmiertelnej choroby ze spokojem przyjmował swo­
je rozstanie z rodziną i przyjaciółmi, wierząc w sprawiedliwe 
zrządzenia Opatrzności. Przed śmiercią wyraził życzenie, aby 
jego przyjaciele w czasie pogrzebu zamiast kwiatów, złożyli 
ofiary na cele budowy Hospic jum i m . Św. Łazarza. Był to Jego 
ostatni , jakże szlachetny gest, skierowany do ludz i chorych 
i cierpiących. Ten gest najdobitniej charakteryzuje Jego posta­
wę wobec życia i ludz i . Tak im pozostał w naszej pamięci. 

Zygmunt D e n i s i u k 

SUMMARY 

Life and scienti f ic act iv i ty of Professor J anusz Dziewański 
(1924-2004) 

On April 8, 2004, in Kraków Prof. dr. habil Janusz Dziewański, at 
age of 80 years old, passed away. He was one of the most magnificent 
Polish geologists, professor emeritus of the Polish Academy of Sciences, 
meritorious for Polish environment protection, nature conservation, 
honored and awarded by various medals and decorated with orders. 
He was born on August 11, 1924 in Lwów, where he graduated primary 
school. Since 1940 he worked in oil manufacture in Ustrzyki Dolne. 
In 1945 he mowed to Tarnów where graduated grammar school. In 
the years: 1947-1952 he studied geology at University of Mining and 
Metallurgy (AGH) in Kraków. Next, he worked in branch companies 
dealing with projecting and building of hydrotechnic factories. Among 
others, he worked in Solina and Tarnów, also he was abroad during 
contracts in such countries as Czechoslovakia, Germany, Yugoslavia, 
Russia, Turkey. He specialized in projecting of hydro-engineering 
constructions as well as in protection of environment threatened 
by industry. For many years he worked in AGH, Polish Academy of 
Sciences including Institute of Nature Conservation, Mineral and 
Energy Economy Research Institute. He published about 200 scientific 
works, popular-scientific papers, several books and dictionaries and 
encyclopedias. He belonged to the most active scientific workers of the 
Polish Academy of Sciences. 
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ARTYKUŁY NAUKOWE 

JERZY PIÓRECKI 

37-700 Przemyśl ul Krasińskiego 10/16 

Ostrożeń siedmiogrodzki Cirsium decussatum Janka 
na Pogórzu Przemyskim 

Występowanie w P o l s c e . Ostrożeń s i e d m i o g r o d z k i występu­
j e współcześnie w Polsce t y l k o n a Pogórzu P r z e m y s k i m (Za jąc 
A., Z a j ą c M . r e d . 2 0 0 1 ) . Główne z n a n e dziś s t a n o w i s k a o s t r o -
żenia s k u p i o n e są b l i s k o s ieb ie , w mie jscowościach położonych 
wzdłuż b i e g u górskiej r z e k i W i a r o ra z n a d p o t o k a m i C i s o w i a n -
k a i O l s z a n k a , dopływami S a n u . Poza Ar łamowem mieszczą się 
w k o l e o średnicy 15 k m (ryc. 1). S t a n o w i s k a u s y t u o w a n e są 
zarówno n a w i e r z c h o w i n a c h , n a s t o k a c h i z b o c z a c h opadają­
c y c h k u r z e k o m , a zwłaszcza w następujących w s i a c h : Arła-
mów, Bryl ińce, C i s o w a , G r u s z o w a , H u w n i k i , H u t a Łodzińska, 
K a l w a r i a , K o p y s n o , Łodzinka D o l n a , Posada R y b o t y c k a , Rybo -
tycze , Żurawiec - u r o c z y s k o leśne p o d kaplicą, poniżej Łodzinki 
D o l n e j . D a w n i e j n o t o w a n y był także w o k o l i c a c h Żywca ( K r u p a 
1879 ) i Che łmna ( J a s t r z ę b o w s k i 1829 ) . 

W p i e rwsze j połowie X X w . ostrożeń s i e d m i o g r o d z k i n o t o ­
w a n y był n a Pogórzu P r z e m y s k i m w następujących m i e j s c a c h : 
- Bryl ińce, C i s o w a , K o r y t n i k i ( B a t k o 1934 ) , Bryl ińce, C z a r n a 
Góra, K o p y s n o , Reczpo l , Rokszyce ( T r e l l a 1938 ) . Szczegółowe 
j e go r o zmies zc zen i e p o d a n e zostało w Po lsk ie j Cze rwone j Księ­
dze Rośl in ( P i ó r e c k i 1 9 9 3 , 2 0 0 1 ) . Na jda le j wysunięte n a za­
chód s t a n o w i s k a leżą n a Słowacji i w Polsce. 

Mor fo log ia i b io log ia . J e s t t o rośl ina w i e l o l e t n i a i okazała, 
rozmnaża się g e n e r a t y w n i e , łodyga w górze n i e k i e d y gałęzista, 
wie lopędowa, zwłaszcza po u s z k o d z e n i a c h l u b s k o s z e n i u pędu 
g łównego, także w późniejszych o k r e s a c h wege tac j i . Osiąga w y ­
sokość 1 5 0 - 1 8 0 c m , a n a żyznych s i e d l i s k a c h p r z e k r a c z a 2 5 0 
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c m . K o s z y c z k i są duże, k u l i s t e , z łuskowatymi-ko lczastymi l i s t ­
k a m i o k r y w o w y m i . W o p t y m a l n i e wyksz ta łconym k o s z y c z k u 
k w i a t y są c i e m n o p u r p u r o w e , w s t a d i u m wcześnie jszym jaśnie j ­
sze (ryc. 2A) . W p o j e d y n c z y c h k o s z y c z k a c h k w i a t o w y c h z n a j d u j e 
się około 3 0 0 n a s i o n (ryc. 2B ) . P ie rwsze k w i a t y są s t o s u n k o w o 
duże i wydają największą liczbę n a s i o n o łącznym ciężarze o d 

Ryc. 1. Rozmieszczenie i wykaz s tanowisk ostrożenia siedmiogrodzkiego 
Cirsium decussatum na Pogórzu Przemyskim. 1. Arłamów, 2. Cisowa, 
3. Brylińce, 4. Gruszowa, 5. H u w n i k i , 6. H u t a Łodzińska, 7. Ka lwar ia 
Pacławska, 8. Kopysno 9. Łodzinka - przy drodze leśnej do Cisowej, 
10. Łodzinka Do lna - n a d Wiarem, 1 1 . Posada Rybotycka - do l ina 
W i a r u , 12. Rybotycze, 13. Żurawiec. S tanowiska kontro lowane w 
2003 r. - D i s t r i b u t i o n and l i s t of Cirsium decussatum localit ies i n the 
Przemyskie Fore land. 1. Arłamów, 2. Cisowa, 3. Brylińce, 4. Gruszowa, 
5. H u w n i k i , 6. H u t a Łodzińska, 7. Ka lwar ia Pacławska, 8. Kopysno 9. 
Łodzinka - by the forest road leading to the village of Cisowa, 10. 
Łodzinka Do lna - by the Wiar river, 1 1 . Posada Rybotycka - the Wiar 
r iver valley, 12. Rybotycze, 13. Żurawiec. Stat ions contro l led i n 2003. 
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8 0 do 100 g. Młode rośl iny mają niewielką l iczbę kwiatostanów, 
o d 3 do 5, u s t a r s z y c h osobników może o n a dochodzić n i e k i e d y 
do 3 0 . Liście n i e p a r z y s t o p i e r z a s t e , duże, wyjątkowo k o l c z a s t e , 
zbiegające p o łodydze, która poniżej o s a d z e n i a liści j e s t znac z ­
n i e g r u b s z a i z wyraźnymi żebrowanymi b r u z d a m i . Liście u s t a ­
w i o n e skrętolegle, d o 3 0 n a j e d n e j łodydze. Średnica łodygi o d 
1 d o 2 ,5 c m , n i e k i e d y p r z e k r a c z a 3 c m . Łodyga w u p r a w i e osią­
ga 2 8 0 c m wysokośc i , n i e k i e d y p r z e k r a c z a 3 0 0 c m . Roze ty l i ­
śc iowe przekraczają c z a s a m i 6 0 c m długości, a w u p r a w i e d o l n e 
liście osiągają p o n a d 8 0 c m p r z y wysokośc i łodygi dochodzącej 

Ryc. 2. Kwiatostany (A), nasiona (B), s iewka (C) oraz system korzeniowy 
(D) Cirsium decussatum - Inflorescences (A), seeds (B), seedling (C) 

and roots (D) of Cirsium decussatum. 
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d o 2 2 0 c m . W p i e r w s z y c h l a t a c h w z r o s t u wykształca się j e d e n 
l u b d w a liście, w zależności o d nasłonecznienia, wi lgotności 
g l eby o ra z zwartośc i t r a w i ziołorośli. W następnych l a t a c h r o ­
ślina r o z w i j a się w dużą, gęsto ul istnioną rozetę (ryc. 2C) . Ko ­
rzeń g łówny m a kształt w r z e c i o n o w a t y , p a l o w y , a j ego średni­
c a d o c h o d z i do 5 c m (ryc. 2 D ) . Łodyga n i e k i e d y wykształca się 
z l i c z n y m i k o r z e n i a m i b o c z n y m i . 

Liczebność p o p u l a c j i . Około 3 0 l a t t e m u o b s e r w o w a n o n i e ­
l i c zne p o p u l a c j e ostrożenia s i e d m i o g r o d z k i e g o , najczęściej n a 
n i e w i e l k i c h , d o b r z e nas łonecznionych i osłoniętych p o l a n a c h . 
G a t u n e k p r e f e r u j e rędziny k a r p a c k i e p o c h o d z e n i a f l i szowego , 
a także g l eby średnio w i l g o t n e , w pobl iżu w y m i e n i o n y c h p o ­
toków i r z e k i o r a z w i c h d o l i n a c h . N a przełomie X X i X X I w . 
o b s e r w o w a n o rozległe i na j l i c zn i e j s z e p o p u l a c j e w Bryl ińcach 
i K o p y s n i e , które zwłaszcza w o s t a t n i e j d e k a d z i e w i e k u , k i e ­
d y z a n i e c h a n o k o s z e n i a i w y p a s u , były wyjątkowo d y n a m i c z ­
ne . Jednakże , p o z m n i e j s z e n i u się w y p a s u zwierząt d o m o w y c h , 
d a w n e s t a n o w i s k a w Bryl ińcach i Posadz ie R y b o t y c k i e j ulegają 
s y s t e m a t y c z n e m u z a n i k a n i u p o d wp ł ywem n a t u r a l n e j s u k c e s j i 
leśnej. Z d a r z a się, że po j edync z e rośl iny ostrożenia występu­
j ą w l u k a c h pomiędzy d r z e w a m i l u b p o d i c h o k a p e m . D y n a ­
m i c z n e t e m p o r o z p r z e s t r z e n i a n i a się g a t u n k u n a przełomie X I X 
i X X s t u l e c i a nastąpi ło w s k u t e k z m i a n y użytkowania t y c h t e ­
renów. O r o z m i a r a c h s z y b k o postępującej e k s p a n s j i ostrożenia 
świadczy wie lotys ięczna p o p u l a c j a w Bry l ińcach i C i sowe j . O k o ­
ło 9 0 % współczesnej p o p u l a c j i t o rośl iny zasiedlające d a w n e 
g r u n t y o r n e , łąki i o p u s z c z o n e p a s t w i s k a . W z w a r t y c h , n i e k i e ­
d y w i e l o h e k t a r o w y c h płatach zagęszczenie kwi tnących okazów 
może os iągać o d 2 0 do 8 0 rośl in n a 10 m 2 , a s i e w e k i r o ze t 
w i e l o l e t n i c h d w a r a z y więcej . Pojawiają się także n o w e n i e w i e l ­
k i e płaty, w których n a p o d o b n e j p o w i e r z c h n i , rośnie p o n a d 7 0 
rośl in. Z a n i e c h a n i e k o s z e n i a i w y p a s a n i a t r a w , a więc w y e l i m i ­
n o w a n i e n i s z c z e n i a s i e w e k p r zez d e p t a n i e , d o d a t n i o wp ływa n a 
dynamikę i rozmnażanie się g a t u n k u , co można obserwować 
zwłaszcza w Ar łamowie , H u c i e Łozińskiej , H u w n i k a c h , G r u s z o -
w i e , Łodzince, Kopyśnie , Żurawcu. N a t y c h o b s z a r a c h l i c zn i e 
pojawiają się s i e w k i ostrożenia, ale także i n t e n s y w n i e postępu­
j e s u k c e s j a s o s n y zwycza jne j . 

Zagrożenia i p e r s p e k t y w y z a c h o w a n i a g a t u n k u . W o k r e ­
s ie pełnej w e g e t a c j i ostrożeń s i e d m i o g r o d z k i n i e j e s t zagrożo­
n y przez s z k o d n i k i p o c h o d z e n i a zwierzęcego. Rośl iny s ta rsze 
są także o m i j a n e przez przeżuwaczy, zwłaszcza bydło d o m o w e . 
Z j a d a n e są t y l k o s i e w k i l u b młodoc iane rośliny. Największe za-
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grożenie t o n i s z c z en i e jeszcze niedojrzałych d i a s p o r w koszycz ­
k a c h k w i a t o w y c h . Wed ług m o i c h spostrzeżeń, w niektórych 
płatach p o n a d połowa n a s i o n j e s t n i s z c z o n a . D o t y c z y t o p r zede 
w s z y s t k i m n a s i o n jeszcze n iewykszta łconych, t j . p r z e d o k r e s e m 
pełnej dojrzałości. L i c z b a u s z k o d z o n y c h n a s i o n p o d a n a przez 
K l a s ę i P a l a c z y k a (2004) w y d a j e się zaniżona, zarówno d l a ca ­
łych p o p u l a c j i , j a k też p o j e d y n c z y c h roślin. J e s t t o j e d n a k w l i ­
t e r a t u r z e p o l s k i e j p i e rwsze tego t y p u o p r a c o w a n i e . A b y uzyskać 
w przyszłości pełniejsze d a n e , należy uwzględnić rozkład g r a ­
d a c j i w o k r e s i e o d p o j a w i e n i a się p i e r w s z y c h koszyczków k w i a ­
t o w y c h i zawiązania p i e r w s z y c h owocków, aż do wykształcenia 
się o s t a t n i e g o k w i a t u i d o j r z e w a n i a n a s i o n . N ie w i e m y j a k t e n 
rozkład p r z eb i e ga w czasie i n a j e d n e j rośl inie, która może mieć 
różną liczbę kwiatów - o d j e d n e g o do k i l k u n a s t u , a n a w e t około 
3 0 . Należy zbadać t o z j a w i s k o w małych p o p u l a c j a c h l iczących 
za l edw i e k i l k a roślin o raz w dużych p o p u l a c j a c h , skupiających 
po k i l k a s e t roślin l u b n i e k i e d y więcej niż tysiąc. 

Dziś p o d s t a w o w y m zagrożeniem d l a g a t u n k u j e s t o r k a u g o ­
r o w a n y c h pól o raz koszen ie . W p ie rwsze j połowie 2 0 0 4 r . p o ­
w i e r z c h n i a i l iczebność p o p u l a c j i ostrożenia s i edm iog rodzk i e go 
zmalała p r a w i e o połowę, właśnie z p o w o d u w p r o w a d z e n i a w / w 
zabiegów. W związku ze z m i a n a m i p o l i t y k i a g r a r n e j w Polsce, 
l iczebność i obs za r występowania ostrożenia s i edm iog r odzk i e go 
w najbliższych l a t a c h będzie się kurczyć. P a s t w i s k a , łąki n i e k o -
szone i p o l a u p r a w n e od w i e l u l a t u g o r o w a n e , z u w a g i n a dopłaty 
do p o w i e r z c h n i r o l n y c h , będą zanikać. W rezerwac ie k r a j o b r a ­
z o w y m n a w z n i e s i e n i u K o p y s t i a n k i (540 m n . p . m ) , bądź też w 
A r b o r e t u m Bo les t raszyce , oddział C i s owa , p o w i e r z c h n i e z o s t r o -
żeniem być może przetrwają w n i e z m i e n i o n y m s t a n i e . Z p o w o d u 
z a n i k a n i a f l o r y nieleśnej p o d wp ływem s u k c e s j i d r z e w i krzewów, 
s t o su j e się t u w c y k l u w i e l o l e t n i m p r z e m i e n n e koszen i e . 

G a t u n e k , który n a stałe uzyskał s c h r o n i e n i e w d o l i n a c h Po­
górza P r zemysk i ego , z apewne n i e j e s t dziś zagrożony. D y n a m i k a 
j ego r o z p r z e s t r z e n i e n i a się i w z r o s t u l iczebności była w o s t a t ­
n i m okres i e zadziwiająca. Trzydzieści l a t t e m u , ostrożeń wystę­
pował n i e l i c zn i e , zawsze n a s u c h y c h m u r a w a c h , n a b r z e g a c h 
lasów i zarośli, najczęściej n a m i e d z a c h , n a o s t r y c h , niedostęp­
n y c h i n i e z a l e s i o n y c h s t o k a c h , rzadz ie j w d o l i n a c h r z e k i p o t o ­
ków (Wiar , C i s o w i a n k a ) , n i e k i e d y n a d a w n y c h p o l a n a c h z florą 
nieleśną. Współcześnie rośnie w m i e j s c a c h n i e z a l e s i o n y c h w 
z w a r t y c h płatach, a także l i c zn i e n a przydrożach i p o d l i n i a m i 
e n e r g e t y c z n y m i . L i s t a roślin występujących w z b i o r o w i s k a c h 
z ostrożeniem w y n o s i około 50 gatunków. W Bryl ińcach, w u r o -
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c z y s k u O l s z y n k a , n a p o t o k i e m C i s o w i a n k a , n a s t r o m e j i s u c h e j 
f l i szowe j s k a r p i e , rośnie r a z e m z różą francuską Rosa gallica L. 
J e s t t o j e d y n e n a Pogórzu P r z e m y s k i m s t a n o w i s k o tej róży. 

Cirsium decussatum rośnie d o s k o n a l e w w a r u n k a c h u p r a ­
w y o g r o d o w e j . P o p u l a c j a p r z e n i e s i o n a z B r y l i n i e c do A r b o r e t u m 
B o l e s t r a s z y c e i O g r o d u B o t a n i c z n e g o we Wroc ławiu u t r z y m u j e 
się s a m o i s t n i e p r zez przeszło 3 0 l a t . Jednakże , g a t u n e k t e n , z 
u w a g i n a dużą b iomasę i dynamikę r o z p r z e s t r z e n i a n i a się, n i e 
p o w i n i e n być p r z e n o s z o n y , a c z k o l w i e k j e s t t o rośl ina wyjątko­
w o d e k o r a c y j n a . Jeżel i n i e m a g leb u g o r o w a n y c h i świeżych, w 
zasadz i e l iczebność ostrożenia j e s t o g r a n i c z o n a , zwłaszcza n a 
s u c h y c h m u r a w a c h . W u p r a w i e og rodowe j osiąga duże z w a r c i e 
i e l i m i n u j e i n n e rośliny. Agregac j e z ostrożeniem n a większych 
p o w i e r z c h n i a c h przypominają p l a n t a c j e i n n y c h roślin s z e r oko -
l i s t n y c h , n p . s łonecznika. J e s t w ięc n a d z i e j a , że t e n r z a d k i ga ­
t u n e k f l o r y p o l s k i e j n i e z n i k n i e z k r a j o b r a z u i u t r z y m a się n a 
n a t u r a l n y c h s t a n o w i s k a c h , w s p o m a g a n y c h też p rzez u p r a w y 
zastępcze . 

SUMMARY 

Cirsium decussatum J a n k a i n the Przemysk ie Fore land 
(Polish E a s t e r n Carpathians) 

Contemporar ly Cirsium decussatum occurs exclusively i n the 
Przemyskie Fore land i n the Pol ish Eastern Carpath ians . The stat ions 
are s i tuated i n the fo l lowing villages: Arłamów, Brylińce, Cisowa, 
Gruszowa, H u w n i k i , H u t a Łodzińska, Kalwaria, Kopysno, Łodzinka 
Do lna , Posada Rybotycka, Rybotycze and Żurawiec (forest by the 
chapel) . I n the past the species was noted i n the v ic in i ty of Żywiec 
(Krupa 1879) and Chełmno towns (Jastrzębowski 1829). I t reproduces 
generatively; mean height is 150-180 cm. Plants exceed 250 c m i n 
ferti le hab i ta ts . 

The vast and most numerous populat ions were observed at the 
end of the 2 0 t h c en tury i n Brylińce and Kopysno, pa r t i cu la r l y i n i ts 
last decade, w h e n mow ing a n d pasturage were given u p . Nevertheless, 
w i t h d i m i n u t i o n of pasturage o ld stat ions i n Brylińce and Posada 
Rybotycka disappear i n consequence of n a t u r a l forest succession. The 
dynamic development of Cirsium decussatum populat ions i n the t u r n 
of the 2 0 t h and 21st centuries was due to changes i n l and management. 
I t is wel l i l lus t ra t ed by the localit ies i n Brylińce and Cisowa w i t h m a n y 
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thousands of ind iv idua ls . Altogether 9 0 % of contemporary populat ions 
are p lants growing on fa l lowing arable fields, abandoned meadows or 
pastures. The density of f lowering seedlings varies f r om 20 to 80 per 
square meter. I n case of seedlings and perennia l rosettes i t can achieve 
m u c h again. Cirsium decussatum grows very wel l i n gardens. Plants 
moved f rom Bryl ihce to the Bolestraszyce A rbo r e tum and Botanic 
Garden i n Wroclaw develop wel l for over 30 years. 
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ANNA SOŁTYS 

Ojcowski Park Narodowy 
32-047 Ojców 9 

Nowe gatunk i roślin naczyniowych 
we florze Ojcowskiego Parku Narodowego 

W la tach 1968-1970 na obszarze Ojcowskiego Parku Na­
rodowego (OPN) i jego o tu l iny M i c h a l i k (1978) przeprowadził 
szczegółowe badania florystyczne, które wykazały występowa­
nie około 950 gatunków roślin naczyniowych. Lista florystycz­
n a Pa rku została uzupełniona w kole jnych la tach o dane znaj­
dujące się w pracach: Wiśn iowsk iego (1992), M i r k a (1994), 
M i c h a l i k a i i n . (1999), Szeląga (2000, 2001) Sołtys (2003), 
B a r a b a s z - K r a s n y i i n . (2004). W pracach t ych podano łącznie 
19 taksonów nowych d la flory Pa rku i o tu l iny . 

W la tach 2002-2004, podczas obserwacji f lorystycznych pro­
wadzonych n a obszarze Parku, znaleziono k i l k a dalszych nie 
podawanych dotąd gatunków roślin naczyniowych. W nin ie j ­
szym opracowaniu wykorzystano również materiał z ie lnikowy 
ze zbiorów OPN. 

Zebrany podczas badań terenowych materiał z ie lnikowy zde­
ponowano w wymien ionym z i e ln iku (OPN). 

Wykaz gatunków 

G a t u n k i podano w kolejności alfabetycznej. Nazewnictwo 
przyjęto za M i r k i e m i i n . (1995). D la każdego g a t u n k u poda­
no jego krótką charakterystykę, w a r u n k i występowania na ob­
szarze OPN oraz numer k w a d r a t u ATPOL, w którym się znaj­
duje stanowisko. G a t u n k i obce d la rodzimej flory zaznaczono 
gwiazdką (*). Rozmieszczenie s tanowisk badanych gatunków 
przedstawiono na ryc. 1. 
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Rye. 1. Rozmieszczenie stanowisk badanych gatunków na obszarze 
Ojcowskiego Parku Narodowego i otuliny. 1 - Sicyos angulata L., 
2 - Crepis paludosa (L.) Moench., 3 - Geum riuale L., 4 - Lactuca 
serńola L., 5 - Aster novi-belgii L., 6 - Echinops sphaerocephalus L. 
7 - Deutzia scabra, 8 - Lupinus polyphyllus Lindl. - Distribution of 
stands of studied species in the area of the Ojców National Park and 

its buffer zone. 

*Aster nowobelgijski Aster novi-belgii L. - agriofit pocho­
dzący z terenów Ameryk i Północnej. Do Polski sprowadzony 
w XVI I I w. (Zając i i n . 1998). W k r a j u rozpowszechniony na 
wi lgo tnych a luwiach i mokrych zaroślach, głównie nad Wisłą 
(Szafer 1986). 

Takson notowany na przydrożnym stanowisku w Ojcowie 
(DF48). Leg. & det. W. Bąba, 15.07.1997 r. 
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*Harbuźnik kolczasty Sicyos angulata L. - epekoftt pocho­
dzący z terenów Ameryk i Południowej. Do Polski sprowadzony w 
XX w. do celów hodowlanych (Zając i i n . 1998). Występuje j ako 
uc iek in ier z ogródków w różnych rejonach k r a j u (Szafer 1986). 

Stanowiska tego g a t u n k u na obszarze OPN rozciągają się 
od Młynnika do Prądnika Korzkiewskiego na długości 12 k m 
n a d brzegami po toku Prądnik. Notowany jest on w na tu ra lnych 
zb iorowiskach łęgowych na następujących stanowiskach: na­
przeciw Skał Wernyhory (DF47), Młynnik (DF48), Grodzisko 
(DF48), oraz Prądnik Korzkiewski na odc inku od granicy Parku 
od podnóża Skały Łaskawiec (DF59). Prawdopodobnie uc i ek i ­
nier z uprawy. 

K u k l i k zwisły Geum nvale L. - gatunek borealno-subat lan-
t y c k i (Dostał 1989). Pospolity na całym obszarze k r a j u (Zając 
i i n . 2001). 

Na obszarze Parku k i l k a okazów rośnie nad potokiem u wy­
l o t u Do l iny Zachwytu w Młynniku (DF48). 

*Łubin trwały Lupinus polyphyllus L ind l . - agriofit pocho­
dzący z Ameryk i Północnej, sprowadzony do Polski w XIX w. 
(Zając i i n . 1998) w celach uprawnych . Obecnie dziczejący. 
Występuje na stanowiskach rozproszonych na całym obszarze 
k r a j u (Zając i i n . 2001). 

W Ojcowskim Parku Narodowym pojedyncze okazy znale­
ziono n a nieużytkach poro lnych w obwodzie Bukówki (DF59). 
Prawdopodobnie uciekinier z ogródka. 

Pępawa błotna Crépis paludosa (L.) Moench. - ga tunek o za­
sięgu subal tantycko-borea lnym (Dostał 1989). Rozpowszech­
n iony na całym obszarze k r a j u (Zając 2001). 

Na terenie OPN kilkadziesiąt okazów odnotowano u wy l o tu 
Do l iny Zachwytu w Młynniku (DF48). 

*Przegorzan kul i s ty Echinops sphaerocephalus L. - epekofit 
pochodzący z Europy Zachodniej i wschodn ich rejonów Azji. Do 
Polski sprowadzony w celach hodowlanych około XVI w. (Zaj ąc 
i i n . 1998). Podawany z Wyżyny Lubelskie j , Łysogóry, okolic 
Leżajska i obszaru wschodniego Podkarpacia. 

Na obszarze OPN, obserwowany na nieużytkach koło Chole­
rycznego Cmentarza na Bukówkach (DF59) w ilości 55 okazów. 

*Sałata kompasowa Lactuca serńola L . - antropof i t zadomo­
w iony we florze Polski ( M i r e k i i n . 1995). Występuje na całym 
obszarze k r a j u (Zając i i n . 2001). 

Na terenie badań pojedyncze okazy znaleziono w Pieskowej 
Skale (DF47) na zboczu Góry Zamkowej odsłoniętej po wycięciu 
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drzew i krzewów, oraz na przydrożnym s tanowisku w Grodzi­
s k u (DF48). Po raz pierwszy zauważony w 1997 w górnej części 
Dol iny Sąspowskiej (DF48). 

*Żylistek szorstk i Deutzia scabra Thunb . - antropof i t po­
chodzący z Japon i i , często upraw iany w ogrodach (Dostał 
1989). 

W OPN pojedynczy okaz rośnie nasadzony w Parku Zamko­
w y m w Ojcowie (DF48). 

Podczas badań terenowych prowadzonych w la tach 2002-
-2004 obejmujących obszar Ojcowskiego Parku Narodowego 
i o tu l iny , opisano 8 nowych dla tego terenu gatunków, w t y m 6 
obcego pochodzenia (antropofity) i 2 taksony rodzime. Od 1992 
r o k u , j ako nowe dla flory OPN i o tu l iny opisano łącznie 27 ga­
tunków. Wśród n i ch zdecydowaną większość stanowią antro­
pofity. Wykazano je w ilości 19 taksonów. 

Duży udział roślin obcego pochodzenia notowany w Ojcowie 
i jego okol icach związany jest z wpływem pośredniej i bezpo­
średniej działalności człowieka trwającej na t y m terenie już od 
k i l k u wieków. Większość antropofitów w szacie roślinnej Parku 
to g a t u n k i sprowadzane t u w celach hodowlanych l u b zawleka­
ne z terenów sąsiednich. Rozprzestrzeniają się one następnie w 
półnaturalnych zbiorowiskach roślinnych. Notowanie kole jnych 
pojawiających się antropofitów wskazuje więc na dalsze antro­
pogeniczne przemiany flory OPN. Jednocześnie zaobserwowano, 
iż nowo pojawiające się g a t u n k i obcego pochodzenia zajmują 
głównie siedl iska półnaturalne o charakterze zbiorowisk rude-
ra lnych l u b obrzeża na tu ra lnych zbiorowisk roślinnych, które 
znajdują się l u b znajdowały pod bezpośrednim wpływem od­
działywań antropogenicznych. Zaliczyć do n i ch można między 
i n n y m i przydroża wzdłuż głównych szlaków komun ikacy jnych 
czy zarastające nieużytki po polach uprawnych . Część z opisa­
nych gatunków została nasadzona ze względów estetycznych w 
Parku Zamkowym w Ojcowie oraz w formie żywopłotów wokół 
osad ludzk ich . Spośród nowo opisanych antropofitów jedynie 
s tanowiska harbuźnika kolczastego odnotowano wyłącznie w 
na tura lnych fragmentach lasów łęgowych nad brzegami Prądni­
ka, co może wskazywać na inwazyjny charakter tego ga tunku . 

Nowe dla flory Parku rodzime ga tunk i opisano w zbiorowi­
skach roślinnych tak i ch j a k łąki, murawy ksero termiczne, zbio­
rowiska szuwarów i buczyny. Zajmowane przez nie siedl iska 
wskazują, iż występowały t u z na tury , lecz mogły zostać prze­
oczone m. in . przez duże podobieństwo niektórych z tych ga tun-
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ków do i nnych z tego rodzaju, a pospol i tych na obszarze OPN 
i rosnących często razem na j e d n y m stanowisku. 

W w y n i k u wie lo letnich badań flora Ojcowskiego Parku Naro­
dowego należy do najlepiej poznanych w k ra ju . Mimo to można 
spodziewać się znalezienia kole jnych nowych gatunków zwią­
zanych j ednak głównie z antropogenicznymi przekształceniami 
szaty roślinnej OPN. 

SUMMARY 

New vascular plant species of the Ojców National Park 

The paper conta ins a l i s t of 8 new species f ound i n the Ojców 
Nat iona l Park d u r i n g botan ica l studies f rom 2002 to 2004. The taxa 
new to OPN are: Aster novi-belgii L., Crepis paludosa L. (Moench), 
Deutzia scabra T h u n b . , Echinops sphaerocephalus L., Geum rivale L., 
Lactuca serriola L., Lupinus polyphyllus L ind l . , Sicyos angulata L.. Two 
of t h e m belong to native species (Crepis paludosa, Geum rivale) and 
another to the anthropophytes . 

The mater ia ls of species are deposited i n H e r b a r i u m of the Ojców 
Nat iona l Park (OPN). 
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KRZYSZTOF OSTAFIN 

Zakład Geografii Fizycznej, 
Instytut Geografii i Gospodarki Przestrzennej UJ, 
31-044 Kraków, ul. Grodzka 64 

Waloryzacja przyrodniczo-krajobrazowa 
rezerwatu „Las Gościbia" w Beskidzie Średnim 

Wstęp . R e z e r w a t p r z y r o d y „Las Gościbia" o p o w i e r z c h n i 
2 8 2 , 4 6 h a po łożony j e s t w północno-wschodnie j części B e s k i d u 
Średniego, w paśmie Sularzówki i Trzebuńskie j Góry. Został 
u t w o r z o n y w 2 0 0 1 r . n a t e r e n i e H a r b u t o w i c w g m i n i e Sułkowi­
ce, w wo jewództwie małopolsk im, n a g r u n t a c h należących d o 
S k a r b u Pańs twa i będących w zarządzie Lasów Państwowych 
(Nadleśnictwo Myślenice , Leśnictwo H a r b u t o w i c e ) . O b e j m u j e 
g łównie pó łnocne , s t r o m e s t o k i B a b i c y ( 728 m n . p . m . ) . W y s o ­
kość m a k s y m a l n a o b s z a r u c h r o n i o n e g o w y n o s i 6 7 3 m n . p . m . , 
m i n i m a l n a - 3 8 4 m n . p . m . , a średnia - 5 2 7 m n . p . m . 

R e z e r w a t został u t w o r z o n y ze wzg lędów n a u k o w y c h , p r z y ­
r o d n i c z y c h i k r a j o b r a z o w y c h , b y zachować n a t u r a l n e zróżnico­
w a n i e ekosys t emów leśnych w obszarze źródl iskowym p o t o k u 
górskiego o szczególnie u r o z m a i c o n e j rzeźbie t e r e n u . I s t o t n y m 
c e l e m o c h r o n y j e s t także zabezp ieczen ie czystości i wydajności 
l i c z n y c h źródeł zaopatrujących w wodę m i a s t o Sułkowice ( D u ­
b i e l i i n . 1 9 9 3 ) . 

G e o l o g i a , g l eby i s t o s u n k i w o d n e . B u d o w a g eo l og i c zna 
r e z e r w a t u j e s t mało zróżnicowana. B l i s k o 8 0 % p o w i e r z c h n i 
zajmują eoceńskie w a r s t w y m a g u r s k i e , składające się g łównie 
z g r u b o - i średnio ławicowych, o d p o r n y c h p iaskowców. W c e n ­
t r a l n e j części - n a szerokości do 150 m - znajdują się u łożone 
równo leżn ikowo małoodporne , łupkowe w a r s t w y n a d m a g u r s k i e 
z prze łomu e o c e n u i o l i g o c e n u . W y m i e n i o n e w a r s t w y b iegną n a 
po łudniowy wschód l u b południe i zapadają n a ogół p o d ką­
t e m 35-50° . Budują one równoleżn ikową synkl inę B u d z o w a -
-Zagórnej . R e z e r w a t położony j e s t p r z y e rozy jne j g r a n i c y j e d -
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n o s t k i m a g u r s k i e j wznoszącej się s t r o m o n a d m o r f o l o g i c z n y m 
obniżeniem o k n a t e k t o n i c z n e g o H a r b u t o w i c - J a s i e n i c y ( W ó j c i k , 
R a c z k o w s k i 1994 ) . 

C h a r a k t e r y s t y c z n e c e c h y rzeźby „Lasu Gościbia" t o : za­
okrąglone g r z b i e t y o p r z e b i e g u po łudnikowym, s t r o m e s t o k i 
i g łębokie d o l i n y o V-kszta ł tnym p r o f i l u p o p r z e c z n y m . G r z b i e t y 
0 szerokości do 6 0 m są przeważnie n a c h y l o n e 6-15°, a l o k a l n i e 
spłaszczone 0-6°. I c h po łudnikowy p r z eb i e g s p r a w i a , że d o m i ­
nują ekspozyc j e pó łnocno-zachodnie i północno-wschodnie . N a 
s t o k a c h przeważają s p a d k i 20-35° (41,7%) i 15-20° ( 35 ,3%) . 
M n i e j s z y udział mają n a c h y l e n i a w k l a s i e 10-15° ( 16 ,1%) . Po­
zostały obs za r zajmują p o w i e r z c h n i e 0-3° (0 ,2%) , 3-6° (1 ,3%) , 
6-10° (4,9%) i p o n a d 35° (0 ,5%) . S t o k i północno-zachodnie 
o k r y t e p iaskowcową zwietrzel iną o dużej ilości mater iału g r u ­
zowego są b a r d z i e j s t r o m e ( d o m i n a c j a nachyleń 20-35°) niż 
s t o k i pó łnocno-wschodnie . Wąsk ie f o r m y d o l i n n e mają b a r d z o 
s t r o m e (50-60°) zbocza , kszta ł towane przez erozję i p r o c e s y de -
n u d a c y j n e . W i c h d n a c h za lega g r u b o f r a k c y j n a p o k r y w a zw i e -
t r z e l i n o w a i pojawiają się w y c h o d n i e s k a l n e . 

Większość p o w i e r z c h n i r e z e r w a t u c h a r a k t e r y z u j e współwy-
stępowanie górskich g leb b r u n a t n y c h , kwaśnych l u b rzadz ie j 
wy ługowanych i g l eb słabo wykszta łconych, głębszych o d i n i ­
c j a l n y c h . G l e b y b r u n a t n e mają skład m e c h a n i c z n y g l i n śred­
n i c h i c iężkich i są kwaśne w ca łym p r o f i l u ( pH ok . 5,0). G l e ­
b y słabo wykszta łcone tworzą większe płaty n a s t r o m y c h s t o ­
k a c h z a c h o d n i c h i są o k r e s o w o n a d m i e r n i e s u c h e ze wzg lędu 
n a dużą przepuszczalność. Duża szkieletowość g leb s p r a w i a , 
że mogą one przy jmować z n a c z n e ilości wód o p a d o w y c h i o d ­
prowadzać j e do głębszych, u s z c z e l i n n i o n y c h w a r s t w p i a s k o w ­
c o w y c h . Pełnią one istotną funkcję hydrologiczną w zak r e s i e 
o d n o w y zasobów w o d n y c h z l e w n i . W d o l n e j części r e z e r w a t u , 
w m i e j s c a c h gdz ie d n a potoków są s ze rok i e , występują g l eby 
mułowo-g le jowe. 

W o d y p o d z i e m n e - s z c ze l inowe i s z c z e l i nowo -po rowe - z n a j ­
dują się w większośc i w z b i o r n i k u p i a s k o w c o w y m i p i a s k o w -
cowo- łupkowym. M n i e j z a s o b n y z b i o r n i k z w i e t r z e l i n o w y z a s i ­
l a n y j e s t g łównie przez infiltrację i z a w i e r a małą ilość płytko 
zalegających wód ( W ó j c i k , R a c z k o w s k i 1994 ) . L i c z b a źródeł 
j e s t duża, zwłaszcza w l e j a c h źródłowych większych potoków 
1 p r z y d n a c h d o l i n . Są one j e d n a k najczęściej mało w y d a j n e , rzę­
d u s e t n y c h l i t r a n a sekundę o z n a c z n y c h a m p l i t u d a c h w y d a j ­
ności. Gęstość s i ec i wód p o w i e r z c h n i o w y c h w „Lesie Gościbia" 
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j e s t duża i w y n o s i 3 ,3 k m / k m 2 . S p a d e k l o k a l n y najdłuższego 
z po toków - Gościbi (dopływu Harbutówki ) - w y n o s i 8 0 % o , a p o ­
zostałych większych cieków w a h a się w p r z ed z i a l e 1 0 0 - 2 0 0 % o . 
Zasilają one z b u d o w a n y w 1 9 6 8 r . z b i o r n i k w o d y p i t n e j o p o ­
j emnośc i 8 - 1 0 t y s . m 3 . 

O b s z a r r e z e r w a t u położony j e s t w piętrze u m i a r k o w a n y m cie­
p łym o średnich t e m p e r a t u r a c h r o c z n y c h 6-8° i s u m a c h rocz ­
n y c h opadów 6 7 0 - 9 0 0 m m . N a małe zróżnicowanie piętrowe n a ­
kłada się b a r d z o duże zróżnicowanie m i k r o k l i m a t y c z n e . Głębokie 
w c i o s y charakteryzują się m i k r o k l i m a t e m o zwiększonej w i l g o t ­
ności i niższej średniej t e m p e r a t u r z e w s t o s u n k u do o toczen ia . 
Pełnią one rolę r y n i e n spływu chłodnego p o w i e t r z a z górnych 
p a r t i i B a b i c y , położonych w piętrze u m i a r k o w a n y m chłodnym. 
Najwyższe możl iwe s u m y e n e r g i i c i ep lne j d o p r o w a d z a n e j do n a j ­
b a r d z i e j rozległych stoków północno-wschodnich i północno-za­
c h o d n i c h o n a c h y l e n i u 15-35° wynoszą 7 1 - 1 0 5 k c a l / c m 2 / r o k , 
a podc zas o k r e s u wege tacy jnego 6 3 - 8 3 k c a l / c m 2 . 

S z a t a rośl inna. „Las Gościbia" j e s t po łożony w dwóch pię­
t r a c h k l imatyczno-roś l innych: pogórza (do 5 5 0 m n . p . m . - p o ­
n a d 5 0 % p o w i e r z c h n i r e z e r w a t u ) i r e g l a (powyżej 5 5 0 m n . p . m . ) . 
Przeważają j e d n a k z b i o r o w i s k a rośl inne t y p o w e d l a r e g l a d o l n e ­
go, a płaty b u c z y n y dominują ju ż o d 3 8 4 m n . p . m . O z a l i c z e n i u 
tego t e r e n u w całości do r e g l a do lnego d e c y d u j e p r a w i e zupełny 
b r a k z b i o r o w i s k g r a d o w y c h ( D u b i e l i i n . 1995 ) . 

W fazie p r o j e k t o w a n i a r e z e r w a t u p r z e p r o w a d z o n o dokładne 
b a d a n i a fitosocjologiczne ( D u b i e l i i n . 1 9 9 5 ) , n a których - w r a z 
z anal izą m a p y drzewostanów u r o c z y s k a Gościbia z Nadleśnic­
t w a Myślenice - o p i e r a się p r z e d s t a w i o n a poniżej c h a r a k t e r y ­
s t y k a z b i o r o w i s k rośl innych. 

P o n a d 8 6 % p o w i e r z c h n i r e z e r w a t u p o k r y w a b u c z y n a k a r ­
p a c k a Dentańo glandulosae-Fagetum. Z b i o r o w i s k o wyraźnie 
różnicuje się n a d w a w a r i a n t y : żyzny i u b o g i . U w a r u n k o w a n e 
j e s t t o zasobnośc ią s i e d l i s k a . W a r i a n t żyzny b u c z y n y występuje 
n a s t o k a c h w s c h o d n i c h i pó łnocno-wschodnich zajmując około 
5 3 % p o w i e r z c h n i . W d r z e w o s t a n i e d o m i n u j e b u k Fagus syluati-
ca z domieszką j a w o r u Acer pseudoplatanus i j od ły Abies alba. 
L i c z b a ga tunków z i e l n y c h p r z e k r a c z a 2 0 , dochodząc do 4 0 w 
płatach n a najżyźniejszych s i e d l i s k a c h . P o k r y c i e r u n a w y n o ­
s i n a ogół p o n a d 6 0 % . L i c zn i e występuje żywiec gruczołowaty 
Dentańa glandulosa, żywiec c e b u l k o w a t y Dentaria bulbifera, 
przytul ią w o n n a Galium odoratum. B u c z y n a t a j e s t fizjonomicz-
n i e zbl iżona do b u c z y n z głębi K a r p a t , n a t o m i a s t p o d wzg lędem 
f l o r y s t y c z n y m j e s t z n a c z n i e uboższa. 
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W a r i a n t u b o g i b u c z y n y z a j m u j e b l i s k o 3 4 % p o w i e r z c h n i 
r e z e r w a t u , g łównie n a z a c h o d n i c h , b a r d z o s t r o m y c h s t o k a c h 
(20-35°) . W porównaniu z w a r i a n t e m żyznym wyraźnie jsza j e s t 
p r z e w a g a b u k a , k tóremu głównie p r z y d n a c h d o l i n t o w a r z y s z y 
jodła . Występuje w n i m m n i e j ga tunków (około 15) i słabsze j e s t 
p o k r y c i e r u n a (około 3 0 % ) . Często występuje n e r e c z n i c a s a m ­
cza Dryopteńs filix-mas, w i e t l i c a s a m i c z a Athyrium filix-femina, 
borówka c z a r n a Vaccinium myrtillus, a także g o r y c z k a trojeścio-
w a Gentiana asclepiadea. 

W pobl iżu po łudniowych g r a n i c r e z e r w a t u , w najwyższych 
położeniach l i c z n i e występują s z t u c z n e d r z e w o s t a n y i g l as t e 
n a s i e d l i s k u b u c z y n y k a r p a c k i e j . Pokrywają one p o n a d 1 2 , 5 % 
p o w i e r z c h n i r e z e r w a t u . Wśród d r z e w dominują: świerk Picea 
abies, s o s n a Pinus syluestńs i jodła. W r u n i e częsta j e s t b o ­
rówka c z a r n a n a s k u t e k z a k w a s z e n i a g l eby rozkładającym się 
i g l i w i e m . 

W d o l n y c h położeniach r e z e r w a t u , n a małej p o w i e r z c h ­
n i (0 ,5%) z n a j d u j e się bór jod łowo-świerkowy Abieti-Piceetum 
montanum. D r z e w o s t a n składa się z jodły , której towarzyszą 
świerk, b u k i b r z o z a Betula pendula. W r u n i e ob f i c i e występuje 
borówka c z a r n a o ra z widłak ja łowcowaty Lycopodium annoti-
num i w r o n i e c w i d l a s t y Huperzia selago. B a r d z o dob r z e r o z w i ­
nięta j e s t w a r s t w a mchów ( pok r y c i e około 6 5 % ) z p łonnik iem 
s t r o j n y m Polytrichum formosum i biel istką siną Leucobryum 
glaucum. P o d o b n e płaty zajmują w K a r p a t a c h wyższe położenia 
d o l n o r e g l o w e . Występowanie b o r u n a przydrożach w s k a z u j e n a 
j ego c h a r a k t e r a n t r o p o g e n i c z n y . 

W najniższych położeniach, 3 8 5 - 3 9 5 m n . p . m . , n a g l e b a c h 
mułowo-g le jowych występuje w k i l k u małych płatach łęg p o d ­
górski Cańci remotae-Fraxinetum ( 0 , 3 % p o w i e r z c h n i r e z e r w a t u ) . 
Z b i o r o w i s k o t o należy do n a j b o g a t s z y c h florystycznie w „Lesie 
Gościbia", co p o t w i e r d z a l i c z b a gatunków ( p o n a d 40 ) . W d r z e ­
w o s t a n i e d o m i n u j e o l s za s z a r a Alnus incana i j e s i o n Fraxinus 
excelsior. P o k r y c i e r u n a p r z e k r a c z a 9 0 % , a w j ego skład w c h o ­
dzą m . i n . t u r z y c a odległokłosa Carex remota, t u r z y c a zwisła 
C. pendula, czyściec leśny Stachys syluatica, rzeżucha g o r z k a 
Cardamine amara, świerząbek orzęsiony Chaerophyllum hirsu-
tum, c z o s n e k niedźwiedzi Allium ursinum, k o p y t n i k p o s p o l i t y 
Asarum europaeum. 

W pobl iżu d n a potoków znajdują się n i e w i e l k i e płaty ( 0 , 4 % 
p o w i e r z c h n i r e z e r w a t u ) z dominacją lepiężnika białego Petasites 
albus. Występują w n i c h rośliny c h a r a k t e r y s t y c z n e d l a mezo f i l -
n y c h lasów l iściastych, w t y m b u c z y n , j a k żywiec gruczołowaty 
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i c e b u l o w a t y . D r z e w o s t a n budują głównie olsze: s za ra i c z a r n a 
Alnus glutinosa. W b o g a t y m g a t u n k o w o r u n i e występuje w d u ­
żej ilości c z o s n e k niedźwiedzi o ra z g w i a z d n i c a gaj o w a Stellaria 
nemorum, czyściec leśny, p o k r z y w a z w y c z a j n a Urtica dioica. 

D r z e w o s t a n y r e z e r w a t u są w większości w pełni d o s t o s o w a ­
ne do s i e d l i s k a , o d o b r e j zdrowotności , będące w o p t y m a l n e j 
fazie r o z w o j u . Charakteryzują się d o b r y m s t a n e m z d r o w o t n y m 
o ra z s a n i t a r n y m i należą d o na j l ep i e j z a c h o w a n y c h w B e s k i d z i e 
Średnim ( D u b i e l i i n . 1995 ) . 

Wśród ga tunków p r a w n i e c h r o n i o n y c h w r e ze rwac i e wystę­
pują: podrzeń żebrowiec Blechnum spicant, w r o n i e c w i d l a s t y , 
w id łak ja łowcowaty , k o p y t n i k p o s p o l i t y , parzydło leśne Arun-
cus Sylvester, w a w r z y n e k wi lczełyko Daphne mezereum, k r u ­
s z y n a p o s p o l i t a Frangula alnus, b l u s z c z p o s p o l i t y Hedera he­
lix, p i e r w i o s n e k wyniosły Pńmula elatior, g o r y c z k a trojeściowa, 
przytulią w o n n a , k a l i n a k o r a l o w a Viburnum opulus, dziewięćsił 
bez łodygowy Carlina acaulis, l i l i a z łotogłów Lilium martagon, 
s t o r c z y k męski Orchis mascula, kukułka s z e r o k o l i s t n a Dacty-
lorhiza majalis, p o d k o l a n biały Platanthera bifolia, buławnik 
m i e c z o l i s t n y Cephalanthera longifolia, l i s t e r a j a j o w a t a Listera 
ovata. 

Wpływy a n t r o p o p r e s j i w r e z e rwac i e są o b e c n i e małe. J a k w y ­
n i k a z a n a l i z y m a p h i s t o r y c z n y c h o d połowy X I X w . , również w 
przeszłości o b s z a r t e n pokrywał z w a r t y k o m p l e k s leśny. J e d y n i e 
w czasie I I w o j n y światowej były p r z e p r o w a d z a n e i n t e n s y w n e , 
r a b u n k o w e wyręby. T e r e n y bezpośrednio przyległe, zwłaszcza 
p r z y południowej g r a n i c y r e z e r w a t u , były i n t e n s y w n i e e k s p l o ­
a t o w a n e . Sąsiednie l a s y chłopskie do tej p o r y są s i l n i e p r z e ­
kształcone g a t u n k o w o i n i e d o s t o s o w a n e do s i e d l i s k a , p o d o b n i e 
j a k duża część lasów B e s k i d u Średniego (Za jąc 1993 ) . D o m i ­
nują w n i c h młode d r z e w o s t a n y i g l a s t e z świerk iem i jod łą l u b 
zubożałe l a s y l iściaste. L i c z n i e występuje w n i c h rośl inność 
z rębowa a zwłaszcza j eżyna p o p i e l i c a Rubus caesius, r zadz ie j 
m a l i n a Rubus idaeus. Jeszcze n a początku X X w . o b s z a r y p r z y 
południowej g r a n i c y r e z e r w a t u - m i m o dominujących nachyleń 
p o n a d 15° - były uży tkami r o l n y m i . W s a m y m r e ze rwac i e n a j ­
b a r d z i e j przekszta łcone są po łudniowe i w s c h o d n i e obrzeża, ze 
wzg lędu n a największą dostępność. Występują n a n i c h młode 
(na ogół poniżej 5 0 la t ) d r z e w o s t a n y i g l as t e n a s i e d l i s k u b u c z y ­
n y k a r p a c k i e j . O d d r u g i e j w o j n y światowej w „Lesie Gościbia" 
p r o w a d z o n o gospodarkę polegającą n a s t o s o w a n i u użytkowa­
n i a rębnego w d r z e w o s t a n a c h dojrzałych o ra z przerębowo-zrę-
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b o w y m o d n a w i e n i u l a s u . N a początku l a t 1 9 8 0 . p o z y s k a n i e 
d r e w n a z o b s z a r u obecnego r e z e r w a t u wynosi ło około 1 0 0 0 
m 3 / r o k . O d 1 9 8 4 r . d r z e w o s t a n y Gościbi i objęto z a k a z e m użyt­
k o w a n i a ze wzg lędu n a i c h rolę wodoochronną ( D u b i e l i i n . 
1993 ) . D r u g i m p r z e j a w e m a n t r o p o p r e s j i są leśne d r o g i g r u n t o ­
we . I c h długość o b l i c z o n a z m a p y 1: 1 0 0 0 0 w y n o s i aż 2 3 , 5 k m , 
co daje p o n a d 8,3 k m / k m 2 . J e d n a k większość z t y c h dróg j e s t 
n ieużywana i słabo w i d o c z n a w t e r e n i e . K r a j o b r a z degradują 
także d w i e l i n i e w y s o k i e g o napięcia, n a w s c h o d n i c h krańcach 
r e z e r w a t u , o łącznej długości 1 2 0 0 m . Pod l i n i a m i w y k o n a n o 
p r z e c i n k i leśne. 

Materiał i m e t o d y . W c e l u u c h w y c e n i a p r z e s t r z e n n e g o zróż­
n i c o w a n i a k r a j o b r a z u r e z e r w a t u d o k o n a n o w a l o r y z a c j i rośl inno­
ści i rzeźby t e r e n u . Są t o d w a e l e m e n t y środowiska n a j m o c n i e j 
uwzg lędnione w c e l a c h o c h r o n y . W y k o r z y s t a n o metodę b o n i t a ­
c j i s i e c i pól p o d s t a w o w y c h - 154 kwadratów o b o k u 3 0 0 m (9 
ha ) . P r zy w a l o r y z a c j i rośl inności każdemu z b i o r o w i s k u p r z y z n a ­
n o p u n k t y uwzględniając naturalność, zgodność z s i e d l i s k i e m 
i b o g a c t w o g a t u n k o w e : b u c z y n i e k a r p a c k i e j w w a r i a n c i e ży­
z n y m - 2, łęgowi podgórsk iemu - 2 , b u c z y n i e k a r p a c k i e j w w a ­
r i a n c i e u b o g i m - 1,5, z b i o r o w i s k u z Petasites albus - 1, b o r o w i 
j od łowo-świe rkowemu - 1, d r z e w o s t a n o m i g l a s t y m n a s i e d l i s k u 
b u c z y n y - 0 ,5 . D o d a t k o w e p u n k t y p r z y z n a n o za przeważający 
w i e k d r z e w o s t a n u 0 - 5 0 l a t - 0 , 5 0 - 1 0 0 l a t - 1 i powyżej 100 l a t 
- 2 . W rzeźbie t e r e n u uwzg lędniono r o z d o l i n n i e n i e l - 1 0 0 m / 9 h a 
- 0 ,5 p k t , 1 0 0 - 2 0 0 m / 9 h a - 1 p k t . , 2 0 0 - 3 0 0 m / 9 h a - 1,5 p k t . , 
3 0 0 - 4 0 0 m / 9 h a - 2 p k t . , o raz i lość k l a s nachyleń. N a c h y l e n i a 
wyróżniono w 7 k l a s a c h (0-3°, 3-6°, 6-10°, 10-15°, 15-20°, 2 0 -
-35° , p o n a d 35° ) . Z a każdą klasę nachyleń wyróżnioną w p o l u 
p o d s t a w o w y m p r z y z n a w a n o 0 ,5 p k t . U z y s k a n e w y n i k i p o z w o l i ­
ły wyróżnić w r e ze rwac i e o b s z a r y o największym zróżnicowaniu 
dwóch n a j b a r d z i e j krajobrazotwórczych e lementów p r z y r o d y 
i środowiska. 

W y n i k i i d y s k u s j a . S u m y punktów d l a rośl inności w a ­
hały się o d 0 ,5 , w k w a d r a t a c h w których występowały t y l k o 
młode, s z t u c z n e d r z e w o s t a n y i g l as t e do 7,5 w p o l a c h p o d ­
s t a w o w y c h zawierających n a w e t 4 z b i o r o w i s k a (ryc. 1). W y ­
sok i e wartości uzyskiwały k w a d r a t y ze z b i o r o w i s k a m i b u ­
c z y n w dwóch w a r i a n t a c h o w i e k u przekraczającym 100 l a t . 
Większość p o w i e r z c h n i r e z e r w a t u mieści się w wartościach 
średnich ( 6 0 % pól p o d s t a w o w y c h ) , znac zn i e m n i e j , bo t y l ­
k o 8 % pól p o d s t a w o w y c h - g łównie w d o l n y c h p a r t i a c h r e -
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Rye. 2. Waloryzacja rzeźby rezerwatu „Las Gościbia" - Va lor i zat ion of 
rel ief of the "Las Gościbia" na tu r e reserve. 
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Rye. 3. Łączna, ocena roślinności i rzeźby rezerwatu „Las Gościbia" -
Global va lor izat ion of vegetation and rel ief of the "Las Gościbia" na ture 

reserve. 

z e r w a t u - uzyskało wartośc i najwyższe, a 3 2 % pól p o d s t a ­
w o w y c h wartośc i najniższe - w większośc i n a w s c h o d n i c h 
i po łudn iowych obrzeżach. 

Wartośc i d l a rzeźby t e r e n u wynos i ły o d 0 ,5 p k t . do 4 ,5 p k t . 
w p o l u p o d s t a w o w y m (ryc. 2 ) . Największe s u m y punktów u z y ­
skiwały o b s z a r y o dużym r o z d o l i n n i e n i u osiągającym m a k s y ­
m a l n i e o k . 3 7 0 m / 9 h a i s i l n i e z różn icowanych n a c h y l e n i a c h 
n a s t o k a c h przyległych do d e n d o l i n . Większość pól p o d s t a w o ­
w y c h mieśc i się w wartośc iach średnich (54%) , 8 , 5 % - w w a r t o ­
ściach najwyższych, a 3 7 , 5 % w najniższych. N a j m n i e j punktów 
uzyskały p o l a p o d s t a w o w e bez d o l i n , ze s t o k a m i o j e d n o l i t y m 
s p a d k u l u b z s z e r o k i m i spłaszczeniami g r z b i e t o w y m i . 

W ocen i e ogólnej p o l a p o d s t a w o w e przyjmują wartośc i d o 12 
punktów. 6 7 , 5 % kwadratów mieści się w wartośc iach średnich, 
7 % w k l a s i e najwyższej , a 2 5 , 5 % w k l a s i e najniższej (ryc. 3 ) . 
Najmniejszą sumę punktów osiągnęły po łudniowe i w s c h o d n i e 
obrzeża r e z e r w a t u o mało u r o z m a i c o n e j rzeźbie i a n t r o p o g e ­
n i c z n i e przekszta łconych z b i o r o w i s k a c h rośl innych. Najwyższe 
wartośc i os iągnęły p o l a p o d s t a w o w e w d o l n e j części r e z e r w a t u 
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o dużym zróżnicowaniu z b i o r o w i s k rośl innych o raz d y n a m i c z ­
n e j , k o n t r a s t o w e j rzeźbie występującej najczęściej w pobliżu 
d e n d o l i n . 

P o n a d 8 6 % r e z e r w a t u z a j m u j e b u c z y n a k a r p a c k a , a d a l ­
sze 1 2 , 5 % s z t u c z n e d r z e w o s t a n y i g l as t e n a s i e d l i s k u b u c z y n y . 
W s k a z u j e t o n a u m i a r k o w a n e zróżnicowanie roślinności, co po ­
t w i e r d z a j e j w a l o r y z a c j a w s i ec i pól p o d s t a w o w y c h . Większość 
p o w i e r z c h n i - a zwłaszcza c e n t r a l n a część - j e s t zbl iżona do 
s ieb ie p o d wzg lędem oceny rośl inności. Szczególnie c e n n y m i 
o b s z a r a m i są r o z w i d l e n i a potoków w najniższej części r e z e rwa ­
t u , z w i l g o t n y m i s i e d l i s k a m i i dostateczną ilością m i e j s c a d l a 
z b i o r o w i s k łęgowych. 

Również rzeźba n a przeważającej części różnicuje się u m i a r ­
k o w a n i e wed ług przyjętych kryter iów oceny . Dominują duże, 
z w a r t e p o w i e r z c h n i e j e d n o s t a j n y c h spadków (20-35°) . D y n a m i ­
k a rzeźby w z r a s t a w pobl iżu d e n d o l i n , gdz ie występują większe 
k o n t r a s t y związane z różnorodnością nachyleń. 

O c e n a ogólna p o t w i e r d z a p o d o b n e do s ieb ie w a l o r y b a d a ­
n y c h e l ementów środowiska n a większośc i p o w i e r z c h n i L a s u 
Gościbia. Można więc stwierdzić, iż ce l o c h r o n y zróżnicowanych 
ekosys temów leśnych o d n o s i się g łównie do b u c z y n y k a r p a c k i e j 
porastającej s t r o m e s t o k i o b s z a r u źródl iskowego. Reze rwa t m a 
j e d n a k dużą wartość, gdyż wyróżnia się n a t l e i n n y c h lasów Be ­
s k i d u Średniego, b a r d z o przekształconych przez ki lkusetletnią 
gospodarkę. 

SUMMARY 

Valor izat ion of vegetation and rel ief of the " L a s Gosc ib ia " 
nature reserve i n the Besk id Sredni Mountains 

The art icle presents character ist ics of n a t u r a l env i ronment and 
results of va lor izat ion of vegetation and relief of na ture reserve ""Las 
Goscibia"". The goals for protec t ion of th is n a t u r a l reserve are ma in l y 
due to i ts vegetation and relief diversity. I n the research the bon i ta t i on 
method i n the ne twork of basic squares (150x150 m) was used. While 
eva luat ing examined elements of env i ronment , under considerat ion 
were taken : density of valleys, n u m b e r of i n c l i na t i on classes, number of 
forest vegetation and i ts species variety, age of tree stands, natura lness 
and accord w i t h site condi t ions. 
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Presented results show tha t there is restrained diversity of vegetation 
and relief on the most of the area of the n a t u r a l reserve. A r ound 7 0 % 
of basic squares show average value. The least diverse are southern 
and eastern outsk i r t s of the na tu ra l reserve, where the relief is not 
very varied and the vegetation and site condit ions are antropogenicly 
changed. The basic squares where there are the highest values are 
localized i n n o r th e rn par t of the na ture reserve. Vegetation is very 
diverse and relief - dynamic. These parts are most ly localized near by 
the valleys' grounds. 
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Zakład Geobotaniki, Instytut Biologii, 
Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej 
20-033 Lublin, ul. Akademicka 19 

Szata roślinna kompleksu stawów rybnych 
w Lipie (Kotlina Sandomierska) 

jako lokalne centrum bioróżnorodności 

Wstęp 

Duże kompleksy stawów hodowlanych można zaliczyć do 
grupy obiektów tworzonych przez człowieka, które przyczyniają 
się do podniesienia walorów krajobrazowych oraz zwiększenia 
zróżnicowania siedliskowego i bioróżnorodności. Przy umia rko ­
wanej gospodarce l u b częściowym zaprzestaniu użytkowania 
mogą one stać się miejscem występowania cennych zbiorowisk 
roślinnych oraz ostoją rzadkich gatunków roślin i zwierząt. 

Celem pracy jest przedstawienie walorów przyrodniczych 
(siedliskowych i florystycznych) stawów rybnych w Lipie. Stawy 
te są położone pomiędzy trzema miejscowościami: Lipą (gmi­
na Zaklików), Żabnem i Wolą Rzeczycką (gmina Radomyśl nad 
Sanem) w powiecie stalowowolskim (ryc. 1). Cały teren zajmuje 
około 370 ha. 

Pod względem geobotanicznym obszar ten należy do Okręgu 
Biłgorajskiego i Kra iny Kot l iny Sandomierskiej (Szafer 1972). W 
ujęciu fizycznogeograficznym natomiast znajduje się w mezo-
regionie Dol iny Dolnego Sanu w obrębie makroreg ionu Kot l iny 
Sandomierskiej ( K o n d r a c k i 2002). 

Stawy w Lipie położone są na szerokim piaszczystym tarasie 
akumu lacy jnym Sanu, na obszarze na tu ra lny ch bagien i pod­
mokłych lasów ciągnących się szerokim pasem od Antoniowa 
po Rzeczycę Długą. Takie rozległe formy wklęsłe są prawdo­
podobnie wyn ik i em nierównomiernego odkładania przez rzekę 

34 



Rye. 1. Położenie terenu badań. 1 - zewnętrzne groble i wały 
przeciwpowodziowe - Localisation of study area. 1 - external dams 

and flood banks.. 

osadóww okresie plejstocenu (Wo j t anow i c z 1966). Ilaste pod­
łoże trzeciorzędowe, zalegające pod warstwą plejstoceńskich 
piasków, zapewnia stałe uwilgotnienie terenów obniżonych. 

Utworzenie stawów można datować co najmniej na początek 
XX w. Po I I wojnie światowej tereny stawów przejęło Państwowe 
Gospodarstwo Rybne Zaklików. W latach siedemdziesiątych za­
niechało ono prowadzenia gospodarki rybnej. W 1999 r. stawy 
zostały wykupione przez prywatnego właściciela i są użytkowa­
ne do chwi l i obecnej. 

Cały kompleks stawów składa się z 11 zbiorników, oddzie­
lonych piaszczystymi groblami, z czego obecnie jest użytkowa­
nych sześć: Krakus , Gopło, Flor ian, Żabno, Świteź oraz Jungiś. 
Otoczenie stawów tworzą zbiorowiska łąkowe oraz lasy. Tylko 
trzy (Krakus, Gopło, Florian) spośród wszystkich stawów posia­
dają duże powierzchnie otwartego lus t ra wody, pozostałe (Na­
rożnik, Hala, Jangiś, Żabno, Łagienka, Rokita, Świteź, Wanda) 
są w całości l u b w dużej części porośnięte przez roślinność szu­
warową, torfowiskową lub leśno-zaroślową. 

Stawy napełniane są wczesną wiosną za pośrednictwem nie­
wie lk ich cieków wodnych dorzecza Sanu i osuszane późnym 
latem. W ostatn ich latach nie były dokonywane na n i ch żadne 
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większe zabiegi, j a k koszenie szuwarów, czyszczenie z roślin­
ności wodnej czy pogłębianie. Hodowany jest przede wszyst­
k i m karp , w mniejszych ilościach amur i szczupak. Stosuje się 
dokarmianie zbożem. W celu podwyższenia pH wody z cieków 
zasilających stawy z 6,5 na 7,5 stosuje się wapnowanie w ilości 
40 t on rocznie na około 220 ha użytkowanych stawów. 

Badania zostały przeprowadzone w latach 2002-2004 i ob­
jęły one n iemal cały teren otoczony zewnętrznymi groblami. Od 
południa teren badań ograniczono zasilającym stawy ciekiem 
wodnym Złodziejka, od północy zaś granicą lasu. 

Nazwy gatunkowe podano według M i r k a i i n . (2002), -a syn-
taksonów za Matuszkiewiczem (2001). 

Flora 

Na obszarze badanych stawów stwierdzono występowanie 
320 gatunków roślin naczyniowych, z czego sześć objętych jest 
ochroną ścisłą, jeden umieszczony w Czerwonej Księdze Roślin 
(Rhynchopora fusca - EN), a 20 uznanych zostało przez autora 
za rzadkie w skal i k ra ju . Do gatunków objętych ochroną ścisłą 
należą: Gentiana pneumonanthe, Drosera intermedia, Drosera 
rotundifolia, Nuphar lutea, Nymphaea alba i Salvinia natans. 
Z i n n y c h rzadkich gatunków na uwagę zasługują: Androme­
da polifolia, Calla palustńs, Carex lasiocarpa, Comarum palu-
stre, Dryopteris cństata, Eleochańs ovata, Erechtites hieracifo-
lia, Gymnocarpium dryopteris, Hottonia palustńs, Hydrocotyle 
vulgaris, Juncus alpino-articulatus, Juncus bulbosus, Juncus 
squarrosus, Ledum palustre, Leersia oryzoides, Radiola lino-
ides, Rhynchospora alba, Scirpus radicans, Spiraea salicifolia 
i Utricularia minor. 

Na różnorodność flory składają się również ga tunk i obce­
go pochodzenia. I ch udział był stosunkowo niewie lk i i wyniósł 
10,6%, z czego 5,9% przypadło na kenofity. 

Roślinność 

Roślinność badanych stawów zdominowana jest przez zbioro­
w iska należące do 5 klas: Phragmitetea, Scheuzcherio-Caricetea 
nigrae, Oxycocco-Sphagnetea, Molinio-Arrhenatheretea i Alnetea 
glutinosae. Znacznie mniejsze powierzchnie zajmują zbiorowi­
ska z klas Lemnetea, Bidentetea tripartiti, Isoeto-Nanojuncetea, 
Potametea, Litorelletea uniflorae, Koelerio glaucae-Corynephore-
tea canescentis, Nardo-Callunetea i Vaccinio-Piceetea. 
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Lemnetea 
Zbiorowiska rzęs występują przede wszystk im w systemie 

rowów opaskowych (Spirodeletumpolyrrhizae), na stawach spo­
tkać można tylko niewielkie fitocenozy przy brzegu, zwykle w 
sąsiedztwie szuwaru trzcinowego l u b pałkowego. Na stawie Go­
pło zbiorowiska te wzbogaca obecność Saluinia natans. 

Bidentetea tripartiti 
Zbiorowiska uczepów i rdestów (Polygono-Bidentetum) po­

rastają przede wszystk im obrzeża grobl i i wilgotne drogi. Po 
spuszczeniu wody ze stawów występują także na dnach zbior­
ników, nie tworząc j ednak nigdy dużych, zwartych płatów. 

Isoeto-Nanojuncetea 
Te ciekawe i rzadkie subat lantyckie zbiorowiska drobnych 

roślin jednorocznych spotyka się w miejscach, które przez więk­
szą część r o k u znajdują się pod wodą. Idealnym siedl iskiem dla 
tego t y p u zbiorowisk są dna stawów rybnych osuszane późnym 
latem lub jesienią. Wilgotne, mineralne podłoże, często z war­
stwą organicznego namułu, stwarza bardzo dobre w a r u n k i do 
rozwoju zbiorowisk z tej klasy. Obserwowane fitocenozy należą 
do zespołu Eleocharetum ovatae, stwierdzono je na stawach Go­
pło i F lor ian. Tworzą one niewielkie płaty o zwarc iu 30-50%, na 
powierzchniach otwartych, nie porośniętych przez roślinność 
szuwarową. Gatunk iem dominującym jest Eleocharis ovata, 
towarzyszą m u : Juncus bufonius, Peplis portula, Gnaphalium 
uliginosum, Potentilla supina i Plantago intermedia. 

Potametea 
Zgrupowania roślin pływających z klasy Potametea nie 

mają większego znaczenia w ogólnym pokryc iu . Zdecydowanie 
miejscem i ch największego zgrupowania jest system rowów, 
a w szczególności główny, szeroki ciek doprowadzający wodę 
(Złodzieka), rzadziej nie porośnięte przez szuwary miejsca na 
stawach. Największy udział mają Potametum natansis, Hydro-
chańtetum morsus-ranae, Hottonietum palustris, Nupharo-Nym-
phaeetum albae, Elodeetum canadensis, Ceratophylletum de-
mersi, Polygonetum natantis i Myńophylletum spicati. Zwykle 
towarzyszy i m Utricularia vulgaris, często tworząc j ednogatun-
kowe skupienia. 

Litorelletea uniflorae 
Klasa ta reprezentowana jest przez jeden zespół - Eleochari-

tetum aciculańs, którego rozległy płat (ok. 100 m 2 ) odnaleziono 
na dnie osuszonego stawu. Niemal jednogatunkowe skupienia 
porastały wilgotne piaszczyste podłoże dna stawu Gopło. 
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Phragmitetea 
Zbiorowiska szuwarowe są zdecydowanie dominującą k la ­

są roślinności na opisywanych stawach. Zajmują one około 
3 5 % powierzchni objętej badaniami . Największy udział mają 
t u Pragmitetum australis i Typhetum angustifoliae ze związku 
Phragmition, porastajce przede wszystk im największe ze stawów 
(Żabno, Krakus , Gopło i Florian) i Cańcetum elatae ze związ­
k u Magnocaricion, związane bardziej z mniejszymi zb io rn ikami 
i często wchodzące w kon tak t z tor fowiskami przejściowymi. W 
miejscach końcowego etapu lądowacenia stawów odnotowa­
no niewielkie płaty Thelypteridi-Phragmitetum, przechodzące 
następnie w zbiorowiska leśno-zaroślowe. Z innych zespołów 
z tej k lasy spotkać można Typhetum latifoliae, Ińdetum pseu-
dacori, Phalańdetum arundinaceae, Glycerietum mcudmae, Ca­
ńcetum uesicańae, Cańcetum rostratae i Oenantho-Rońppetum. 
Ten ostatn i l icznie porasta mul is te dna stawów po spuszcze­
n i u stawów. Na uwagę zasługuje także niewie lki płat Leersie-
tum oryzoides na stawie Wanda. Roślinność szuwarowa repre­
zentowana jes t również przez szereg innych zespołów, których 
płaty są rzadko spotykane i niewielkie (nie przekraczają k i l k u 
metrów kwadratowych) . Są to: Sagitańo-Sparganietum emersi, 
Eleochańtetum palustńs, Equisetetum fluitantis, Cicuto-Cańce­
tum pseudocyperi, Cańcetum gracilis, Sparganio-Glyceńetum 
fluitantis, Glyceńetum plicatae. 

Koeleńo glaucae-Corynephoretea canescentis 
Niewielkie piaszczyste wyniesienia pomiędzy stawami są zaj­

mowane przez zespół Spergulo uernalis-Corynephoretum. Fitoce-
nozy te zajmują małe powierzchnie i mają niewielkie zwarcie. Do­
minuje Corynephorus canescens, a towarzyszą jej Spergula moń-
sonii, Scleranthus perennis, Festuca psammophila i F. ovina. 

Molinio-Arrhenatheretea 
Na obszarze badań znajdują się również zbiorowiska łąkowo-

-pastwiskowe na siedl iskach zmiennowi lgotnych, przylegające 
wąskim pasem do stawów od strony ws i Wola Rzeczycka (około 
9% badanej powierzchni) . Częściowo są to wykorzystywane do 
dziś pastwiska z dużym udziałem sitów (Junco-Molinietum). W 
miejscach, gdzie użytkowania zaniechano, rozprzestrzeniła się 
nawłoć późna Solidago gigantea i t r z c inn ik piaskowy Calama-
grostis epigejos. Mały udział ma tutaj trzęślica modra Molinia 
caerulea, która z kole i bardzo licznie porasta piaszczyste, ko­
szone raz w r o k u groble pomiędzy stawami. Na uwagę zasługuje 
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występowanie w pobliżu stawu Narożnik k i l k u n a s t u osobników 
Gentiana pneumonanthe. Występują t u także niewielkie płaty 
Scirpetum syluatici a ścieżki biegnące przez groble porastają f i -
tocenozy Juncetum tenuis. 

Scheuchzeńo-Caricetea nigrae 
Zbiorowiska z tej klasy zajmują około 1 1 % powierzchni. Po­

rastają m. i n . powierzchnie stawów Narożnik, Łagietek, Jangiś, 
Świteź. Zespołem panującym jest Cańcetum lasiocarpae, two­
rzący rozległe pływające kożuchy. Ga tunkami budującymi to 
zbiorowisko są przede wszystk im Carex lasiocarpa i Eńophorum 
angustifolium. Równie często, choć już z mniejszym pokryciem, 
rośnie t u Rhynchospora alba, która w podtopionych miejscach, 
często na odkry tym torfie, tworzy własne asocjacje o niewielkiej 
powierzchni (Rhynchosporetum albae). Uwagę zwraca odnale­
zienie subatlantyckiego g a t u n k u Rhynchospora fusca rosnące­
go w zespole turzycy nitkowatej na stawie Narożnik. 

Młaki niskoturzycowe Cańcetalia nigrae są ograniczone do 
k i l k u niedużych powierzchni w południowo-wchodniej części 
terenu. Współtworzą je przede wszystk im różne ga tunk i turzyc: 
Carex nigra, C. canescens, C. echinata, C. oedeń, C. panicea, 
C. pilulifera oraz drobne sity Juncus articulatus, J. alpino-arti-
culatus, J. bulbosus. W miejscach nieco suchszych duży udział 
ma Agrostis canina, natomiast w miejscach silniej podtopio­
nych dogodne siedliska znajduje Drosera intermedia. 

W warstwie mszystej duży udział mają Sphagnum sąuarro-
sum i Sph. palustre oraz Sph. fallax. 

Ciekawe i t rudne do fitosocjologicznego zaklasyf ikowania 
zbiorowiska tworzy Juncus bulbosus. Są to zgrupowania dosyć 
zwarte z dominacją wymienionego g a t u n k u , któremu najczęściej 
towarzyszy Hydrocotyle uulagańs. Zbiorowisko to występuje w 
miejscach silnie podtopionych, zwykle na odkry tym torfie (staw 
Jangiś), czyli na siedl iskach podobnych j a k Rhynchosporetum 
albae. Przy n i s k i m stanie wody można je spotkać także w zagłę­
bieniach między kępkami Cańcetum elatae. 

Również ciekawe skupien ia gatunków tworzą się na moza­
ice siedliskowej odkrytego tor fu i wilgotnego p iasku. Tworzą je 
takie ga tunk i , j a k Drosera intermedia, D. rotundifolia, Radiola 
linoides, Juncus articulatus i J . bulbosus. 

Oxycocco-Sphagnetea 
Zbiorowiska z tej klasy (ok. 7% powierzchni) występujące w 

północnej części terenu (od strony ws i Lipa), nie mają charak-
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t e ru dobrze wykształconych torfowisk wysokich, a jest to raczej 
s t ad ium inicjalne. Mają one w dużej części charakter torfowisk 
leśnych. Warstwę zielną budują kępy Eńophorum vaginatum, 
Oxycoccus palustris, Andromeda polifolia, w części porośniętej 
sosną większy udział mają Vaccinium uliginosum i Ledum pa­
lustre. W warstwie mszystej dominują: Sphagnum fallax, Sph. 
magelanicum, Sph. squarrosum, Sph. palustre, Polytrichum 
communae i P. strictum. Asocjacje te można zaliczyć do zbioro­
w iska Eriophorum vaginatum-Sphagnum fallax. 

Nardo-Callunetea 
Udział płatów roślinności z tej k lasy jest niewie lki , a i ch 

skład fiorystyczny raczej ubogi . Na piaszczystych obrzeżach 
torfowisk, w i lgo tnych obniżeniach wśród nieużytkowanych 
zbiorowisk łąkowych spotkać można murawy bliźniaczkowe 
[Nardetalia: Nardo-Juncetum squarrosi, Calluno-Nardetum stric-
tae), natomiast suche piaszczyste wyniesienia porastają wrzo­
sowiska (Calluno-Ulicetalia). Najczęstszymi ga tunkami charak­
terystycznymi są: Nardus stricta, Calluna vulgaris, Danthonia 
decumbens, Viola canina, Juncus squarrosus, Potentilla erecta, 
Carex leporina, Anthoxanhum odoratum. 

Alnetea glutinosae 
Ols i zarośla łozowe zajmują około 13% badanej powierzchni. 

Przeważają tu ta j zarośla wierzbowe z dominacją Salix cinerea, 
zwykle w fazie inicjalnej zarastania różnych zbiorowisk szuwa­
rowych na nieużytkowanych stawach i w dołach potorfowych. 
Dobrze wykształcone olsy występują w północno-zachodniej 
części stawów. W warstwie zielnej licznie reprezentowane są 
paprocie - Thelypteńs palustris, Dryopteris cristata, Athyrium 
filix-femina, Dryopteris filix-mas, D. carthusiana oraz inne ga­
t u n k i : Calla palustris, Iris pseudacorus, Carex elongata. Bardzo 
dogodne siedlisko znajduje t u również r zadk i gatunek Spiraea 
salicifolia. 

Vaccinio-Piceetea 
Bory sosnowe stanowią przede wszystk im otoczenie zespołu 

stawów rybnych . Składają się na nie przede wszystk im bory 
wilgotne i świeże. W obrębie terenu badań ty lko na piaszczy­
s tym wynies ien iu koło s tawu Flor ian znaleźć można zbiorowi­
sko zastępcze z tej klasy z młodym drzewostanem sosnowym 
i r zadk im odbudowującym się r u n e m (Vaccinium myrtillus, 
V. vitis-idaea, Leucobryum glaucum, Pleurozium schreberi). 
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Omówienie wyników 

Stawy w Lipie stanowią dobry przykład, j a k ekstensyw­
na gospodarka zwiększa lokalną bioróżnorodność. Wykonane 
badania pokazują, że niezbędne zabiegi hodowlane, sezonowe 
zmiany i zakłócenia mogą być zharmonizowane z na tu ra lnym 
ry tmem ekosystemów, a wtórne siedliska mogą nie różnić się 
od na tu ra lnych i być miejscem występowania rzadkich ga tun­
ków roślin. 

Na florę badanego terenu składa się 320 gatunków roślin 
naczyniowych, wśród którym znajduje się wiele rzadkich, chro­
n ionych i zagrożonych taksonów. 

Roślinność na opisanych stawach grupuje się w 13 klasach. 
Zbiorowiska pod względem jakościowym i ilościowym są zbl i ­
żone do podobnych obiektów opisywanych przez innych auto­
rów (Fijałkowski i i n . 1992, Kwiatkowska-Farb iś , Wrze ­
sień 1996). Uwagę zwraca dominacja 2 zespołów szuwarowych 
Phragmitetum australis i Typhetum angustifoliae. Są to zespoły 
odgrywające bardzo dużą rolę w sukcesj i ekologicznej i zarasta­
n i u stawów. Niewielki udział pałki szerokolistnej i b rak tatara­
k u świadczyć może o małej eutrofizacji. Potwierdza to również 
n i s k i udział zbiorowisk z klasy Lemnetea. 

Odsłonięte późnym latem i jesienią dna stawów są miejscem 
występowania zbiorowisk z klasy Isoeto-Nanojuncetea. Dużą 
część powierzchni fitocenoz z tej k lasy zajmuje Eleochańtetum 
ovatae. W tej części Polski z uwag i na swój kresowy charak­
ter są one florystycznie ubogie. Występowanie zespołu ponikła 
jajowatego na dnie osuszanych stawów opisane jest z Kot l iny 
Oświęcimskiej (Zając M., Zając A. 1988). Autorzy stwierdza­
ją t a m również szereg innych składników charakterystycznych 
dla tego zespołu, których nie znaleziono we wschodniej części 
Kot l iny Sandomierskiej w analogicznych zbiorowiskach. Jest 
to wyn ik i em zanikania gatunków charakterystycznych wraz ze 
wzrostem kontynenta l i zmu w k i e r u n k u wschodnim. Zbiorowi­
ska z tej k lasy niewątpliwe wymagają dokładnego zbadania w 
Kotl inie Sandomierskiej , zwłaszcza na obszarach licznie wystę­
pujących t u stawów rybnych. 

Niewątpliwym walorem jest t u roślinność torfowiskowa. Po­
śród zbiorowisk torfowiskowych największy udział przypada na 
Cańcetum lasiocarpae podawany również przez innych autorów 
jako najbardziej rozpowszechniony na Równinie Puszczańskiej 

41 



(Krzaczek 1974). Z jego obecnością związany jest zwykle Rhyn­
chosporetum albae (Krzaczek 1974). Typowy zespół opisany 
przez K r z a c z k a (1971) w Kotl inie Sandomierskiej wykształ­
ca się w trzech war iantach. Duże powierzchnie tego zespołu, 
z masowym udziałem Rhynchospora fusca były obserwowane 
na Stawach Wilczowskich w Lasach Janowsk ich (Fijałkowski 
i i n . 1995). Wykształciły się one tam na wi l go tnym dnie nieużyt-
kowanych stawów. 

S t r u k t u r a i skład gatunkowy roślinności torfowiskowej zbl i ­
żony jest do podobnych na tura lnych i półnaturalnych obiektów 
tego t y p u w północnej części Kot l iny Sandomierskiej , które ob­
jęte są ochroną rezerwatową, j a k Imiel ty Ług, Bagno Rakow­
skie, Kacze Błota (Fiałkowski i i n . 1992a, 1992b, Fi jałkow­
s k i , W a w e r 1994). Przeważają torfowiska z klasy Scheuchze-
ńo-Cańcetea nigrae. Tworzy ona kompleksy z klasą Oxycocco-
-Sphagnetea, która wykazuje z nią bl iskie związki. 

Pytania budz i przynależność fitosocjologiczna zbiorowiska z 
Juncus bulbosus. Podobne zbiorowiska na Stawach Wilczow­
sk ich koło Zakl ikowa, związane z cienką warstwą kwaśnej 
podtopionej substanc j i organicznej Fi jałkowski i i n . (1995) 
zaliczają do klasy Litorelletea. B rak wie lu gatunków charakte­
rystycznych d la klasy, organiczne kwaśne podłoże oraz silne 
związki ze zb iorowiskami tor fowisk przejściowych stawiają pod 
znakiem zapytania pozycję syn taksonomiczną tego zbiorowiska. 
Wydaje się, że właściwszym podejściem byłoby umieszczenie 
tego t y p u zgrupowań, podobnie j a k to zrobił Nowiński (1967), 
w klasie Scheuchzerio-Caricetea nigrae i w związku Rhyncho-
sporion albae. 

Występujące w kompleksie stawów w Lipie torfowiska, olsy, 
bory sosnowe, murawy bliźniczkowe i napiaskowe tworzą cha­
rakterystyczny krajobraz i układ siedliskowy Kot l iny Sando­
mierskie j . Taka mozaika siedliskowa torfowisk, wi lgotnych i su ­
chych piasków, w połączeniu z nieco podwyższonymi opadami 
w tej części niżu polskiego, stwarza dobre w a r u n k i do bytowa­
n ia roślin a t lantyck ich . Spośród 13 występujących w Kotl inie 
Sandomierskie j , wymienionych przez K a r c z m a r z a i Paczosa 
(1977) stwierdzono t u występowanie 7, z czego na szczególną 
uwagę zasługuje Rhynchspora fusca. 

Część spośród występujących t u siedl isk przyrodniczych 
j a k tor fowiska wysokie i przejściowe, osuszane dna zb iorn i ­
ków wodnych, fragmenty zmiennowi lgotnych łąk i m u r a w bliź-
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niczkowych, uznanych jest w Europie za ważne i zagrożone. 
Ich obecność pozwala na włączenie badanego ob iektu do sieci 
NATURA 2000. 

Dosyć specyficzny sposób napełniania stawów przyczynił 
się do tego iż w ostatn ich łatach problemem stał się bardzo 
n i sk i poziom wód. Zb io rn ik i napełniały się tylko do połowy, a 
latem poziom wody niebezpiecznie się obniżał. Nisk i poziom 
wód zagraża również roślinności torfowiskowej. Aby utrzymać 
dotychczasową gospodarkę, konieczna jest modernizacja syste­
m u zaopatrywania stawów w wodę. Z wie lu względów korzyst­
ne byłoby utrzymanie dotychczasowej mozaiki siedliskowej, co 
wiązałoby się z prowadzeniem na n i ch gospodarki według zasad 
zrównoważonego rozwoju. Wydaje się, że najlepszym rozwiąza­
n iem w obecnej sytuacj i byłoby pozostawienie stawów w rękach 
ostatniego użytkownika, utworzenie użytku ekologicznego i za­
pewnienie środków f inansowych na wykonywanie niezbędnych 
prac związanych z u t r zyman iem możliwie najlepszych w a r u n ­
ków dla funkcjonowania opisanych ekosystemów. 

SUMMARY 

The plant cover of fishponds in Lipa (Sandomierz Basin) 
as a local center of biodiversity 

The paper presents the results of the investigation of plant cover 
of fishponds in Lipa (Sandomierz Basin) carried out in 2002-2004 
(Fig. 1). The study area is about 370 ha and is situated on the glacial 
terrace of the San River. Most of the ponds are covered by wetland and 
peatland vegetation. 

During the study 320 species were found. Among them, six are 
protected [Gentiana pneumonanthe, Drosera intermedia, Drosera 
rotundifolia, Nupkar lutea, Nymphaea alba i Salvinia natans), and one 
- Rhynchopora fusca - edangered (Polish Red Data Book of Plants). 
Twenty others are rare in Poland: Andromeda polifolia, Calla palustris, 
Carex lasiocarpa, Comarum palustre, Dryopteris cristata, Eleocharis 
ovata, Erechtites hieracifolia, Gymnocarpium dryopteris, Hottonia 
palustris, Hydrocotyle vulgaris, Juncus alpino-articulatus, Juncus 
bulbosus, Juncus squarrosus, Ledum palustre, Leersia oryzoides, 
Radiola linoides, Rhynchospora alba, Scirpus radicans, Spiraea 
salicifolia i Utricularia minor. The number of antropophytes is relatively 
low and amounts to 10.6%. 
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There are also many plant communities which belong to 13 
phytosociological classes. Among them, the most numerous are 
Phragmitetea, Scheuchzeńo-Cańcetea nigrae, Oxycocco-Sphagnetea, 
Molinio-Arrhenatheretea and Alnetea glutinosae. The most interesting 
and valuable plant communities are Cańcetum lasiocarpae, 
Rhynchosporetum albae, Eleocharetum ouatae, Eleocharitetum 
acicularis, Eriophorum vaginatum - Sphagnum fallax and the 
community with Juncus bulbosus. 
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ARTYKUŁY POPULARNONAUKOWE 

PAWEŁ C Z E C H O W S K I 

Instytut Turystyki i Rekreacji PWSZ w Sulechowie 
66-100 Sulechów, ul. Armii Krajowej 51 

Występowanie nielęgowych 
ptaków szponiastych Fcuconiformes 

w Puszczy Rzepińskiej na Ziemi Lubuskiej 

Wstęp 

Choć badania ptaków szponiastych podejmowano w Pol­
sce wie lokrotnie , to j e d n a k zdecydowana większość prac do­
tyczy występowania tej grupy ptaków w okresie lęgowym 
(np. P i e l o w s k i 1991 , B e d n o r z , Kosiński 1997, A d a m s k i 
i i n . 1999, M a t u s i a k i i n . 2002). Rzadziej omawiane są aspek­
ty związane z wędrówkami czy z imowaniem (np. L o n t k o w s k i , 
J e r m a c z e k 1988, L o n t k o w s k i 1994, Stańko 1996, K a -
s p r z y k o w s k i , Rzępała 2002). Niewiele jest prac opisujących 
szponiaste na Z iemi Lubusk ie j , a jedyne dostępne publ ikacje 
skupiają się wybranych ga tunkach lub dotyczą krótkiego okre­
su czasu (np. Stańko 1996, C z e c h o w s k i 2 0 0 1 , C z e c h o w s k i 
i i n . 2001). Ogólne informacje można także znaleźć w monogra­
f i i Ptaki Z iemi Lubuskie j ( J e rmac z ek i i n . 1995). 

Celem niniejszej pracy była chęć ewidencji nielęgowych pta­
ków szponiastych w c yk lu rocznym. 

Teren badań 

Obserwacje prowadzono w okol icach miejscowości Gądków 
Wielk i . Jest to niewie lka wieś licząca około 600 mieszkańców, 
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Ryc. 1. Teren badań - Study area. 

położona na terenie Puszczy Rzepińskiej (gm. Torzym, pow. Su­
lęcin, woj. lubuskie ) . Do l ina rzeki Pliszka, jezioro Wielicko oraz 
jezioro Ratno leżą na terenie obszaru chronionego krajobrazu 
„Puszcza nad Pliszką". Pod względem fizjograficznym omawia­
ny obszar znajduje się w makroregionie Pojezierze Lubuskie , 
w mezoregionie Równina Torzymska ( K o n d r a c k i 1988). Kon­
trolowano pola i pastwiska otaczające wieś, jez. Wielicko oraz 
niewielkie stawy rybne przy rzece Pliszka (ryc. 1). Wyróżniono 5 
charakterystycznych części kontrolowanego obszaru. 

- Ok. 200 ha pól up rawnych na płn.-zach. od Gądkowa 
Wielkiego. Wśród pól znajdują się 4 małe (do 1 ha) zadrzewienia 
i 2 oczka wodne zarośnięte roślinnością. 
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- O k . 150 h a pól u p r a w n y c h z p a s t w i s k a m i po w s c h . s t r o ­
n i e Gądkowa W i e l k i e go . Wśród pól 2 małe z a d r z e w i e n i a p r z y 
o c z k a c h w o d n y c h . 

- O k . 180 h a łąk, r e g u l a r n i e k o s z o n y c h , n a płn. o d Gądko­
w a W i e l k i e g o . 

- Jez . W i e l i c k o (ok. 100 h a , średnia głębokość 1,5 m) około 
1 k m n a płd. o d w s i Gądków W i e l k i . 

- S t a w y r y b n e ( p o w i e r z c h n i a ok . 5 ha ) 1,5 k m n a płd.-wsch 
o d w s i Gądków W i e l k i . O d 1 9 9 7 r. bez w o d y . 

Wśród u p r a w dominują zboża; w o s t a t n i c h l a t a c h k u k u r y d z a , 
r zadz ie j rośl iny o k o p o w e . Zarówno w s z y s t k i e t e r e n y o t w a r t e j a k 
i j e z i o r o o ra z s t a w y o toczone są m o n o k u l t u r a m i s o s n o w y m i . 

Metody 

O b s e r w a c j e p r o w a d z o n o w l a t a c h 1 9 9 3 - 2 0 0 3 , z różną i n ­
tensywnośc ią t y l k o n a d j e z i o r e m l u b t y l k o n a p o l a c h . Często 
j e d n e g o d n i a k o n t r o l o w a n o cały t e r e n . W i e l o k r o t n i e p o w t a ­
r z a n o k o n t r o l e t y c h s a m y c h małych fragmentów. Łącznie w 
l a t a c h 1 9 9 4 - 2 0 0 3 , (styczeń-grudzień) obse rwac j e p r z e p r o w a -

Tab. 1. Rozkład kon t r o l i w okol icach Gądkowa Wielkiego w la tach 
1994-2003 - D i s t r i b u t i o n of controls i n the v i c in i ty of the Gądków 

Wie lk i village i n 1994-2003. 

Rok Miesiąc - M o n t h Razem 
- Year I I I I I I IV V V I V I I V I I I IX X X I X I I -To ta l 

1994 - 1 5 2 3 6 3 9 1 5 5 4 44 

1995 2 11 6 5 5 11 9 4 - 2 3 3 61 

1996 3 4 6 9 13 20 15 13 2 1 4 3 5 116 

1997 6 7 6 2 8 3 6 10 9 3 5 7 72 

1998 6 10 3 6 16 9 5 6 15 7 1 5 89 

1999 4 3 2 3 4 8 16 11 4 4 4 2 65 

2000 3 4 4 7 4 5 13 6 11 6 4 3 70 

2001 5 4 2 2 5 7 20 7 15 6 4 5 82 

2002 1 1 3 3 - 2 7 9 7 15 9 4 61 

2003 1 1 2 2 1 1 4 4 1 1 1 1 20 

Razem 
- Tota l 3 1 46 39 41 59 72 98 79 84 53 39 39 680 
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dzono 680 razy (tab. 1). 513 kon t ro l i przeprowadzono na je­
ziorze i 319 na polach. Suma wizyt z jeziora i pól jest wyższa 
niż łączna liczba kon t ro l i z tabel i 1 ponieważ 151 razy kont ro ­
lowano jezioro i pola w t y m samym dn iu . Poszczególne k o n ­
trole trwały od 2 do 8 godzin, zazwyczaj w godzinach rannych 
i wczesnopopołudniowych, rzadziej o innych porach dnia. Ob­
serwacje w r o k u 1993 były sporadyczne i z tego powodu nie 
uwzględniono i ch w tabeli . W latach 2000-2002 od września 
do l istopada prowadzono obserwacje przelotu szponiastych 
z jednego stałego miejsca. Ptaki liczono najczęściej z wybra­
nego miejsca na polach l u b z terenu ośrodka wczasowego nad 
jeziorem, zazwyczaj w godzinach 10-15, czasami dłużej, w za­
leżności o intensywności wędrówki ptaków. W poszczególnych 
latach kontro le takie przeprowadzono: 2000 - 4, 5, 6, 11 i 12 
września, 11 , 22 października, 11 , 12 i 19 l istopada, 2001 - 2, 
12 i 25 września, 2 1 , 26 i 27 października oraz 11 l istopada, 
2002 - 24, 27 i 28 września, 7, 9 i 30 października oraz 1 l isto­
pada. Za okres zimowy przyjęto czas od 1.12. do 28.(29.)02. W 
miesiącach z imowych w latach 1998-2003 raz w miesiącu l u b 
częściej liczono p t a k i szponiaste całych pól w celu usta lenia 
liczebności osobników zimujących. Teren penetrowano pieszo 
lub rowerem, używając lo rne tk i 10x50. 

W zależności od g a t u n k u w wyn ikach przedstawiono wystę­
powanie i ch na przestrzeni całego r o k u lub ty lko w okresie po-
lęgowym. W przypadku ptaków rzadziej obserwowanych przed­
stawiono stwierdzenia z całego r o k u , pomijając obserwacje, 
które wskazywały na możliwość lęgu g a t u n k u na terenie badań 
(np. trzmielojad Pernis apiuorus, kan ia czarna Miluus migrans). 
Z tych względów w rozkładzie kon t r o l i (tab. 1) przedstawiono 
obserwacje ze wszystk ich miesięcy w danym roku . 

Samice i młode osobniki błotniaka zbożowego Circus cy-
aneus oraz drzeml ika Falco columbańus potraktowano razem, 
ponieważ w a r u n k i i odległość nie zawsze pozwalały na i ch roz­
różnienie. Z tego powodu w dalszej części pracy określano je 
j ako p t a k i w upierzeniu samic. 

Wszystkie obserwacje gatunków wymagających weryf ikacj i 
przez Komisję Faunistyczną uzyskały jej akceptację. 

Wyniki 

Trzmielojad Pernis apiuorus. W okresie polęgowym odnoto­
wany dwukro tn i e : 02.09.2001 - 1 juu. i 12.09.2001 - 2 p tak i . 
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Kan ia czarna Miluus migrans. Poza sezonami 1994 i 1995, 
w których kanie gniazdowały na omawianym terenie zanotowa­
no je 17 razy. Rozkład poszczególnych stwierdzeń w rozbiciu na 
miesiące: IV - 1 stwierdzenie (1 osobnik), V - 4 (8), V I - 5 (5), V I I 
- 4 (4), V I I I - 3 (3). Ptaki pojawiały się głównie nad jeziorem oraz 
k i l kakro tn i e na polach. Najwcześniej stwierdzona 05.03.1994 
(1 ptak) i jest to najwcześniejsza obserwacja tego g a t u n k u na 
Ziemi Lubuskie j ( J e rmaczek i i n . 1995) i j edna z wcześniej­
szych w Polsce (Tomiałojć, S t a w a r c z y k 2003). 

Kan ia ruda Miluus miluus. Większość obserwowanych pta­
ków najprawdopodobniej dotyczyła kań gniazdujących na te­
renie badań. W miesiącach I I - I I I i VI I I - IX stwierdzona 27 razy. 
Rozkład obserwacji w tych miesiącach przedstawia się nastę­
pująco: I I - 1 stwierdzenie (1 osobnik), I I I - 14 (19), VI I I - 9 
(9), IX - 1 (1). Średnia data obserwacji pierwszych ptaków w 
latach 1993-2002 to 13 marca ( N= 9), ze skra jnymi datami : 
25.02.1995 i 29.03.1997. Obserwacja z 25.02. jest najwcze­
śniejszym stwierdzeniem na Ziemi Lubuskie j ( J e rmaczek 
i i n . 1995). Najczęściej widziano pojedyncze p tak i , jedynie 
26 .03.2001 i 01.04.2001 po 5 ptaków oraz 02.04.2001 - 4 
osobnik i . Jesienią najpóźniej stwierdzono 12.09.2001 (1 ptak). 

Bie l ik Haliaeetus albicilla. Obserwowany regularnie. Od 
sierpnia do marca widziano 122 p t a k i (85 stwierdzeń). Niektóre 
b ie l ik i obserwowane w okol icach jez iora to najprawdopodob­
niej p t a k i gniazdujące w okol icznych lasach ( J e rmacz ek i i n . 
1995). Najliczniej obserwowany od września do l istopada. Poza 
jeziorem b ie l ik i najczęściej (40 razy) obserwowano na polach. 
Spośród 84 bielików było 35 osobników młodych. Zwykle w i ­
dziano 1-2 p tak i , rzadziej 3 osobnik i . Wyjątkowo 10.11.1997 
na polach obserwowano 5 młodych bielików. 

Błotniak stawowy Circus aeruginosus. Obserwowany regu­
larnie poza sezonem lęgowym. W Kwie tn iu i od sierpnia do paź­
dz iernika zanotowano 114 osobników (54 stwierdzeń). Rozkład 
obserwacji był następujący: I V - 14 obserwacji (21 osobników), 
V I I I - 22 (32), IX - 16 (59), X - 2 (2). Niektóre obserwacje (głów­
nie w VI I I i IX) dotyczyły ptaków gniazdujących na jeziorze. Tam 
też najczęściej gatunek ten obserwowano. Polujące p t ak i lęgo­
we i nie gniazdujące w okolicy widywano również na polach, 
np . we wrześniu 1997 obserwowano przez k i l k a d n i 2-4 osob­
n i k i , a w l i pcu 2000 przebywały 3 różne samce, rozpoznawalne 
po indyw idua lnych cechach upierzenia ( C z e c h o w s k i 2001). 
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Wiosną pierwsze błotniaki widziano 01.04.2000 - 1 samiec 
i 01 .04.2001 - 2 samce. Najwcześniej wędrującego ptaka (ubar­
wionego j a k samica) widziano 30.06.2000. Najpóźniej pojedyn­
cze młode p t ak i widziano (na polach) 09.10.2001 i 11.10.2003. 
W ciągu 5 godzin obserwacji 04.09.2000 nad jeziorem przele­
ciało 28 błotniaków (Czechowsk i 2001). 

Błotniak zbożowy Circus cyaneus. Obserwowany regular­
nie corocznie, zanotowano 83 p t ak i (56 samic i 27 samców; 
n = 60 stwierdzeń). Najliczniej obserwowany w październiku 
i l istopadzie. Najrzadziej stwierdzany wiosną, ty lko 6 obser­
wacj i . W la tach 1994-2003 oprócz sezonów z imowych 1995/ 
1996 i 2001/2002 corocznie zimowały 1-2 p tak i . Wyjątkowo 
często widywany w latach 1997 i 1998, w których odnotowa­
no go 28 razy. Jesienią pierwszego młodego p taka stwierdzo­
no 30 .09 .2001 , wiosną najpóźniej dorosłego samca widziano 
01.05.1997. Większość obserwacji dotyczyła 1-2, rzadziej 3 
osobników. Tylko wyjątkowo 5 młodych błotniaków stwierdzo­
no 14.10.2002. Ptaki rejestrowano głównie na polach, ty lko 2 
razy pojedyncze przelatujące błotniaki widziano nad jeziorem. 

Błotniak stepowy Circus macrourus. Obserwowany dwukro t ­
nie. 05.07.2000 - 1 samiec (subad.) i samiec (ad.) 02.04.2001 
( C z e c h o w s k i 2002). 

Błotniak łąkowy Circus pygargus. Stwierdzony 5 razy na 
polach: 25.05.1997 - 1 samica [ad.), 12.05.1998 - 1 samica 
(imm.), 01.07.2000 - 1 samiec (imm.), 22.10.2000 - 1 {juv.) 
i 19.06.2001 - 1 samica [ad.) ( C z e chowsk i 2002). 

Jastrząb Accipiter gentilis. Łącznie widziano 50 ptaków 
(n = 45 obserwacji). W podziale na poszczególne pory r o k u , roz­
dział przedstawia się następująco: jesień (IX-XI) - 21 obserwacji 
(25 ptaków), z ima (XII-II) - 8 (9), wiosna (III-IV) - 9 (9). Prawie 
wszystkie stwierdzenia dotyczyły pojedynczych ptaków, trzy­
krotn ie obserwowano po 2 p tak i i raz 3 osobniki . Jastrzębie ob­
serwowano głównie na polach, ponadto k i lkakro tn i e widziano 
przelatujące p t ak i nad jeziorem oraz na skra ju wsi . 

Krogulec Accipiter nisus. Obserwowany regularnie we 
wszystkich porach r oku . Od l ipca do kwie tn ia policzono 360 
osobników w czasie 183 obserwacji. Najczęściej i najliczniej 
obserwowany jesienią, a szczyt przelotów miał miejsce w paź­
dz ie rn iku . Wciągu dn ia (kontroli) obserwowano wtedy do 12 os. 
(26.10.2001), a nawet 16 ptaków (09.10.2002). K i lkakrotn ie 
widziano wtedy 2-4 krogulce. Przelot wiosenny wyraźnie mniej 

51 



intensywny niż jesienią, z n iewie lk im szczytem na przełomie 
marca i kwie tn ia (np. 6 ptaków 01.04.2001). Zimą mniej l iczny, 
w styczniu stwierdzony 8 razy, przeważnie bl isko zabudowań 
wie jskich. 

Myszołów Buteo buteo. Najliczniejszy p tak szponiasty. Naj­
więcej osobników jesienią, a szczyt przelotu zanotowano na 
przełomie października i l istopada. Maksymalnie w ciągu dn ia 
policzono: 22.10.2000 - 220 osobników, 26.10.2001 - około 
200 ptaków, 19.11.2000 - 150 os. i 1.11.2002 - 135 myszoło­
wów. Ponadto w 25 obserwacjach w październiku i listopadzie 
widziano 10-70 ptaków. Najwcześniej wędrujące p tak i zanoto­
wano 02.09.2001 - 19 ptaków a najpóźniej 11 przelatujących 
myszołowów widziano 26.12.1996. Zimował regularnie. Co­
rocznie w I - I I zimowało na polach 2-10 myszołowów. Wiosną 
mniej l iczny niż jesienią: jednego dn ia rejestrowano do 39 pta­
ków 26 .03 .2001 . a w 11 obserwacjach widziano 10-35 ptaków. 
Pierwsze wędrujące p t a k i odnotowano 02.03.2002 (24 osobni-
ki ) . 

Kurhann ik Buteo rufinus. Młodego p taka widziano 
12.07.2001. Ptak krążył nad wsią z 2 k a n i a m i r u d y m i . 

Myszołów włochaty Buteo lagopus. Od października do 
marca obserwowano 4 1 ptaków (n = 34 obserwacji). Najliczniej 
obserwowany w X i X I . Najwcześniej stwierdzono 02.10.2002. 
Od g rudn ia liczebność stopniowo maleje i osiąga m i n i m u m w 
l u t y m . W m a r c u następuje wzrost liczebności związany z wę­
drówką wiosenną. Większość obserwacji dotyczyła pojedyn­
czych ptaków, k i l kakro tn i e widziano po 2 p tak i . Jednego dn ia 
(22.10.2000) obserwowano 5 myszołowów podczas intensyw­
niejszego przelotu szponiastych ( C z e c h o w s k i 2001). 

Orl ik krzyk l iwy Aąuila pomańna. Stwierdzony 4 razy. Trzy­
krotn ie pojedyncze p t a k i na polach: 27.05.1998, 02.04.2001 
i 24.09.2002 oraz 1 osobnik 05.09.2000 przelatujący nad jezio­
rem ( C z e c h o w s k i 2002). 

Orzeł przedni Aąuila chrysaetos. Niedojrzałego p taka w i ­
dziano 04.09.2000 nad jez iorem ( C z e c h o w s k i 2002). 

Rybołów Pandion haliaetus. Łącznie około 70 obserwacji. 
Najczęściej rybołowy rejestrowano od l ipca do września. Wio­
sną najwcześniej odnotowano (31.03.2000) 2 p tak i , najpóźniej 
1 rybołowa stwierdzono 25 .09 .2001 . Wszystkie obserwacje do­
tyczyły 1-2 ptaków, jedynie 04.09.2000 nad jeziorem w ciągu 5 
godzin przeleciały 4 p t a k i ( C z e c h o w s k i 2001). Część obserwa­
cji mogła dotyczyć jednego i tego samego osobnika. 
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Pustułka Falco tinnunculus. Od l ipca do kwie tn ia zanotowa­
no 125 osobników (n = 95 obserwacji). Najliczniej i najczęściej 
notowana we wrześniu i październiku, regularnie obserwowano 
zimą 1-2 p tak i . Poza zimą 2001/2002. Wiosną, widziano ty lko 
1 p taka w marcu . Większość obserwacji dotyczyła 1-2 ptaków, 
rzadziej 3 a tylko 24.09.2002 stwierdzono 5 osobników. 

Kobczyk Falco uespertinus. Niedojrzałego samca obserwo­
wano 19.06.2002 na polach (C z e chowsk i 2002). 

Drzemlik Falco columbańus. Łącznie obserwowano 14 pta­
ków, 10 samic i 4 samce (n = 12 obserwacji). Ptaki notowano 
w następujących miesiącach: IX - 1 obserwacja (1 osobnik), 
X - 5 (7), X I - 2 (2), I - 2 (2), I I I - 2 (2). Najwcześniej widziany 
24.09.2001 (1 samica). Wiosną najpóźniej 1 samicę stwierdzo­
no 26 .03 .2001. Poza obserwacją z 11.10.2003 kiedy widziano 
2 samice i 1 samca, pozostałe stwierdzenia dotyczyły pojedyn­
czych ptaków. Wszystkie p t ak i obserwowano nad polami. 

Kobuz Falco subbuteo. Łącznie w miesiącach IV-V i VII I-X 
zanotowany 34 razy. Lecz część obserwacji zapewne dotyczyła 
ptaków gniazdujących. Rozkład obserwacji w tych miesiącach 
przedstawia się następująco: IV - 1 stwierdzenie (1 osobnik), V 
- 5 (5), V I I I - 17 (20), IX - 10 (13), X - 1 (1). Najwcześniej ob­
serwowany 28.04.2000 (1 ptak) , najpóźniej jednego kobuza w i ­
dziano 09 .10 .2001. Wielokrotnie kobuzy polowały między b u ­
d y n k a m i wie jsk imi . Najczęściej obserwowano pojedyncze p tak i , 
k i l kakro tn i e po 2 osobniki . Natomiast 04.09.2000 w ciągu 5 
godzin obserwowano 4 przelatujące p t ak i nad jeziorem (Cze­
c h o w s k i 2001). 

Białozór Falco rusticolus. Dorosłego p taka widziano 
01.11.2002 na skra ju wsi . 

Sokół wędrowny Falco peregrinus. Pojedyncze p tak i stwier­
dzono 5 razy: 11.11.2000 {ad.), 04 .07.2001 {ad.), 23.10.2002 
{juv.)7 01.03.2003 (ad.) i 11.10.2003 {ad.). 

Dyskusja 

Na omawianym terenie w latach 1993-2003 stwierdzono 22 
ga tunk i ptaków szponiastych, ale ty lko 12 z n i ch występowa­
ło regularnie. Były to: kanie - czarna i ruda , bie l ik, błotniaki 
- stawowy i zbożowy, jastrząb, krogulec, myszołów, m. włocha­
ty, rybołów, pustułka i kobuz. Rzadziej i nie corocznie obser­
wowano: trzmielojada, błotniaka łąkowego, or l ika krzykliwego, 
drzeml ika i sokoła wędrownego. Natomiast takie ga tunk i , j ak : 
błotniak stepowy, k u r h a n n i k , orzeł przedni, kobczyk i białozór 
stwierdzono po 1-2 razy. 
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Dla k i l k u bardziej pospol i tych gatunków (obserwowanych 
częściej) możliwa była charakterystyka intensywności przelotów 
i z imowania oraz porównanie uzyskanych wyników z danymi 
z Z iemi Lubuskie j i sąsiednich terenów (Wielkopolski i Śląska). 

Błotniak stawowy był najliczniej obserwowany na przełomie 
s ierpnia i września, mniej l iczny wiosną. Ostatnie p t a k i noto­
wano w połowie października. Podobnie jesienna wędrówka tego 
g a t u n k u przebiegała na całej Z iemi Lubuskie j , w Wielkopolsce 
i na Śląsku (Dyrcz i i n . 1991, J e r m a c z e k i i n . 1995, B e d -
n o r z i i n . 2000). Wiosną pierwsze błotniaki (samce) notowano 
w pierwszym tygodn iu kwietn ia . W innych częściach Ziemi L u ­
buskie j i jej sąsiedztwie pojawy pierwszych ptaków notowano 
już od pierwszej połowy marca i także były to samce (Dyrcz i i n . 
1991 , J e r m a c z e k i i n . 1995, B e d n o r z i i n . 2000, Czechow­
s k i 2004). O wcześniejszym przylocie samców niż samic pisze 
W i t k o w s k i (1989). 

Błotniak zbożowy jest wyraźnie liczniejszy jesienią, zwłasz­
cza w październiku. Wiosną było ty lko k i l k a stwierdzeń. Liczniej 
stwierdzany jesienią także na całej Z iemi Lubuskie j i Śląsku 
(Dyrcz i i n . 1991 , J e r m a c z e k i i n . 1995), chociaż w niektó­
rych okol icach, np . w dolinie Odry koło Zielonej Góry na gra­
nicy Z iemi Lubuskie j i Śląska liczniej wykazywany był wiosną 
( C z e c h o w s k i 2004). Prawie corocznie obserwowany zimą, a 
j ako regularnie zimującego w tej części k r a j u podają go także 
L o n t k o w s k i i J e r m a c z e k (1988). Wyraźnie liczniej notowano 
p t a k i upierzone j a k samice, co potwierdzają dla i nnych części 
k r a j u (m. in. J e r m a c z e k , L o n t k o w s k i 1988, D y r c z i i n . 1991 , 
S i k o r a i i n . 1994). Jedynie w g r u d n i u i styczniu samce przewa­
żały liczebnie n a d samicami. 

Krogulec przelatuje liczniej jesienią; szczytem migracj i jest 
październik (do 16 osobników w ciągu dnia). Również na Śląsku 
i Wielkopolsce, najwięcej przelatujących ptaków zanotowano w 
październiku (Dyrcz i i n . 1991, B e d n o r z i i n . 2000). Wiosną 
zdecydowanie mniej l iczny; najczęściej stwierdzany w marcu . 
W Wielkopolsce i na Śląsku (Dyrcz i i n . 1991, B e d n o r z i i n . 
2000), podobnie j a k na badanym terenie i całej Z iemi L u b u ­
skiej, ( J e r m a c z e k i i n . 1995) przelot krogulca jest mało obfi­
ty. Regularnie obserwowany zimą, np. w g rudn iu 21 stwierdzeń, 
j ednak w styczniu mniej stwierdzeń. W innych regionach zachod­
niej Polski krogulec należał do rzadziej zimujących szponiastych 
( L o n t k o w s k i 1994, Stańko 1996); liczniej obserwowany zimą, 
np . w dol inie Prosny (Żurawlew 1996, Wi lżak i i n . 2004). 
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Myszołów był najl iczniejszym przedstawicielem szponiastych. 
Jesienią szczyt przelotów na przełomie października i l istopa­
da, a pierwsze migrujące p t ak i obserwowano w pierwszym ty­
godniu września. Notowano wówczas do 220 migrujących osob­
ników w ciągu dnia . W innych regionach k ra ju obserwowano 
do 600, a nawet 1000 ptaków w ciągu dn ia ( L o n t k o w s k i i i n . 
1988, Pawelec 1993, C z e c h o w s k i , Jędro 2002, Tomiało jć , 
S t a w a r c z y k 2003). Myszołów był najliczniejszym ga tunk iem 
zimującym wśród szponiastych co potwierdzają też dla innych 
obszarów k r a j u L o n t k o w s k i (1994), Stańko (1996), K i t o w s k i 
(2000). Jedynie miejscami na wschodzie k ra ju ustępuje liczeb­
nością myszołowowi włochatemu ( K o w a l s k i , Rzępała 1997, 
K a s p r z y k o w s k i , Rzępała 2002). K a s p r z y k o w s k i i Rzępała 
(2002) wykazal i d la Polski środkowo-wschodniej przewagę l i ­
czebną zimujących myszołowów włochatych nad myszołowem 
na przełomie lat 1980 i 1990 natomiast pod koniec lat 1990 
liczebnie przeważał myszołów. Od marca do początku kwie tn ia 
w ciągu dn ia widywano do około 40 migrujących ptaków. 

Pustułka najliczniej przelatywała we wrześniu i październi­
k u . Tylko raz stwierdzona w mar cu . Także w innych regionach 
przelot jes ienny jest intensywniejszy, np. pod Wrocławiem l u b 
w dolinie Odry pod Zieloną Górą ( L o n t k o w s k i i i n . 1988, Cze­
c h o w s k i 2004). 

Omawiany obszar charakteryzuje się niską liczebnością my­
szołowa włochatego, co może być związane z wysok im udziałem 
gruntów ornych. Gatunek ten preferuje środowiska z dużym 
udziałem użytków zielonych, na których osiąga wyższe zagęsz­
czenia niż na terenach z g r u n t a m i o rnymi (Stańko 1996, K a ­
s p r z y k o w s k i , Rzępała 2002). 

Na kontro lowanym terenie stwierdzono k i l k a tzw. rzadko­
ści faunistycznych. Są to takie ga tunk i j ak : błotniak stepowy 
i białozór. Były to pierwsze stwierdzenia dla Ziemi Lubuskie j 
(por. J e r m a c z e k i i n . 1995, C z e c h o w s k i i i n . 2001). Pozostałe 
ga tunk i szponiastych: k u r h a n n i k , orzeł przedni i kobczyk były 
jedynie notowane bardzo rzadko na Ziemi Lubuskie j (por. J e r ­
m a c z e k i i n . 1995, T r y j a n o w s k i 1996). 

Przeprowadzone obserwacje wykazały dość duże bogactwo 
ptaków szponiastych. Badany teren, będący ubog im środowi­
skiem pól i fragmentów pastwisk w rozległych monoku l tu rach 
sosnowych, okazał się być miejscem regularnych obserwacji 
wędrujących i żerujących ptaków szponiastych. 
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Tereny otwarte oraz jezioro Wielicko stwarzają dogodne 
miejsce żerowiskowe dla wędrujących ptaków. Wraz z otacza­
jącymi je lasami, jezioro jest także ważnym miejscem dla lę­
gowych ptaków szponiastych (C z e chowsk i 2003). Wśród pól 
zachowały się jeszcze oczka wodne oraz fragmenty zadrzewień 
i zakrzywień, które wraz z występującymi nieużytkami i ugorami 
wzbogacają różnorodność organizmów na opisywanym terenie. 
W miejscach tych występują liczne drobne p tak i , gryzonie, owa­
dy i inne organizmy zwierzęce, które przywabiają swoją obecno­
ścią p t a k i szponiaste. Dla zachowania istniejącej bioróżnorod-
ności niektóre oczka wodne i zadrzewienia śródpolne powinny 
być objęte ochroną, np . w formie użytków ekologicznych. 

SUMMARY 

Non-breeding Falcordform.es 
in the Rzepińska Forest (Ziemia Lubuska region) 

The art ic le presents the results of observations of non-breeding 
raptors i n the area of Gadkow Wie lk i on the L u b u s k a Land. The 
observations were conducted i n the per iod of 1993-2003. D u r i n g 
the researches 22 b i rds of pray species were recorded. 12 of them 
were regular ly observed: Black Kite Milvus migrans, Red Kite Miluus 
milvus, Whi te- ta i led Eagle Haliaeetus albicilla, M a r s h Harr ier Circus 
aeruginosus, Hen Harr ier Circus cyaneus, Goshawk Accipiter gentilis, 
Sparrowhawk Accipiter nisus, Buzzard Buteo buteo, Rough-legged 
Buzzard Buteo lagopus, Osprey Pandion haliaetus, Kestrel Falco 
tinnunculus, Hobby Falco subbuteo. The other species were observed 
rarely, no t every year and some were recorded only once. For the 
fo l lowing species: Marsh Harr ier , Hen Harr ier , Sparrowhawk, Buzzard 
and Kestrel there were also presented more detai led in fo rmat i on on 
mig ra t i on and w in te r ing , as wel l as the compar ison of observation 
resul ts w i t h data f rom L u b u s k a Land and ne ighbour ing regions. The 
most numerous species, bo th d u r i n g m ig ra t i on and i n winter , was 
Buzzard. Fa ir ly often a n d i n large numbers White- ta i led Eagle (85 
records, 122 birds) , Hen Harr ier (60 records, 83 birds) , Sparrowhawk 
(183 records, 360 birds) and Kestrel (95 records, 125 birds) were 
observed. I n winter , beside Common Buzzard, also White-ta i led 
Eagle, Sparrowhawk, Hen Harr ier and Common Kestrel were regular ly 
observed. Relatively no t many Rough-legged Buzzard (34 records, 4 1 
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birds) and Honey Buzzard (only 2 records after the breeding season) 
were recorded. However, Mer l in Falco columbańus (12 records) was 
observed quite frequent ly w i t h respect to the number of observation i n 
the region. Moreover, a few rare species of raptors , bo th i n the scale of 
the region and Poland, were recorded: Pall id Harr ier Circus macrourus, 
Long-legged Buzzard Buteo rufinus, Golden Eagle Aquila chrysaetos, 
Red-footed Falcon Falco vespertinus and Gyrfalcon Falco rusticolis. 
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Czynna ochrona żółwia błotnego 
- skuteczna metoda ochrony czy eksperyment? 

1. Czynna ochrona żółwi 

N a świecie żyje obecn i e około 2 7 0 gatunków żółwi, a w i e l e 
z n i c h j e s t zagrożonych wyginięc iem. W większości przypadków 
bezpośrednia p r z y c z y n a z a n i k u l u b z m n i e j s z e n i a się l i c z e b n o ­
ści p o p u l a c j i n i e j e s t z n a n a , a le najczęściej uważa się, że j e s t 
nią działalność człowieka: d e g r a d a c j a środowiska n a t u r a l n e g o , 
f r a g m e n t a c j a s i e d l i s k , w p r o w a d z e n i e o b c y c h gatunków, które 
często niszczą złoża j a j l u b zabijają młode o s o b n i k i o raz k o m e r ­
cy jne odłowy żółwi ( M i t c h e l l , K l e m e n s 2 0 0 0 ) . 

W związku ze zmniejszającą się l iczebnością p o p u l a c j i żółwi, 
w l a t a c h 5 0 . X X w . , rozpoczęto realizację programów c zynne j 
o c h r o n y m o r s k i e g o żółwia z i e lonego Chelonia mydas, a n a ­
stępnie i n n y c h ga tunków żółwi m o r s k i c h o raz żółwi lądowych 
i s łodkowodnych ( S e i g e l , D o d d 2 0 0 0 ) . W r a m a c h t y c h p r o ­
g ramów p r z e t r z y m y w a n o zwierzęta w s z t u c z n y c h w a r u n k a c h 
p r zez o k r e s około j e d n e g o r o k u o d m o m e n t u w y k l u c i a , p o c z y m 
w y p u s z c z a n o j e do n a t u r a l n y c h s i e d l i s k . P r z e p r o w a d z o n o także 
p r z e m i e s z c z e n i a żółwi dorosłych i młodych, w r a m a c h p r o g r a ­
m ó w i n t r o d u k c j i , wzg lędnie r e i n t r o d u k c j i . W t r a k c i e niektórych 
prog ramów o c h r o n y żółwi m o r s k i c h do mórz i oceanów w y p u s z ­
c zono tysiące młodych osobników. N i es t e t y , w większości p r z y ­
padków n i e p o d e j m o w a n o prób o s z a c o w a n i a i c h przeżywalno-
ści, w i n n y c h t a k i e próby zakończyły się n i e p o w o d z e n i e m . 
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P r o g r a m y c z ynne j o c h r o n y żółwi, w r a m a c h których młode 
żółwie są p r z e t r z y m y w a n e w s z t u c z n y c h w a r u n k a c h w p i e r w ­
s z y m o k r e s i e życia, a następnie w y p u s z c z a n e do środowiska 
n a t u r a l n e g o , o p a r t e są n a następujących założeniach: 

- w n a t u r z e n i ew i e l e z w y k l u t y c h osobników dożywa do d o j ­
rzałości płciowej , a największa śmierte lność m a mie j s ce n a e t a ­
p i e r o z w o j u z a r o d k o w e g o i w p i e r w s z y m r o k u życia żółwi, 

- prze t rzymując żółwie w s z t u c z n y c h w a r u n k a c h z m n i e j s z a 
się śmier te lność w p i e r w s z y m r o k u życia; w y p u s z c z a n e żó łwie 
są w iększe niż w m o m e n c i e w y k l u c i a się i p r zez t o m n i e j p o ­
d a t n e n a a t a k i drap ieżn ików o r a z wp ł yw czynników środowi­
s k o w y c h , 

- po w y p u s z c z e n i u żółwi z h o d o w l i w i e l e z n i c h przeżywa, 
d o j r z e w a płc iowo, o d n a j d u j e m i e j s c a lęgowe i składa j a j a , 

- w y p u s z c z a n e żółwie n i e przenoszą chorób do p o p u l a c j i n a ­
t u r a l n y c h , 

- p o b r a n i e j a j l u b młodych żółwi n i e wpływa n e g a t y w n i e n a 
dziką populację . 

P i e rwsze założenie (dotyczące przeżywalności żółwi w róż­
n y m w i e k u ) j e s t p r a w d z i w e ( W i l b u r , M o r i n 1988 ) , a pozostałe 
n i e były p r z e d m i o t e m badań l u b u z y s k a n e w y n i k i są n i e j e d n o ­
z n a c z n e . 

D o t y c h c z a s d o w i e d z i o n o , że p r z y n a j m n i e j część w y p u s z ­
c z o n y c h żółwi m o r s k i c h przeżywa, w r a c a n a plaże, n a których 
zostały w y p u s z c z o n e i składa n a n i c h j a j a . Nie s t w i e r d z o n o 
n a t o m i a s t czy t a k i e o s o b n i k i charakteryzują się wyższą a l b o 
podobną przeżywalnośc ią o ra z p łodnością w porównaniu do 
osobn ików „dz ik ich" ( t j . t a k i c h , które n i e były p r z e t r z y m y w a n e 
w s z t u c z n y c h w a r u n k a c h ) . 

W o s t a t n i c h l a t a c h co raz częściej skuteczność programów 
o c h r o n y żółwi opierających się n a z m n i e j s z e n i u śmiertelności 
zwierząt w p i e r w s z y m r o k u życia j e s t k w e s t i o n o w a n a (np . H e p -
p e l l i i n . 1 9 9 6 , M e y l a n , E h r e n f e l d 2 0 0 0 ) . Wed ług różnych 
autorów p r o g r a m y o p a r t e wyłącznie n a o c h r o n i e najmłodszych 
g r u p w i e k o w y c h żółwi mają małą szansę p o w o d z e n i a . P o w i n n o 
się zwróc ić uwagę p r z ede w s z y s t k i m n a p r z y c z y n y śmiertelności 
(i skupić n a próbach j e j z m n i e j s z e n i a ) w t y c h s t a d i a c h on toge -
nezy , w których z m i a n y przeżywalności mają największy wp ływ 
n a dynamikę p o p u l a c j i . U żółwi lądowych i s łodkowodnych (a 
więc i żó łwia błotnego) t a k i m i s t a d i a m i są o s o b n i k i dorosłe, 
u żółwi m o r s k i c h - młodoc iane ( H e p p e l l 1998 ) . 
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W niektórych p r o g r a m a c h żółwie były w y p u s z c z a n e poza po ­
p u l a c j a m i m a c i e r z y s t y m i . Z u w a g i n a różnice gene tyczne między 
p o p u l a c j a m i , które mogą być w y n i k i e m a d a p t a c j i do l o k a l n y c h 
warunków, t a k i e działania mogą przynieść n e g a t y w n e s k u t k i . 
N ie w i e m y n p . czy żółwie z różnych l o k a l n y c h p o p u l a c j i będą się 
między sobą krzyżować. W w y n i k u p r o w a d z e n i a t a k i c h a k c j i i s t ­
n ie j e również niebezpieczeństwo p r z e n i e s i e n i a chorób l u b paso ­
żytów między p o p u l a c j a m i . Przykładem wpływu patogenów n a 
d z i k i e p o p u l a c j e j e s t d r a s t y c z n y s p a d e k l iczebności p o p u l a c j i 
lądowego żółwia Gopherus agassizzi, który został s p o w o d o w a n y 
przez infekcję bakterią Mycoplasma agassizzi. S p a d e k t e n miał 
m i e j s c e n a przełomie l a t 8 0 . i 9 0 . X X w i e k u w z a c h o d n i e j czę­
ści S tanów Z j e d n o c z o n y c h A m e r y k i Północnej. P r z ypus z c za się, 
że t a b a k t e r i a została w p r o w a d z o n a do środowiska w r a z z w y ­
p u s z c z a n y m i żółwiami ( D o d d , S e i g e l 1 9 9 1 , F l a n a g a n 2 0 0 0 ) . 
Zwróci ło t o uwagę n a f a k t , że w w i e l u p r o g r a m a c h b r a k j e s t 
m o n i t o r i n g u z d r o w i a w y p u s z c z a n y c h zwierząt. 

Zwierzęta p r z e t r z y m y w a n e w s z t u c z n y c h w a r u n k a c h mogą 
różnić się z a c h o w a n i e m w porównaniu ze zwierzętami „dziki­
m i " . Różnice t a k i e o b s e r w o w a n o u żółwi m o r s k i c h , n p . niektóre 
o s o b n i k i w y p u s z c z a n e w r a m a c h programów c zynne j o c h r o n y 
n i e wykazywały t e n d e n c j i d o u c i e c z k i p r z e d człowiekiem. W y ­
k a z a n o także, że skład d i e t y żółwi „dzikich" i w y p u s z c z o n y c h 
różnił się ( M e y l a n , E h r e n f e l d 2 0 0 0 ) . Nie w i a d o m o j a k i wpływ 
mogą mieć t a k i e różnice n a e f ek t p r o w a d z o n y c h programów 
o c h r o n y i n a d z i k i e p o p u l a c j e . 

P r o g r a m y c z ynne j o c h r o n y żółwia błotnego Emys orbicula-
ńs p r o w a d z o n e są obecn i e ( l ub p r o w a d z o n e były w o s t a t n i c h 
l a t a c h ) w N i e m c z e c h , n a L i t w i e , w e Włoszech, H i s z p a n i i , n a 
Słowacji i w Polsce. P r o g r a m y w t y c h k r a j a c h różnią się szcze­
gółami, a le ogólnie w s z y s t k i e one polegają n a z m n i e j s z e n i u 
śmiertelności w najwcześniejszych e t a p a c h życia. Obniżenie 
śmiertelności j e s t u z y s k i w a n e pop r z e z p r z e t r z y m y w a n i e mło­
d y c h żółwi w s z t u c z n y c h w a r u n k a c h najczęściej przez k i l k a -
-ki lkanaście p i e r w s z y c h miesięcy p o wylęgu (w niektórych p r o ­
g r a m a c h n a w e t do 3 lat ) l u b / i dzięki s z tuc zne j i n k u b a c j i j a j 
( zmn ie j s zen i e p r e s j i drapieżników o ra z wp ływu n i e k o r z y s t n y c h 
warunków k l i m a t y c z n y c h ) . Następnie zwierzęta - dob r z e odży­
w i o n e , w d o b r e j k o n d y c j i i większe niż w m o m e n c i e w y k l u c i a się 
- są w y p u s z c z a n e do środowiska n a t u r a l n e g o . 
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2. Rzeczywiste i potencjalne zagrożenia 
populacji żółwia błotnego w Polsce 

2 . 1 . N i s k a l iczebność, s p a d e k l iczebności. Jeszcze w p i e r w ­
szej połowie X X w i e k u n a w i e l u o b s z a r a c h P o l s k i żółw błotny 
był g a t u n k i e m często s p o t y k a n y m , później nastąpił s z y b k i s p a ­
d e k j e go l iczebności (np . J a b ł o ń s k i 1 9 9 2 , M ł y n a r s k i 1971 ) . 
Pod k o n i e c X X w i e k u uważano, że żółw błotny j e s t w Polsce 
g a t u n k i e m s k r a j n i e zagrożonym wyginięc iem. Wiązane t o było 
g łównie z degradacją s i e d l i s k i n i e k o r z y s t n y m i w a r u n k a m i k l i ­
m a t y c z n y m i . J a b ł o ń s k i (1992) uważał , że żółw błotny należy 
do na j s zybc i e j zanikających gatunków kręgowców w Polsce, ale 
b r a k było d a n y c h umożl iwiających określenie t e m p a s p a d k u 
l iczebności żó łwia błotnego ( Z e m a n e k 1991 ) . W l a t a c h 8 0 . X X 
w i e k u l iczebność żyjących w Polsce żółwi o c e n i a n o n a j e d y n i e 
2 5 0 - 3 5 0 dorosłych osobników ( J a b ł o ń s k i 1992 ) . Później j e d ­
n a k l iczebność żółwi t y l k o n a obszarze Nadleśnictw Włodawa 
i Sobibór o c e n i o n o n a 6 0 0 - 7 0 0 osobników (głównie dorosłych, 
o s o b n i k i w w i e k u poniżej 10 l a t s p o t y k a się n a t y m t e r e n i e spo ­
r a d y c z n i e ; J a b ł o ń s k i , J a b ł o ń s k a 1999 ) . Okazało się, że także 
n a i n n y c h o b s z a r a c h żółwi j e s t z n a c z n i e więcej niż początkowo 
sądzono. Z pewnośc ią obecn i e żółw błotny j e s t w Polsce g a t u n ­
k i e m zagrożonym, a le wciąż b r a k j e s t d a n y c h umożl iwiających 
określenie j e go r z ec zyw i s t e j l iczebności w n a s z y m k r a j u . 

2 . 2 . Śmierte lność dorosłych żółwi wywołana działalnością 
człowieka. N a t e r e n i e P o l s k i w i e l o k r o t n i e o b s e r w o w a n o żółwie 
błotne z u s z k o d z o n y m i l i s t w a m i r o g o w y m i . P r a w d o p o d o b n i e 
u s z k o d z e n i a te powsta ły n a s k u t e k wyszarpnięc ia h a c z y k a n a 
r y b y , n a który zwierzę zostało z łapane. O b s e r w o w a n e są rów­
nież o s o b n i k i z u s z k o d z o n y m i p a n c e r z a m i . S z l a k i m i g r a c y j n e , 
n p . n a lęgowiska, p o p r z e c i n a n e są przez różnego r o d z a j u d r o g i . 
Przechodząc p r zez n i e żółwie mogą odnieść obrażenia w w y n i ­
k u uderzeń pr zez przejeżdżające p o j a z d y m e c h a n i c z n e . Z n a n e 
są p r z y p a d k i śmierc i s a m i c żółwia błotnego w czas ie wędrówek 
r o z r o d c z y c h . S p o r a d y c z n e d o n i e s i e n i a o wy łapywaniu żółwi do 
h o d o w l i pochodzą zarówno s p r z e d ki lkudziesięciu, j a k i z o s t a t ­
n i c h l a t ( J a b ł o ń s k i , J a b ł o ń s k a 1 9 9 9 , R y b a c k i 2 0 0 3 ) . Śmier­
te lność dorosłych osobników wywo łana działalnością człowieka 
może być k r y t y c z n a d l a p r z e t r w a n i a tego g a t u n k u ( pa t r z ro z ­
dział 4 ) . B r a k u j e j e d n a k d a n y c h l i c z b o w y c h o j e j r z e c z y w i s t y m 
p o z i o m i e n a t e r e n i e naszego k r a j u . 

2 .3 . W p r o w a d z e n i e o b c y c h gatunków żółwi. N o w y m n i ebez ­
p ieczeństwem d l a żó łwia błotnego w Polsce mogą się okazać 
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n i e l e ga lne i n t r o d u k c j e pó łnocnoamerykańskiego żółwia czer-
w o n o l i c e g o Trachemys scńpta elegans i i n n y c h gatunków żółwi 
s łodkowodnych ( N a j b a r 2 0 0 1 ) . Żółwie c z e rwono l i c e są spr ze ­
d a w a n e i h o d o w a n e w Polsce o raz i n n y c h k r a j a c h e u r o p e j s k i c h . 
Z różnych powodów h o d o w c y często pozbywają się t y c h zwierząt 
wypuszczając j e do różnych zbiorników w o d n y c h . W porówna­
n i u z żó łwiem błotnym, żółw c z e r w o n o l i c y wcześniej d o j r z e w a 
płc iowo i m a b a r d z i e j z różnicowaną dietę. We Włoszech i we 
F r a n c j i s t w i e r d z o n o z i m o w a n i e dorosłych osobników tego ga­
t u n k u . Obecn i e żó łw c z e r w o n o l i c y o b s e r w o w a n y j e s t co raz czę­
ściej w w a r u n k a c h n a t u r a l n y c h także w Polsce ( N a j b a r 2 0 0 1 
o raz własne obse rwac j e , n i e p u b l i k o w a n e ) . Może o n stanowić 
zagrożenie d l a żółwia błotnego, a le d o t y c h c z a s p r z e p r o w a d z o n o 
d o p i e r o wstępne b a d a n i a (np . C a d i , J o l y 2 0 0 3 ) . 

3. Ochrona żółwia błotnego w Polsce 

3 . 1 . C z y n n a o c h r o n a o ra z d a n e o b i o l o g i i żółwia błotnego. 
Żółw błotny j e s t w Polsce p r a w n i e c h r o n i o n y o d 1 9 3 5 r o k u . 
P r o g r a m y c z ynne j o c h r o n y tego g a t u n k u rozpoczęto w d r u g i e j 
połowie l a t 8 0 . X X w i e k u . Nie podjęto j e d n a k równoczesnych 
badań zmierzających do o c e n y l iczebności p o p u l a c j i o raz 
skuteczności p r o w a d z o n y c h działań. D o p i e r o b a d a n i a w Polsce 
c e n t r a l n e j rozpoczęte w połowie l a t 9 0 . X X w i e k u , p r o w a d z o n e 
równocześnie z p r o g r a m e m c z ynne j o c h r o n y , pozwoli ły p r ecy zy ­
j n i e j określić e f ek t y c z ynne j o c h r o n y żółwia błotnego ( M i t r u s 
2 0 0 2 , 2 0 0 5 ) . 

Przeżywalność żółwi błotnych w p i e r w s z y m r o k u życia w 
w a r u n k a c h n a t u r a l n y c h j e s t s t o s u n k o w o n i s k a (w ciepłe l a t a 
w y n o s i poniżej 1 0 % - M i t r u s 2 0 0 2 , 2 0 0 5 ; w chłodnych l a t a c h 
p r a w d o p o d o b n i e żó łw n i e osiąga s u k c e s u roz rodczego - Z e m a -
n e k 1991 ) , a le j e s t o n a zbl iżona do d a n y c h p o d a w a n y c h d l a i n ­
n y c h gatunków żółwi s łodkowodnych (W i 1 b u r , M o r i n 1988 ) . 
N a t o m i a s t w s z t u c z n y c h w a r u n k a c h , w czasie p i e r w s z y c h 
9 miesięcy życia, przeżywalność żółwi j e s t b a r d z o w y s o k a : około 
8 5 % (średnia d l a p o n a d 3 5 0 osobników z 2 6 złóż, z c z t e r e ch 
sezonów) . O s o b n i k i w y p u s z c z a n e w r a m a c h p r o g r a m u c zynne j 
o c h r o n y przeżywają w środowisku n a t u r a l n y m . Nie w y k a z a n o 
j e d n a k , b y i c h przeżywalność była wyższa niż osobników „dzi­
k i c h " w t y m s a m y m w i e k u ( M i t r u s 2 0 0 2 , 2 0 0 5 ) . 

P a r a m e t r y h i s t o r i i życiowej żółwia błotnego z c e n t r a l n e j Po l ­
s k i i żółwia Emydoidea blandingii ( g a t u n k u b l i s k o s p o k r e w ­
n i o n e g o z żó łwiem błotnym) są p o d o b n e : o b a g a t u n k i c e chu j e 
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Rye. 1 A, B. Przewidywane zmiany liczebności dorosłych osobników żółwia 
błotnego Emys orbicularis przy p rowadzen iu p r o g r a m u czynnej ochrony żółwia 
błotnego z prze t r zymywan iem młodych osobników w sztucznych w a r u n k a c h . 
Symulac ja opar ta o dane z tabe l i przeżywania żółwia Emydoidea blandingii 
( C o n g d o n i i n . 1993) oraz założeniu, że dzięki czynnej ochronie przeżywalność 
w czasie p ierwszych trzech lat życia wzras ta 4. k ro tn i e . W p r z ypadku wy k r e s u B 
przyjęto, że przeżywalność dorosłych osobników spadła jedynie o ok. 1% (z 0,96 
do 0,95) - Expected changes i n n u m b e r of adu l t ind i v idua l s of the European 
p o n d tu r t l e s Emys orbicularis d u r i n g active pro tec t i on p rog ram involves ra i s ing 
t u r t l e ha t ch l ings i n capt iv i ty . Ca lcu lated u s i n g a mode l based on the life table 
for t u r t l e Emydoidea blandingii ( C o n g d o n et al . 1993) and assumpt i on tha t , 
because of active pro tec t i on p rog ram, d u r i n g the first three years surv iva l rate 
for headstar ted tur t l es to be about 4 t imes t h a t of w i l d ones. For the g raph I B 
assumed r educ t i on of a d u l t s ' su rv i vo rsh ip about 1% only ( from 0.96 to 0.95). 
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m . i n . b a r d z o w y s o k a przeżywalność osobników dorosłych, a sa­
m i c e rozpoczynają rozród średnio w w i e k u około 14 l a t ( M i t r u s 
2 0 0 5 ) . Z tego p o w o d u do a n a l i z skuteczności o c h r o n y żółwia 
błotnego w y k o r z y s t a n o tabelę przeżywania opracowaną d l a żół­
w i a Emydoidea blandingii ( C o n g d o n i i n . 1 9 9 3 ; porównaj też 
H e p p e l l 1998 ) . Z p r z e p r o w a d z o n y c h analiz w y n i k a , że c z y n n a 
o c h r o n a może przyczynić się do znacznego zwiększenia l i c zeb ­
ności, j e d y n i e jeżel i do s z t u c z n y c h warunków z o s t a n i a p r z e n i e ­
s i o n a duża część wykluwających się osobników ( M i t r u s 2 0 0 5 
o ra z Ryc. 1A; ale p a t r z rozdział 4 ) . Chroniąc duże p o p u l a c j e 
k o n i e c z n e byłoby co roczne z l o k a l i z o w a n i e l i c z n y c h złóż j a j o raz 
p r z e t r z y m y w a n i e w s z t u c z n y c h w a r u n k a c h s e t ek l u b tysięcy 
młodych osobników, co ze wzg lędów t e c h n i c z n y c h j e s t b a r d z o 
t r u d n e . Należy równocześnie zaznaczyć, że już b a r d z o mały 
s p a d e k przeżywalności l u b l iczebności osobników dorosłych 
(np . w w y n i k u n i e l e g a l n y c h odłowów) może doprowadzić do 
z n i w e l o w a n i a p o z y t y w n y c h efektów p r o g r a m u c zynne j o c h r o n y 
( M i t r u s 2 0 0 5 , r y c . I B ) . 

3 .2 . O c h r o n a złóż j a j . Z d a r z a się, że s a m i c e składają j a j a 
n a p o l a c h u p r a w n y c h l u b d r o g a c h g r u n t o w y c h . W c e l u p o d ­
n i e s i e n i a s u k c e s u r e p r o d u k c y j n e g o żółwia błotnego w r a m a c h 
p r o g r a m u o c h r o n y t a k i e złoża p r z e n o s z o n o n a bezp ieczne o b ­
szary , n a których i n n e s a m i c e złożyły j a j a (p r zenoszono j a j a w 
ciągu k i l k u n a s t u g o d z i n o d złożenia, uważając, b y j a j n i e p r z e ­
suszyć i n i e przegrzać; p r z e s t r z e gano zasady , a b y i c h n i e o b ­
racać: j a j o żółwia n i e m a skrętek bia łkowych i j ego obrócenie 
może doprowadzić do śmierci z a r o d k a ) . Nie w y k a z a n o różnic 
w p r o p o r c j i wykluwających się żółwi między z łożami p r z e n o ­
s z o n y m i o raz z łożami n i e p o d d a n y m i t a k i m z a b i e g o m ( M i t r u s 
2 0 0 2 ) . Jednakże położenie złoża ( zac ien ien ie , r odza j rośl inno­
ści) może mieć wpływ n a płeć p o t o m s t w a ponieważ żółw błotny 
c h a r a k t e r y z u j e się t e m p e r a t u r o w y m m e c h a n i z m e m d e t e r m i n a ­
c j i płci - płeć z a r o d k a zależy głównie o d t e m p e r a t u r y , w j a k i e j 
się rozwijał (np . S u r a , J a b ł o ń s k i 1995 ) . P rzenoszen ie złóż j a j 
może z a t e m doprowadzić do n i e z a m i e r z o n e j z m i a n y p r o p o r c j i 
płci wśród młodych osobników. 

Zarówno w c e l u p r z e n i e s i e n i a , j a k i z abe zp i e c zan ia złóż j a j 
(np . p r z e d drapieżnikami) k o n i e c z n a j e s t w i e d z a o dokładnej 
i c h l o k a l i z a c j i , co w y m a g a długotrwałych i czasochłonnych 
o b s e r w a c j i . S p r a w i a t o , że użyteczność tej m e t o d y p r z y o c h r o ­
n i e słabo z b a d a n y c h p o p u l a c j i żółwia błotnego j e s t n i e w i e l k a . 
Jeżel i z n a n e są j e d y n i e o b s z a r y składania j a j (a n i e dokładne 
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m i e j s c a poszczegó lnych złóż j a j ) , wówczas można chronić całe 
lęgowiska pop r z e z i c h o g radzan i e . T a k i sposób n i e z a p e w n i j e d ­
n a k o c h r o n y j a j p r z e d d r o b n y m i s s a k a m i . Poza t y m dłuższe o d ­
i z o l o w a n i e t e r e n u o d ssaków rośl inożernych może doprowadzić 
do szybszego w z r o s t u rośl inności i w k o n s e k w e n c j i o g r o d z o n y 
obs za r może przestać spełniać w a r u n k i niezbędne do r o z w o j u 
j a j żółwia błotnego. 

W p r z y p a d k u dużej p r e s j i drapieżników zabezp i eczan ie złóż 
s i a t k a m i m e t a l o w y m i (opis m e t o d y zabe zp i e c zan i a złóż j a j n p . 
w : G r a h a m 1997 ) może przynieść j e d y n i e niewielką korzyść. 
Wp ływ o c h r o n y złóż j a j n a z m i a n y l iczebności p o p u l a c j i żółwi 
j e s t b a r d z o mały i s t o s o w a n i e j e d y n i e t a k i e j f o r m y o c h r o n y p o ­
p u l a c j i j e s t n i e e f e k t y w n e (np . H e p p e l l i i n . 1 9 9 6 , H e p p e l l 
1998 ) . 

3 .3 . P r z em i es z c zan i e żółwi. P r zemieszczan ie żółwi może być 
skuteczną metodą o c h r o n y w p r z y p a d k u gdy w najbliższej p r z y ­
szłości p r z e w i d u j e się całkowite zn i s zczen i e s i e d l i s k a i zas i e ­
dlającej j e p o p u l a c j i ( D o d d , S e i g e l 1991 ) . We Włoszech i we 
F r a n c j i , gdz ie d o k o n a n o przemieszczeń żółwi błotnych w y k a ­
z a n o , że zwierzęta pozostają w m i e j s c a c h , do których zostały 
p r z e s i ed l one . 

W Polsce k i l k a k r o t n i e p r z e n i e s i o n o młode żółwie z Po jez ierza 
Łęczyńsko-Włodawskiego do zbiorników w o d n y c h w wojewódz­
t w a c h do lnoś ląskim i z a c h o d n i o p o m o r s k i m . W r a m a c h t a k i c h 
a k c j i w y p u s z c z o n o j e d n o r a z o w o o d sześciu do ki lkudziesięciu 
młodych osobników. J e s t mało p r a w d o p o d o b n e b y t a k i e g r u p y 
młodych zwierząt mogły w przyszłości stworzyć s t a b i l n e p o p u ­
lac je . Należy podkreśl ić , że żó łw błotny j e s t g a t u n k i e m m o c n o 
z różn icowanym zarówno m o r f o l o g i c z n i e ( F r i t z 1998 ) , j a k i ge­
n e t y c z n i e ( L e n k i i n . 1999 ) . Żółwie ze w s c h o d n i e j i środko­
we j P o l s k i różnią się g ene tyc zn i e o d osobników ze w s c h o d n i e j 
części N i e m i e c ( P o s c h a d e l 2 0 0 3 ) . N i e z n a n e są k o n s e k w e n c j e 
e w e n t u a l n e g o w p r o w a d z e n i a do istniejących p o p u l a c j i o s o b n i ­
ków z n a c z n i e różniących się o d n i c h gene tyc zn i e . D o c z a s u w y ­
jaśnienia, którędy p r z e b i e g a g r a n i c a między różnymi gene tycz ­
n i e g r u p a m i , p r z e m i e s z c z a n i e żółwi w Polsce p o w i n n o zostać 
z a n i e c h a n e . 

3 .4 . B u d o w a s z t u c z n y c h lęgowisk. C z a s a m i p r o p o n u j e się 
budowę s z t u c z n y c h lęgowisk (np . H a n k a , J o g e r 1998 ) . Ce­
l e m mia łoby być z m n i e j s z e n i e długości wędrówek s a m i c w cza­
sie r o z r o d u o r a z młodych osobników z lęgowisk do zbiorników 
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w o d n y c h i t y m s a m y m z m n i e j s z e n i e śmiertelności żółwi. Nie 
w i a d o m o j e d n a k , czy s z t u c z n e lęgowisko byłoby w y k o r z y s t y w a ­
ne przez s a m i c e żółwi, b r a k także przekonywujących d a n y c h , 
że s t w o r z e n i e t a k i c h lęgowisk przyczyniłoby się do znaczącego 
w z r o s t u l iczebności p o p u l a c j i . 

3 .5 . R e s t y t u c j a . B r a k j e s t d a n y c h o l iczebności większości 
z n a n y c h p o p u l a c j i żółwia błotnego. G a t u n e k t e n n i e j e s t t a k za­
grożony, j a k t o wydawało się jeszcze ki lkanaście l a t t e m u i wąt­
p l i w e , b y obecn i e r e s t y t u c j a była wskazaną formą j ego o c h r o n y . 
Uważam, że p r z y o b e c n y m s t a n i e w i e d z y n a t e m a t b i o l o g i i i de ­
m o g r a f i i żółwia błotnego, z a p l a n o w a n i e p r o g r a m u r e s t y t u c j i r o ­
kującego dużą szansę s u k c e s u n i e j e s t możl iwe ( M i t r u s 2 0 0 2 ) . 
P r o g r a m r e s t y t u c j i p o w i n n y zostać pop r z ed zone szczegółowymi 
b a d a n i a m i środowiska życia żółwia błotnego. 

4. Postulaty w sprawie ochrony żółwia błotnego 

Z e b r a n e d a n e n i e wskazują b y obecn i e żółw błotny był w Po l ­
sce g a t u n k i e m znajdującym się n a g r a n i c y w y m a r c i a , ale j e go 
o c h r o n a c ieszy się w n a s z y m k r a j u dużym z a i n t e r e s o w a n i e m 
( M i t r u s 2 0 0 0 ) . Wciąż b r a k j e s t j e d n a k programów, które o d 
początku byłyby p r o w a d z o n e w zgodz ie z n a u k o w y m i z a s a d a m i 
o c h r o n y p r z y r o d y , a i c h w y n i k i dałyby j ednoznaczną odpowiedź 
n a p y t a n i e , czy z a s t o s o w a n a m e t o d a okazała się s k u t e c z n a . 
N a d a l n i e w i a d o m o , które z p o p u l a c j i są zagrożone, ale możl iwe 
do u r a t o w a n i a , a które wystarczająco l i c zne i n i e m a p o t r z e b y 
p r o w a d z e n i a i c h c z ynne j o c h r o n y . 

Żółwie s łodkowodne charakteryzują się długim c zasem ży­
c ia , wysoką przeżywalnością osobników dorosłych, małą l iczbą 
składanych w r o k u j a j i niską przeżywalnością osobników mło­
d y c h ( W i l b u r , M o r i n 1988 ) . Z u w a g i n a te c e chy h i s t o r i i życio­
wej i c h p o p u l a c j e są b a r d z o czułe n a w z r o s t śmiertelności o sob ­
n ików dojrzałych płciowo. Już n i e w i e l k i w z r o s t t ak i e j śmiertel­
ności może przyczynić się do w y m a r c i a p o p u l a c j i (por. B r o o k s 
i i n . 1991 ) . D l a t e go najlepszą formą długofalowej o c h r o n y p o ­
p u l a c j i ga tunków długożyjących j e s t o c h r o n a ( lub zmn i e j s z en i e 
śmiertelności ) osobników dojrzałych płciowo. Skuteczną m e ­
todą o c h r o n y może być t w o r z e n i e l u b powiększanie obszarów 
c h r o n i o n y c h o raz e g z e k w o w a n i e istniejących przepisów p r a w ­
n y c h (np . z a k a z u wędkowania w r e z e rwa tach ) i p r o w a d z e n i e 
działań e d u k a c y j n y c h , jeżel i t a k i e działania mogą przyczynić 
się do o c h r o n y dojrzałych płc iowo żółwi. 
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P r o g r a m y o c h r o n y żółwi (w t y m żółwia błotnego) polegające 
n a p r z e t r z y m y w a n i u młodych osobników w s z t u c z n y c h w a r u n ­
k a c h i późnie jszym i c h w y p u s z c z a n i u do środowiska n a t u r a l ­
nego są e k s p e r y m e n t e m ( S e i g e l , D o d d 2 0 0 0 ) . Skuteczność 
t a k i e j f o r m y o c h r o n y uzależniona j e s t o d wp ływu w i e l u , często 
n i e z n a n y c h , czynników, m . i n . o d tego: 

- czy żółwie po p r z e t r z y m y w a n i u i c h w s z t u c z n y c h w a r u n ­
k a c h dojrzewają płc iowo, krzyżują się z o s o b n i k a m i „dzikimi" 
i składają j a j a w l i c zb i e n i e mn ie j s ze j o d osobników „dzikich", 

- czy w y p u s z c z a n e o s o b n i k i zachowują się p o d o b n i e d o 
„dz ik ich" , 

- czy n i e m a zagrożenia w p r o w a d z e n i a chorób l u b pasożytów 
do p o p u l a c j i . 

C z y n n a o c h r o n a dużych p o p u l a c j i żółwia błotnego poprzez 
p r z e t r z y m y w a n i e w s z t u c z n y c h w a r u n k a c h i w y p u s z c z a n i e 
młodych osobników p o w i n n a zostać w s t r z y m a n a z u w a g i n a 
n iską efektywność tej f o r m y o c h r o n y d l a t a k i c h p o p u l a c j i . J e ­
d y n i e w małych p o p u l a c j a c h t a k a o c h r o n a p r o w a d z o n a p r z y 
sprzyjających okol icznościach, a l b o równocześnie z działania­
m i zmniejszającymi śmiertelność wśród żółwi dorosłych, może 
przynieść z a m i e r z o n e e f ek ty ( M i t r u s 2 0 0 2 ) . D l a t e g o n i e j e s t 
u z a s a d n i o n e p r o w a d z e n i e p r o g r a m u c z ynne j o c h r o n y p o p u l a c j i 
żó łwia błotnego n a t e r en i e Pojez ierza Łęczyńsko-Włodawskiego . 
L iczebność żółwi n a t y m t e r en i e j e s t z n a c z n a i b r a k j e s t d a n y c h 
wskazujących n a j e j s p a d e k w I I połowie X X w . 

P r z emies zc zan i e zarówno młodych, j a k i dorosłych żółwi 
pomiędzy p o p u l a c j a m i p o w i n n o zostać z a n i e c h a n e . Może mieć 
o n o n e g a t y w n y wp ływ n a p o p u l a c j e , d o których w y p u s z c z a n e 
są zwierzęta, a le również może przyczynić się do z m n i e j s z e n i a 
się l iczebności żółwi w p o p u l a c j a c h , z których zwierzęta będą 
z a b i e r a n e . B r a k j e s t zarówno przekonywujących d a n y c h , że r e ­
s t y t u c j a g a t u n k u była w s k a z a n a w c e l u o c h r o n y g a t u n k u , j a k 
również p lanów t a k i c h działań, które rokowałyby szansę n a p o ­
w o d z e n i e ( M i t r u s 2 0 0 2 ) . 

W r a m a c h p r o w a d z o n y c h w Polsce w l a t a c h 8 0 . i p i e rwsze j 
połowie l a t 9 0 . X X w . programów c zynne j o c h r o n y żółwia błot­
nego n i e były p o d e j m o w a n e próby o s z a c o w a n i a wp ływu prze ­
p r o w a d z o n y c h działań n a c h r o n i o n e p o p u l a c j e . O b e c n i e u n i e ­
moż l iwia t o rzeczywistą ocenę efektywności p r z e p r o w a d z o n y c h 
działań. P o m i m o znajomości m e t o d h o d o w l i żółwi (co s p r a w i a , 
że możemy s z y b k o rozpocząć p r o g r a m o c h r o n y zagrożonych po ­
p u l a c j i ) o raz e l e m e n t u p r o p a g a n d o w e g o ( t ak i e działania z w r a -
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cają uwagę społeczeństwa n a p r o b l e m o c h r o n y żółwi) k o n t y n u ­
o w a n i e tego t y p u a k c j i w d o t y c h c z a s o w y m zak res i e n i e j e s t u z a ­
s a d n i o n e . Z u w a g i n a b r a k d a n y c h wskazujących b y w Polsce 
żółw błotny był s k r a j n i e zagrożonym g a t u n k i e m , w y d a n i e zgody 
n a p r o w a d z e n i e programów j ego c zynne j o c h r o n y p o w i n n o być 
u w a r u n k o w a n e między i n n y m i p r z e d s t a w i e n i e m p lanów badań 
i p lanów n a długoletni m o n i t o r i n g działań, co umożl iwi oszaco­
w a n i e efektów, z i d e n t y f i k o w a n i e e w e n t u a l n y c h b łędów popeł­
n i o n y c h p r z y p l a n o w a n i u i lepsze z a p l a n o w a n i e w przyszłości 
p o d o b n y c h programów. 

Program czynnej ochrony żółwia błotnego na terenie województwa 
mazowieckiego był f inansowany głównie przez Wydział Środowiska 
i Rolnictwa Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie, F u n ­
dację EkoFundusz , Fundusz n a rzecz Globalnego Środowiska (GEF/ 
SGP UNDP) oraz Kozienicki Park Krajobrazowy. 

SUMMARY 

Active protection of the European pond turtle 
- efficacious technique or experiment? 

Many populat ions of tur t les (e.g. the European pond tur t l e Emys 
orbicularis i n Poland) and tortoises are endangered. Thus , many 
protect ion programs of the animals , i nc lud ing highly manipulat ive 
ones (e.g. headstart ing) , are cur rent l y being carried out . Headstart ing 
is a species protect ion technique tha t involves ra is ing tur t l e hatchl ings 
i n capt iv i ty to an age of a few months u p to several years, and then 
releasing them in to a n a t u r a l hab i ta t . Usual ly the objective of th is 
procedure is to grow hatchl ings to a size at w h i c h they are less 
vulnerable to predators. However, recent analyses of headstar t ing 
programs suggest t h a t they are fair ly inefficient as tool to increase 
popu la t i on size. 

Analysis suggests tha t headstar t ing programs can increase 
popu la t i on size only i f a large percentage of hatchl ings is headstarted, 
so w i t h large populat ions i t is v i r tua l l y impossible. Addi t ional ly , i f 
adu l t surv ivorship is decreased (even by only 1%), such method w i l l 
be inefficient. Thus , i f the reasons for populat ion decline are not 
e l iminated, a headstar t ing program cannot save populat ions f rom 
ext inct ion. The real efficiency of such programs, however, also depends 
e.g. on the length of the headstar t ing program and the long-term 
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surv iva l rates of w i l d and headstarted ind iv idua ls (factors tha t are 
cur r en t l y not known) . Headstart ing programs should , at th is po int , 
s t i l l be considered exper imental . Other possible to use techniques 
of protect ion of the European pond tu r t l e are also ineffective (c lutch 
protect ion) , or data about ecology of the species are insuff ic ient to use 
them (rest i tut ions, bu i l d ing of ar t i f i c ia l nest ing places). 

Headstar t ing is useful only w h e n used i n tandem w i t h a strategy 
tha t w i l l reduce mor ta l i t y of adu l t tur t l es . I recommend the in i t i a t i on 
of headstar t ing program of the European pond tur t l e only when a 
popu la t i on is i n real danger of ex t inc t ion , and only i f i t is impossible 
to reduce adu l t and subadu l t mor ta l i t y . As morphological and genetic 
var iat ions of the tur t l e i n Europe are h i gh , and only few in fo rmat ion 
i n the subjects f rom Poland area are available, translocat ions of 
ind iv idua ls between populat ions shou ld be present forbidden. 
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WIADOMOŚCI Z KRAJU I ZE ŚWIATA 

POSIEDZENIA, KONFERENCJE, OPINIE 

Z działalności Państwowej Rady Ochrony Przyrody 

Zgodnie z obowiązującą Ustawą o ochronie przyrody z 16 kwie tn ia 
2004 r. organami opiniodawczo-doradczymi w zakresie ochrony przy­
rody (rozdz. 5, art . 95) są: 

1) Państwowa Rada Ochrony Przyrody, działająca przy ministrze 
właściwym do spraw środowiska; 

2) wojewódzka rada ochrony przyrody, działająca przy wojewodzie; 
3) rada naukowa p a r k u narodowego, działająca przy dyrektorze 

p a r k u narodowego; 
4) rada p a r k u krajobrazowego l u b rada zespołu parków krajo­

brazowych, działająca przy dyrektorze p a r k u krajobrazowego l u b dy­
rektorze zespołu parków krajobrazowych. 

Państwowa Rada Ochrony Przyrody jes t organem społecznym dzia­
łającym w następstwie Tymczasowej Państwowej Komis j i Ochrony 
Przyrody utworzonej z in ic jatywy prof. dr. Władysława Szafera w 1919 
r. Państwowa Rada Ochrony Przyrody (PROP) została powołana dn ia 
10 czerwca 1925 r. przez M in i s t r a Wyznań Religi jnych i Oświecenia 
Publicznego na podstawie Rozporządzenia Rady Ministrów. W skład 
22 osobowej pierwszej Rady na czele z Władysławem Szaferem, miano­
wanej n a okres 6 lat , weszli uczeni , l i terac i i działacze społeczni m. in . 
Walery Goetel, Bolesław Hryniewiecki , Mieczysław L imanowsk i , Sta­
nisław Małkowski, J a n Gwalbert Pawl ikowski , Michał Siedlecki, Jerzy 
Smoleński, Adam Stadnick i i Adam Wodziczko. 

Według obowiązującej Ustawy członków Państwowej Rady Ochrony 
Przyrody w liczbie 40 na kadencję trwającą 5 la t powołuje, w drodze 
zarządzenia, min is ter właściwy do spraw środowiska spośród działa­
jących na rzecz ochrony przedstawiciel i n a u k i , p r a k t y k i i organizacji 
ekologicznych (art. 96 Ustawy). Członkowie PROP wybierają ze swo­
jego grona przewodniczącego i zastępców oraz uchwalają regu lamin 
działania. 
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Do zadań Państwowej Rady Ochrony Przyrody należy w szczegól­
ności: 

1) ocena realizacji ustawy; 
2) opiniowanie strategi i , planów i programów dotyczących ochrony 

przyrody; 
3) ocena realizacji krajowej strategi i ochrony i zrównoważonego 

użytkowania różnorodności biologicznej; 
4) opiniowanie projektów aktów p rawnych dotyczących ochrony 

przyrody; 
5) przedstawianie wniosków i op in i i w sprawach ochrony przyrody; 
6) popularyzowanie ochrony przyrody. 
Wyda tk i związane z działalnością PROP są pokrywane z budże­

t u państwa z części, której dysponentem jest min is ter właściwy do 
spraw środowiska. Organem wydawniczym PROP jest dwumiesięcznik 
Chrońmy Przyrodę Ojczystą, redagowany w Instytucie Ochrony Przy­
rody PAN w Krakowie. Państwowa Rada Ochrony Przyrody jest człon­
k i em Międzynarodowej U n i i Ochrony Przyrody IUCN. 

Bieżąca kadencja PROP obejmuje okres 2004-2009. W dn iach 14-
-15 października 2004 r. odbyło się w Ojcowie pierwsze posiedzenie z 
udziałem Głównego Konserwatora Przyrody prof. dr hab. Zbigniewa 
Witkowskiego Podsekretarza S tanu w Ministerstwie Środowiska. 

Powołany w wyborach nowy skład PROP reprezentują: 
prof. d r hab. J o a n n a Pi janowska - przewodnicząca 
prof. d r hab. Joanna Gliwicz - zastępca przewodniczącej 
mgr Paweł Pawlaczyk - zastępca przewodniczącej. 
Pozostali członkowie: prof. d r hab. Zofia Alexandrowicz, prof. d r 

hab. Lesław Badura , dr Mar ia Baranowska-Janota , mgr inż. Piotr 
Bąk, mgr inż. Józef Bednarz, prof. d r hab. Andrzej Bereszyński, Jacek 
Bożek, prof. d r hab. Tadeusz Chmie lewski , doc. dr hab. Wiesław Dem-
bek, mgr inż. Jacek Engel, prof. d r hab. Zbigniew Głowaciński, prof. d r 
hab. Maciej Gromadzk i , prof. d r hab . Andrzej Grzywacz, prof. d r hab. 
Jacek Herb ich , prof. dr hab. Czesław Hołdyński, prof. dr hab. Zyg­
m u n t Jasiński, dr Andrzej Kepel, d r inż. kp t . żw. Andrzej Królikowski, 
prof. d r hab . Mar ia Ławrynowicz, prof. dr hab. Zbigniew Myczkowski , 
prof. d r hab. Romua ld Olaczek, mgr inż. Jo lanta Prażuch, dr J a n Ma­
ciej Rembiszewski , prof .dr hab. Andrzej Richl ing, mgr A n n a Ronikier-
-Dolańska, mgr Teodor Rudn ik , d r Luc jan Rutkowsk i , prof. d r hab. 
Stefan Skiba, d r hab. Krzysztof Skóra, prof. dr hab. Józef Szmeja, prof. 
d r hab. L u d w i k Tomiałojć, mgr Ryszard Topola, d r Hanna Werb lan-
-Jakubiec , d r hab. Lesław Wołejko, prof. dr hab. Bronisław Wołoszyn, 
mgr inż. Janusz Zaleski , prof. dr hab. J a n Żelazo. Sekretar iat PROP 
prowadz i Mar ia Derlukiewicz. 

Ustalone zostały następujące Komisje problemowe PROP składają­
ce się z jej członków: 

Komis ja ds. parków narodowych i rezerwatów przyrody - przewod­
niczący prof. d r hab. Romuald Olaczek, 

Komis ja ds. parków krajobrazowych, ochrony kra jobrazu i przyro-
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dy nieożywionej - przewodnicząca dr Mar ia Baranowska-Janota, 
Komisja ds. ochrony zwierząt i ogrodów zoologicznych - przewodni­

czący prof. dr hab. Andrzej Bereszyński, 
Komisja ds. ochrony roślin, grzybów i ogrodów botanicznych - prze­

wodniczący mgr Paweł Pawlaczyk, 
Komisja ds. ochrony mokradeł, obszarów słodkowodnych i mor­

sk i ch - przewodniczący mgr inż. Jacek Engel, 
Komisja ds. sieci Na tura 2000 - przewodniczący prof. dr hab. Ma­

ciej Gromadzki , 
Komisja ds. CITES - przewodniczący mgr Ryszard Topola, 
Komisja ds. rolno-środowiskowych - przewodniczący doc.dr hab. 

Wiesław Dembek. 

Zofia A l e k s a n d r o w i c z 
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Opinia Państwowej Rady Ochrony Przyrody 
w sprawie zadrzewień przydrożnych 

skierowana do Ministra Środowiska, dn. 29 marca 2 0 0 5 

Od k i l k u miesięcy otrzymujemy z terenu Polski sygnały o maso­
w y m z jawisku wyc inania przez zarządy dróg drzew przydrożnych, w 
t y m drzew tworzących aleje. Zjawisko to jest spowodowane niedawną 
zmianą ustawy o drogach pub l i c znych i wejściem w życie nowej us ta ­
wy o ochronie przyrody. 

Zwracamy uwagę, że zadrzewienia przydrożne maja szczególne 
wartości przyrodnicze i krajobrazowe. Są one i s t o tnym elementem k r a ­
j ob ra zu Polski, a także swois tymi e lementami regionalnych kra jobra­
zów k u l t u r o w y c h . W w ie lu przypadkach są także i s t o tnymi s ied l iskami 
flory, szczególnie porostów, a także fauny, w t y m nie jednokrotnie ga­
tunków chron ionych - nawet gatunków o znaczeniu europejskim, j a k 
np . pachnicy dębowej. 

Tylko na Warm i i i Mazurach w ciągu ostatn ich trzech lat l iczba 
wyciętych przydrożnych drzew wzrosła czterokrotnie. Służby drogowe 
wycięły t u w 2000 r. 665 m 3 drzew, w 2001 r. - 2543 m 3 , w 2002 r. 
- 2130 m 3 , w 2003 r. - 2696 m 3 . Wśród n i ch znalazły się zdrowe ponad 
100-letnie dęby oraz dorodne jesiony. Nikną charakterystyczne d la po­

jezierzy szpalery s tarych drzew przy krętych, wąskich drogach, które w 
przyszłości mogłyby służyć chociażby j ako un ika lne j wartości ścieżki 
rowerowe, a już dzisiaj są postrzegane przez zagranicznych turystów 
j ako wspaniały ewenement przyrodniczy i krajobrazowy. 

Zjawisko masowego u s u w a n i a alei przydrożnych przy jmujemy więc 
z najwyższym zaniepokojeniem, j ako zagrażające krajobrazowi Polski. 

W związku z t y m , rekomendujemy następujące działania: 
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1. Pilne opubl ikowanie na stronie internetowej Min is ters twa 
oraz rozesłanie do zainteresowanych podmiotów informacji o obowią­
zujących przepisach prawnych dotyczących u s u w a n i a drzew przy­
drożnych. Wobec spotykanych w praktyce, błędnych i szkodl iwych d la 
przyrody interpretac j i , szczególnego podkreślenia wymaga, że: 

- Zgodnie z Ar t . 83 i z Ar t . 86 us tawy o ochronie przyrody, bez 
zezwolenia wójta, b u r m i s t r z a l ub prezydenta m ias ta można usuwać 
wyłącznie drzewa przydrożne niszczące nawierzchnię i infrastrukturę 
drogową l u b ograniczające widoczność na łukach i skrzyżowaniach, 
na tomias t n a usunięcie wsze lk ich i n n y c h drzew konieczne jes t ze­
zwolenie wójta, b u r m i s t r z a l u b prezydenta mias ta . Jeżeli drzewa za­
mierza usunąć gmina , organem właściwym w sprawie zezwoleń i ka r 
j es t starosta. 

- Wniosek o wydanie zezwolenia na wycięcie drzew m u s i być za­
mieszczony w- publ icznie dostępnym wykazie danych , a informacja 
o jego zamieszczeniu pow inna być podana do publ icznej wiadomości; 
każdy m a prawo w ciągu 21 d n i składania uwag i wniosków w sprawie; 
również samo wydane zezwolenie m u s i być zamieszczone w publ icznie 
dostępnym wykazie danych. 

- Wydanie przez wójta, burmis t r za l ub prezydenta miasta zezwolenia 
n a usunięcie drzewa l u b odmowa takiego zezwolenia powinna uwzględ­
niać między i n n y m i Ar t . 4 ustawy o ochronie przyrody. Konieczne jest 
również sprawdzenie, czy wnioskowane do usunięcia drzewa nie są sie­
d l i sk i em grzybów l u b zwierząt objętych ochroną gatunkową. 

- Konieczność ochrony zadrzewień przydrożnych wyn ika , oprócz 
przepisów o ochronie przyrody, także z przepisów us tawy o drogach 
pub l i c znych . Zgodnie z art . 4 ustawy z dn i a 21 marca 1985 r. o dro­
gach pub l i c znych (Dz. U. 2004 n r 204 poz. 2086) zieleń przydrożna to 
roślinność umieszczona w pasie drogowym, mająca n a celu w szcze­
gólności ochronę użytkowników drogi przed oślepianiem przez pojazdy 
nadjeżdżające z k i e r u n k u przeciwnego, ochronę drogi przed zawiewa-
n i em i zaśnieżaniem, ochronę przyległego te renu przed nadmie rnym 
hałasem, zanieczyszczeniem powietrza, wody i gleby. Zgodnie z Art . 20 
ustawy, do zarządcy drogi należy nie ty lko usuwan ie drzew ale także 
sadzenie i u t r zymanie drzew i krzewów, a ar t . 39 us t . 2 pk t . 12 tej 
us tawy zabrania usuwan ia , niszczenia i uszkadzania zadrzewień przy­
drożnych. 

- Rozporządzenie M in i s t r a T ranspo r tu z dn ia 2 marca 1999 r. w 
sprawie warunków technicznych, j a k i m pow inny odpowiadać drogi 
publ iczne i i ch usy tuowanie (Dz. U. Nr 43, poz. 430) określa w a r u n k i 
techniczno-budowlane dróg. Zawarte w n i m zapisy dotyczące odległo­
ści drzew od drog i stosuje się więc przy p ro j ek towan iu i budowie dróg, 
ale nie obliguje ono zarządców dróg do u s u w a n i a drzew rosnących 
przy drogach już istniejących. Nawet przy nowo budowanych drogach, 
rozporządzenie to dopuszcza wyjątki ze względu na szczególne sy tu ­
acje terenowe. 
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2. Zwrócenie szczególnej uwagi n a projekt warunków techniczno -
-przyrodniczych zakładania zadrzewień w granicach pasa drogowego, 
sposobów i ch ochrony oraz doboru gatunków drzew i krzewów - jak ie 
zgodnie z Ar t . 80 ust . 2 ustawy o ochronie przyrody powin ien w dro­
dze rozporządzenia określić min is ter właściwy do spraw t r anspo r tu w 
porozumien iu z M in i s t r em Środowiska. W naszej op in i i rozwiązanie to 
powinno, zgodnie z delegacją ustawową uregulować również sprawę 
ochrony istniejących zadrzewień o walorach krajobrazowych i przy­
rodniczych. 

Państwowa Rada Ochrony Przyrody deklaruje chęć włączenia się 
do prac nad pro jektem tego rozporządzenia. Uprzejmie pros imy o prze­
kazanie tej deklaracj i M in i s t r ow i In f r a s t ruk tu ry . 

3. Zwrócenie uwag i konserwatorom przyrody, że w związku z maso­
w y m charakterem zagrożenia, istnieje potrzeba pilnego sporządzenia 
przynajmniej uproszczonej, lecz kompleksowej waloryzacji zadrzewień 
przydrożnych w poszczególnych województwach i wskazania alei, któ­
re bezwzględnie należy chronić - np . ze względu n a walory archi tek-
toniczno-krajobrazowe, w iek drzew, obecność gatunków specjalnej 
t rosk i i tp . , a następnie wszczęcia procedur ustanowienia pomników 
przyrody d la ochrony najcenniejszych alei. Ze względu n a fakt, że 
procedura ta miałaby charakter „ratunkowy", należałoby prowadzić ją 
„szybką ścieżką postępowania". 

4. Skierowanie za pośrednictwem wojewódzkich konserwatorów 
przyrody p i sma do wójtów, burmistrzów i prezydentów miast, przypo­
minającego o krajobrazowej i przyrodniczej ro l i zadrzewień przydroż­
nych i proszącego o i ch ochronę, w t y m wskazującego na możliwość 
ustanawiania przez gminy pomników przyrody. Uważamy za celo­
we udostępnienie n a s t ronach internetowych MŚ - z myślą o zaintere­
sowanych gminach - przykładowego szablonu Rady Gminy w sprawie 
uznan ia alei przydrożnej za p o m n i k przyrody, oraz ramowych kry te ­
riów pozwalających uzasadnić wprowadzenie ochrony w tej formie. 

5. Skierowanie apelu do organizacji ekologicznych o lokalne mo­
nitorowanie prowadzonych przez gminy postępowań w sprawie u s u ­
wan ia alei przydrożnych, w t y m śledzenie wniosków o usuwanie drzew 
zamieszczanych zgodnie z Ustawą Prawo Ochrony Środowiska w p u ­
blicznie dostępnych wykazach danych, oraz składanie uwag i wnio ­
sków w prowadzonych przez gminy postępowaniach, jeżeli usuwanie 
drzew zagrażałoby wa lorom przyrodniczym i krajobrazowym. 

6. Rozważenie potrzeby zmiany zapisów Ustawy o ochronie 
przyrody, w t y m np . 

- z l ikwidowanie kontrowersyjnego, nieprecyzyjnego i w praktyce 
nadużywanego zap isu zezwalającego n a wycinanie bez j ak i chko lw i ek 
zezwoleń, zgód czy konsu l tac j i wsze lk ich drzew i krzewów rosnących 
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n a łukach dróg (niezależnie od krzywizny łuku, s t rony drogi , po któ­
rej znajdują się drzewa oraz i c h rzeczywistego wpływu n a bezpieczeń­
stwo r u c h u ) ; 

- przywrócenie obowiązku uzgadniania z wojewodą usuwan ia 
drzew przynajmniej na terenie p a r k u krajobrazowego i obszaru chro­
nionego kra jobrazu; wycinanie drzew m a bowiem w tych przypadkach 
oczywisty wpływ n a chronione walory; być może zasadny byłby rów­
nież powrót do uzgadniania z wojewódzkim konserwatorem przyrody 
wszystk ich wycinek drzew przydrożnych; 

- wprowadzenie delegacji umożliwiającej wskazanie w rozporzą­
dzeniu a l t e rnatywnych w s t o s u n k u do wyc inan ia drzew metod zapew­
n ian i a bezpieczeństwa r u c h u drogowego oraz uzależnienie w t y m roz­
porządzeniu decyzji o wyc inan iu drzew i krzewów od nieskuteczności 
i n n y c h metod; 

- wprowadzenie delegacji umożliwiającej regulację w drodze rozpo­
rządzenia zasad określania, które drzewa i krzewy rzeczywiście wyma­
gają usunięcia d la zapewnienia bezpieczeństwa r u c h u drogowego lub 
ochrony nawierzchni i i n f r a s t r u k t u r y drogowej. 

Opracował Paweł P a w l a c z y k 
Zastępca Przewodniczącego PROP 
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KORESPONDENCJE 

Apel do przyrodników i polityków. 
C z y park i narodowe są j e s zcze dobrem narodowym? 

(Białowieskiej manipulac j i ciąg dalszy) 

W poniższym apelu wypowiadam się j ako członek Komis j i Konkur ­
sowej ds. w y b o r u dyrektora Białowieskiego Parku Narodowego (BPN), 
wydelegowany do niej przez Państwową Radę Ochrony Przyrody. Po­
nadto w jednej z kadencj i byłem członkiem rady naukowej tegoż par­
k u , a przez 25 la t prowadziłem badan ia w obrębie tego chronionego 
obszaru, w sumie parę la t mieszkając w Białowieży. M a m więc niezłe 
zorientowanie w niżej przedstawionej sprawie. 

Ninie jszym zgłaszam obywatelski protest wobec zaskakujących 
decyzj i Ministerstwa Środowiska, dotyczących Puszczy Białowie­
skiej i Białowieskiego P.N., a szczególnie wobec: 

a) sposobu powołania nowego dyrektora tegoż parku, 
b) usta lenia składu osobowego tamtejszej rady naukowej, 
c) ciągu sp r zecznych z wiedzą ekologiczną decyzj i , które 

umożliwiają kontynuowanie w Puszczy nasilonego wyrębu resztek 
naturalnego pochodzenia drzewostanów, a nawet usuwania nie­
których drzew z tamte j szych rezerwatów przyrody. 
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Wobec powołania w d n i u 14 kwie tn ia 2005 r. n a dyrektora BPN 
kontrowersyjnej osoby, ale jeszcze bardziej - wobec nie powołania wy­
łonionego przez naszą Komisję znacznie lepszego kandydata , celem 
mej wypowiedzi jest podanie do wiadomości publ icznej wyjaśnień za­
pobiegających obciążaniu członków Komis j i Konkursowej odpowie­
dzialnością za tę szkodliwą decyzję. 

Kalendar ium i wyn ik i ocen Komis j i 

1) Zamknięte w d n i u 15 lutego 2005 r. zapoznawanie się przez 
Komisję z d o k u m e n t a m i trzech kandydatów i z prezentacjami i ch pro­
gramów zakończyło się następującym sumarycznym rank ing i em: p. B. 
Jaroszewicz - 119 p k t , p. Bolbot - 101 pk t , p. J . Popiel - 100 pk t . 

2) Pomimo jednoznaczności tego w y n i k u i szybkiego mianowania 
dyrektorów i n n y c h parków, decyzji w sprawie BPN nie ogłaszano przez 
dwa miesiące, co świadczy o toczeniu się zakul isowych targów. Z k im? 
Można się łatwo domyślić. 

3) Wreszcie 14 kwie tn ia Minister Środowiska, nie informując Ko­
mis j i o przyczynach z ignorowania je j pracy, mianował n a dyrektora. . . 
ostatniego w r a n k i n g u kandydata (p.o. dyrektora) , pomijając ostrze­
żenia składane przez różne osoby (w t y m przeze mnie , gdyż in formo­
wałem n a piśmie o szerzącej się w tej placówce prywacie). Rozumiem, 
że Pan Minister miał prawo podjąć własną decyzję, ale żyjemy wszak 
w k r a j u , w którym od 15 la t podkreśla się wartość i znaczenie społe­
czeństwa obywatelskiego. Dlatego tę szkodliwą decyzję nazywam po 
imien iu , wnioskując o je j cofnięcie. 

J e s t faktem, że w najcenniejszym polskim parku narodowym nie 
dopuszczono do kierowania n im wyróżniającego się przyrodnika z 
doktoratem, dorobkiem naukowym i odpowiednim doświadczeniem 
zawodowym, i to najwyraźniej dlatego, że reprezentuje on postawę 
ideową sprzyjającą rzeczywistej ochronie ekosystemów leśnych. 

Kolejny raz, j a k niedawno w przypadku Tatrzańskiego P.N., resort 
opowiedział się przeciw ludz iom ideowym, prawdziwie oddanym ochro­
nie przyrody. 

Koszt , s k u t k i i wątpliwe zasady konkursu 
na dyrektorów parków narodowych 

Zapisana w nowej Ustawie z 16 kwie tn ia 2004 r. zasada kaden-
cyjności dyrektorów oraz wymóg organizowania konkursów na to sta­
nowisko okazały się rozwiązaniem bardzo kosztownym i zawodnym. 
Koszt przejazdów służbowych kilkudziesięciu członków wszystk ich 
komis j i można szacować na ok. 50 osobo-dni. Jednak najbardziej 
szkodl iwy jest skutek społeczny. Zmuszając pracowników parków na­
rodowych do rywalizacj i (konkurs bez co najmniej trzech kandydatów 
byłby nieważny), nasi lono zadrażnienia w relacjach międzyludzkich, 
pociągające za sobą odejścia z parków narodowych k i l k u młodszych 
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kandydatów. W Drawieńskim i Białowieskim PN złożono już rezygna­
cje l u b zostały wręczone zwolnienia. Powoduje to poważne osłabienie 
w pa rkach narodowych i ch zaplecza intelektualnego i kadrowego. Czy 
wobec nie l icznych zmian na stanowiskach (na 22 znane m i mianowa­
n ia ty lko trzy nowe osoby) to postępowanie konkursowe jest racjonal­
nie uzasadnione? Góra zrodziła mysz! 

Jako członek jednej z komis j i , a przewodniczący inne j , wyrażam 
też zastrzeżenia co do zasad konkursowej procedury. System ten dys­
k r ym inu j e kandydatów, którzy do tej pory nie by l i dyrektorami , gdyż 
ocenialiśmy w p u n k t a c h ty lko kompletność złożonych dokumentów, 
potem osobno prezentacje poszczególnych kandydatów i wreszcie i c h 
odpowiedzi n a 15 pytań szczegółowych. Wszystkie one w sumie na 
ogół nie dawały możliwości znacznego zróżnicowania indyw idua lnych 
ocen, bo a k t u a l n i dyrektorzy nadrab ia l i punktację wyl iczaniem do­
konań swych placówek, a młodsi - nawet gdy znacznie nowocześniej 
przygotowani - mogl i co najwyżej wyrównać szanse poprzez pokazy­
wanie niedociągnięć zwierzchników oraz ukazując wizję lepszej dzia­
łalności p a r k u w przyszłości. Nie wszyscy j ednak odważyli się na takie 
choćby pośrednie kry tykowanie zwierzchników. Stosowana procedu­
ra pozbawia więc komisje możliwości ujęcia w postaci dodatkowych 
punktów t a k i c h i s to tnych kwal i f ikac j i , j a k posiadanie wizj i zmian , 
uczciwości zawodowej, do robku naukowego, czy znajomości języków 
obcych. Uniemożliwiło to ocenę najbardziej kluczowej cechy potrzeb­
nej d la właściwego k ierowania działaniami p a r k u narodowego w zgod­
ności z jego ideowymi celami. Faworyzuje się konserwatywnie ty lko 
doświadczenie administracy jne . 

C z e m u i k o m u m a służyć Białowieski P.N i Puszcza Białowieska? 

Zdawałoby się, że zadanie BPN jes t jednoznaczne: pa rk ten m a 
służyć możliwie najskuteczniejszej ochronie p ie rwotnych ekosyste­
mów Puszczy Białowieskiej. Niestety, każdy kole jny rok pokazuje, że 
d la władz resor tu ochrona przyrody nie m a istotnego znaczenia. L i ­
czy się raczej tzw. „atmosfera wokół p a r k u " , którą określa stosunek 
do tej ins t y tuc j i wpływowych środowisk pol i tycznych i gospodarczych. 
Wszystko wskazuje n a to, że to one, a nie profesjonalizm i uczciwość 
l u b i ch brak , decydują o ocenie pracy dyrektorów parków narodowych 
przez i ch zwierzchnika. W p r zypadku Białowieskiego P. N., j a k i w i e lu 
i n n y c h , podmio tem odpowiedz ia lnym za „atmosferę wokół p a r k u " oraz 
za wizerunek jego dyrektora są podległe t emu samemu resortowi, ale 
mające zupełnie inne cele Lasy Państwowe. 

Jestem przekonany, że podjęta decyzja w sprawie obsady stano­
w i s k a dyrektorskiego w Białowieskim P.N. nie pozwoli n a skuteczną 
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realizację mis j i , dla jakie j ta j ednos tka została powołana - dla ochrony 
dziedzictwa przyrodniczego o znaczeniu ogólnoeuropejskim. Trudno 
też o normalną i wydajną pracę w atmosferze wzajemnych podejrzeń 
i oskarżeń, gdy z p a r k u odchodzą co bardziej a m b i t n i pracownicy. 

Istnieje także i i nny dowód na to, że nie cały BPN ma służyć ochro­
nie ekosystemów Puszczy Białowieskiej. Zdradza to radyka lna zmiana 
w składzie osobowym Rady Naukowej BPN, jakie j w 2004 r o k u doko­
nał Minis ter Środowiska na wniosek p.o. dyrektora J . Popiela. Jest to 
dowód n a to, że w parkach narodowych nie chodzi już w pierwszym 
rzędzie o ochronę przyrody. Do obecnej Rady nie dostal i się oddani idei 
ochrony Puszczy Białowieskiej przedstawiciele świata n a u k i , w więk­
szości c i , którzy opowiadal i się za powiększeniem p a r k u narodowego 
na obszar całej Puszczy. Liczba profesorów zmalała z 15 do 6 osób. 
W Radzie zabrakło m . in . entomologa (choć 9 0 % gatunków fauny BPN 
to owady!), ornitologa (a przecież Puszcza to najsłynniejsza w Europie 
ostoja leśnych ptaków), hydrologa (choć krążenie wody w ekosystemie 
położonym na wododziale kon t ynen ta lnym m a zasadnicze znaczenie 
d la jego funkcjonowania) . Za to w jej składzie najliczniej reprezento­
w a n i są ludzie interesu leśnego lobby gospodarczego; n a 18 członków 
Rady połowę stanowią leśnicy, w t y m znaleźli się nawet funkc jonar iu ­
sze admin is t rac j i LP, którzy odznaczyli się szczególnym zwalczaniem 
idei p a r k u narodowego w całej Puszczy. 

Także w innych parkach narodowych oraz w wojewódzkich ra­
dach o ochronie przyrody coraz częściej decydują już nie ludzie 
jej oddani, lecz zwolennicy robienia na przyrodzie interesu (rażący 
tego przykład znamy ostatnio z rezerwatu Pustelnik w Drawień­
s k i m P.N.). To tak, jakby powierzać ochronę zbiorów dzieł sz tuk i 
zapalonym jej handlarzom! 

Wobec takiej h ie rarch i i wartości nie jest przypadkiem, że narusza­
ne są elementarne zasady, na j a k i c h tworzono polskie p a r k i narodowe, 
oraz że doprowadzono do szkodl iwych zmian w Ustawie o ochronie 
przyrody (obowiązującej od kw ie tn ia 2004) w zakresie ważnych zapi­
sów o celach, j a k i m te obszary miały służyć. 

Podstawową zasadą w chron ien iu przyrody za pomocą obsza­
rowych kategorii w randze parku narodowego i rezerwatu przy­
rody była zawsze lekarska zasada „primum non nocere" . W j a k 
najmnie jszym s topn iu wkraczać na obszar p a r k u l ub rezerwatu z i n ­
gerencją ludzką (a już zwłaszcza do i ch części pod ochroną ścisłą), bo 
mają t a m być zachowane samoistne procesy ekologiczne i ewolucyjne. 
Dlatego sprzeczne z celami nadrzędnymi obszarowej ochrony przyrody 
jest us i lne dążenie urzędników do wymuszan ia „poprawiania" i "pie­
lęgnowania" parkowych i rezerwatowych drzewostanów według ludz­
kiego widzimisię, na zasadach przyjętych d la lasów gospodarczych 
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i d la up raw po lnych. Jest to przedkładanie przestarzałego wzorca agro­
nomicznego nad nowoczesny wzorzec ekologiczny, o czym pisał już 
ponad pół w i e k u t e m u amerykański leśnik A. Leopold (A Sand County 
Almanac, 1949) wskazując, że część jego kolegów t raktu je ekosystem 
leśny (nawet chroniony) j a k pole kapusty . 

Po to tworzyliśmy p a r k i narodowe (i rezerwaty przyrody), aby w 
n i c h przekazać następnym pokoleniom niezaburzone l u d z k i m działa­
n i em stany ekosystemów i procesów ekologicznych. W przec iwnym ra ­
zie n igdy nie dowiemy się, j a k funkcjonują samoistnie układy przyrod­
nicze, i nie będziemy mogl i naśladować tych procesów w działaniach 
gospodarczych. Pod p a r k i narodowe przeznaczyliśmy ledwie 1% ob­
szaru k r a j u , w obrębie którego corocznie wypoczywa 10-11 m i n ludz i . 
Należałoby wymusić uszanowanie przez administrację leśną tej 
w imien iu całego narodu podjętej wcale nie wygórowanej decyzj i . 

Fakty i okoliczności wskazują, że administracyjne lobby leśne 
u t r w a l a swoją monopolistyczną pozycję wpływając n a kształt prawa 
o ochronie przyrody, decydując o obowiązującym sposobie jego inter ­
pre towania oraz wdrażania. Nasze p a r k i narodowe, nawet te bez lasów, 
są kierowane wyłącznie przez ludz i z wykształceniem leśnym, z w y k l u ­
czeniem biologów-ekologów, ale nawet i leśników mających odwagę 
podważać słuszność „obowiązującej l i n i i " . Dowodem tej dominac j i jest 
znamienny fakt , że nasze komisje wyborcze otrzymały z Depar tamentu 
Ochrony Przyrody zestawy pomocnicze pytań, jak ie moglibyśmy za­
dawać k a n d y d a t o m n a dyrektorów. Nie byłoby w t y m nic dziwnego, 
gdyby py tan ia te nie obejmowały wyłącznie sposobów prowadzenia 
gospodarki leśnej, a nie działań z zakresu ochrony przyrody! Oznacza 
to, że niektórzy pracownicy owego depar tamentu nawet nie są świado­
m i tego, do jakiego s topnia są już indok t r ynowan i przez nieadekwatne 
do zadań myślenie leśnicze. 

Mając na uwadze zagrożoną przyszłość naszego wspólnego narodo­
wego dziedzictwa, j a k i m jest ojczysta przyroda, apeluję do wszys tk i ch 
odpowiedzia lnych sił po l i tycznych , które będą nadawać kształt 
naszemu Państwu po wyborach, o uwzględnienie w programach 
po l i t ycznych s tosownych działań naprawczych dotyczących spo­
sobu zarządzania dobrami przyrodniczymi . Rząd m a być mecena­
sem dóbr ogólnospołecznych, a nie sponsorem służb kompromitują­
cych l u b wykorzystujących ideę ochrony ojczystej przyrody ty lko dla 
swoich celów. Parkami narodowymi pow inn i kierować ludzie kompe­
t en tn i , odpowiednio przygotowani, o jednoznacznej or ientacj i ideowej 
skierowanej n a ochronę przyrody. 

Prof. zwycz. d r hab. L u d w i k Tomiało jć , Uniwersytet Wrocławski 
Wykładowca ochrony przyrody i rozwoju zrównoważonego 

Członek Państwowej Rady Ochrony Przyrody, 
Przewodniczący Komi te tu Ochrony Przyrody PAN 
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Przyroda polska w rękach amatorów 

Ze znacznym opóźnieniem przeczytałem Manifest ochrony przy­
rody. Apel do Rodaków o sprzeciw wobec kontrrewolucji ekologicznej 
profesora Ludw ika Tomiałojcia, zamieszczony w „Chrońmy Przyrodę 
Ojczystą" (2001). 

Znakomi ty nasz znawca ptaków i obrońca przyrody apeluje do za­
wodowych przyrodników, elity inte lektualne j narodu, środowisk aka­
demick ich i do wszystk ich nauczyciel i , do władz admin is t racy jnych 
0 poszanowanie resztek naszej przyrody. Przede wszystk im j ednak 
jest to apel do władz, j ako wybranych przez ubogie polskie społeczeń­
stwo, aby potępili zachowanie się części swoich kolegów. Owi ludzie 
j a k najeźdźcy wyznaczyl i sobie niemoralnie wysokie haracze ogoła­
cając wspólne kasy. J a k Hunowie , bez szacunku dla podbitego k r a ­
j u , niektórzy z samorządowców stawiają u l t i m a t u m wobec po lsk ich 
„świątyń przyrody", które czym prędzej chciel iby zamienić na pienią­
dze" (Tomałojć 2001). Poruszony treścią artykułu, z którym nie spo­
sób się nie zgodzić, zadzwoniłem do Profesora, by wyrazić swoją opinię 
1 poparcie. Zapytałem też, j ak ie są reakcje środowisk naukowych n a 
artykuł? - Żadne - odpowiedział. Ze s t rony władz to poniekąd d la mnie 
zrozumiałe. Uznają go w najlepszym razie za nawiedzonego l u b nie­
szkodliwego man iaka , a gdyby mogły - zrobiłyby z niego wroga l u d u . 
Oj, n ie jednemu marzy się t a k i scenariusz! A koledzy? - dopytuję, czy 
ktoś chociaż zadzwonił? - Nie, skądże - otrzymałem odpowiedź. No i 
tak godzimy się, by nas i wybrańcy niszczyli to, co jeszcze można znisz­
czyć. Obojętność, lęk n a wszelki wypadek? A biedny Tomiałojć woła n a 
tej dzikiej już ty lko ludzkie j puszczy. 

Tenże profesor, j ako przewodniczący Komi te tu Ochrony Przyrody 
PAN, podpisał się pod ko le jnym apelem i l i s tem o twar tym Komi te tu w 
związku z narastającym zagrożeniem Puszczy Białowieskiej. L ist ten 
został zamieszczony w Biuletynie Polskiego K l u b u Ekologicznego (Nr 
1, 2004). Wcześniej naukowcy mogl i poprzeć ów apel. Do tych i i n n y c h 
apeli nawiązuje także artykuł Jerzego Sawickiego Minidiagnoza stanu 
ochrony przyrody w Polsce (Biuletyn PKE 1, 2004). 

Dobrze koresponduje z powyższym stanowisko innego znakomitego 
znawcy ochrony przyrody, prof. Zygmunta Denis iuka, który w k o n k l u ­
zji artykułu o działalności Państwowej Rady Ochrony Przyrody pisze, 
że przeżyła ona w swojej 80-letniej h i s to r i i k i l k a systemów polityczno-
-gospodarczych, kilkanaście parlamentów, kilkudziesięciu ministrów 
i premierów, i - m imo wyraźnej pogardy ze strony władz rządowych 
- wchodzi w następne stulecie z podnies ionym czołem ( D e n i s i u k 
2001). PROP przetrwała, natomiast gorzej jest z kondycją parków na­
rodowych i niektórych rezerwatów. Fachowców od przyrody z PROP 
niekoniecznie trzeba słuchać. Przykładem, że nie trzeba, była nowe­
lizacja Ustawy o ochronie przyrody z r o k u 2 0 0 1 . Ówczesny minister , 
ten nie od ochrony środowiska lecz od jakiegoś abstrakcyjnego śro-
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dowiska, tak „pomajstrował" przy ustawie, że już można wszystko ze 
środowiskiem przyrodniczym zrobić. Pamiętam odpowiedź kandydata 
przed powołaniem go na stanowisko min i s t ra , gdy dziennikarze wy­
rażali swoje wątpliwości, że nie ma wykształcenia przyrodniczego. Nie 
m u s i - odpowiedział. Będzie miał przecież doradców. No i miał, lecz nie 
z PROP! Doradzała m u sprytna i wygadana góralka, pan i Bigosowa. 
Co się będzie pytał profesorów, specjalistów od jakichś t a m robacz­
ków i roślinek! W myśl znowelizowanej ustawy o ochronie przyrody 
z r o k u 2001 organami doradczymi dyrektorów parków były nie rady 
naukowe lecz po p ros tu rady. Podobnie organami doradczymi woje­
wodów były Wojewódzkie Komisje Ochrony Przyrody, które w swych 
składach - podobnie j a k rady parków narodowych - najmniej miały 
zawodowych przyrodników. Nieco zmian na lepsze wprowadziła nowa 
us tawa o ochronie przyrody z 16 kwie tn ia 2004 r., gdzie dyrektorowi 
p a r k u narodowego doradza rada naukowa, a wojewodzie Wojewódzka 
Rada Ochrony Przyrody. Inne sprawy mają się po s taremu. Dyrekto­
r a m i wydziałów ochrony środowiska na szczeblu mie j sk im i wojewódz­
k i m zostają ludzie wyb ieran i ze słynnego k lucza partyjnego. Widać to 
po zmianach wojewodów i prezydentów miast . Liczy się nie fachowość 
i odpowiednie kwali f ikacje lecz informacja czy jest to spolegliwy „nasz 
człowiek". Z n a m panią dyrektor, która ze zwykłego referenta zosta­
ła dyrektorem połączonych wydziałów ochrony środowiska i ro ln ic­
twa, i której mog i ln ik i myliły się z grobami n a cmentarzu. Praktyka 
- n a szczęście krótka - wykazała j a k bardzo stanowisko przerastało 
je j możliwości! Konsekwencją niewiedzy j e s t lęk przed samodziel ­
n y m podejmowaniem decyzj i i brak argumentów w obronie nawet 
słusznych racj i . Z jednej s trony do gremiów tak i ch , j a k rady nadzor­
cze Wojewódzkich Funduszy Ochrony Środowiska i Gospodarki Wod­
nej, Wojewódzkich Rad Ochrony Przyrody i i nnych , pchają się ludzie 
nieprzygotowani, po p ros tu niewykształceni należycie i bez wyobraźni, 
za to pazerni i obro tn i . Są on i wygodni d la władz, również często nie­
przygotowanych do sprawowania funkc j i , za to uwikłanych w różne 
układy polityczno-biznesowe. Wobec tej maf i i przyroda nie m a szans! 
W instytuc ie , którym zarządzam, jest w ie lu profesorów uznanych i ce­
n i onych za granicą. Żaden z n i ch nie jest j ednak dostatecznie war to ­
ściowy d la l oka lnych władz mie jsk ich i reg ionalnych! 

Żeby pozostać przy rozporządzeniach Pana M i n i s t r a Środowiska 
(przyrodnicy domyślają się, że chodzi o ochronę środowiska, lecz nie 
j es tem tego pewien)... Najnowsze rozporządzenie M i n i s t r a Środowiska 
z dn i a 28 września 2004 r o k u w sprawie gatunków dziko występują­
cych zwierząt objętych ochroną zawiera błędy i , m o i m zdaniem j ako 
specjalisty entomologa i miłośnika przyrody (to nie zawsze idzie w pa­
rze), rzeczy skandal iczne. Oto wybrane ty lko przykłady. W załączniku 
n r 1 i 2 dotyczącym dziko występujących zwierząt objętych ochroną 
całkowitą i częściową, trzmiele zaliczono do rodziny Anthophońdae. To 
błąd! Trzmiele należą do rodziny pszczołowatych - Apidae. Ale to jesz­
cze pół biedy. Skanda lem jest wyłączenie dwóch gatunków trzmie l i , 
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czyli trzmiela kam i enn ika Bombus lapidarius i t rzmie la ziemnego Bom-
bus terrestńs z l i s ty ściśle chron ionych i przeniesienie do częściowo 
chron ionych. Jakie są tego konsekwencje? Trzmiela ziemnego od nie­
malże identycznie wyglądającego trzmiela gajowego B. lucorum mogą w 
Polsce odróżnić ty lko 2-3 osoby, i to nie zawsze. Również nieporozu­
mien iem jest załącznik n r 3 dotyczący gatunków dziko występujących 
zwierząt objętych ochroną częściową, które mogą być pozyskiwane, 
oraz sposoby i ch pozyskiwania. I tuta j Pan Minister wyraża zgodę n a 
pozyskiwanie ze s t anu dzikiego wiosennych matek trzmie la kamienn i ­
k a i t rzmie la ziemnego. To znaczy, że każdy amator może odłowić łatwe 
do pozyskania trzmiele. Pamiętajmy, że zmarnowana wiosną m a t k a 
trzmie la to b rak rodz iny trzmielej latem, liczącej k i lkaset osobników 
zapylających rośliny dzikie i uprawne . A po co amatorom trzmiele? 
Hodowla t rzmie l i przez amatorów jest niemożliwa - mówię to z cała 
odpowiedzialnością. Odłowione z naszej przyrody m a t k i są najpraw­
dopodobniej przeznaczane na handel . Kupują je wyspecjalizowane za­
graniczne f i rmy, zajmujące się sztuczną hodowlą trzmie la ziemnego 
przeznaczonego do zapylania up raw szklarniowych. Zgoda n a odłów 
trzmie l i przez amatorów i sam proceder odławiania przez osoby niepo­
wołane jest barbarzyństwem wobec rodzimej przyrody! Należy w trybie 
najpi lnie jszym uchylić nieszczęsne rozporządzenie! 

Z kole i pośród gatunków chron ionych nie wiadomo z jakie j racj i 
znalazła się porobnica włochatka Anthophora plumipes będąca najpo­
spol i tszym wiosennym ga tunk iem dziko żyjących pszczół! Podobnych, 
j a k powyższe rażące błędy, w rozporządzeniu mogą wymieniać również 
botanicy. 

A j a k to prawo jes t przestrzegane? Oto przykład ty lko z Bydgoszczy. 
Na głównej u l i cy mias ta przez całą ciepłą część r o k u można spotkać 
handlarzy ze s tosami bagna zwyczajnego Ledum palustre oferujących 
tę roślinę j ako „wilcze bagno" na mole. Straż mie jska spaceruje obok, 
pewnie nieświadoma nagannego procederu. Zatem zarówno stanowie­
nie prawa, j a k i jego egzekucja pozostawiają w naszym kra ju , mówiąc 
del ikatnie , wiele do życzenia. 

J a k można było t ych kompromi tac j i uniknąć? To bardzo proste. 
Należy każdy pro jekt ustawy i rozporządzenia konsultować z fachow­
cami . W Polsce m a m y liczne grono entomologów. Należy, po pierwsze, 
powołać i ch przedstawiciel i do PROP-u, bo 2/3 zwierząt to owady - a 
i l u w t y m zacnym gronie jest znawców owadów? Po drugie, każdy pro­
j ek t us tawy l u b rozporządzenia w in i en być konsu l towany z Polskim 
Towarzystwem Entomologicznym, a nigdy nie jest! 

Do organów władzy i ciał doradczych trafiają zatem amatorzy, cza­
sem uczciwi , ale j ednak niefachowcy. Nawet jeśli nazywają sami siebie 
ekologami. Ekolog, to dzisiaj określenie bardzo pojemne. Mianem eko­
logów określa się dzieci zbierające śmiecie z okazji Dn ia Ziemi, mło­
dzież protestującą przeciwko budowie tamy i t d . Ekologiem jest dzia­
łacz samorządowy na rzecz ochrony środowiska i profesor uniwersy­
t e tu , specjalizujący się faktycznie w tej dyscyplinie wiedzy. Dla op in i i 
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publ icznej , przeciętnego Kowalskiego, od ucznia po nauczyciela, ale 
też dz iennikarza i po l i tyka, wszystko jest albo ekologiczne, albo nie-
ekologiczne. Biolog i przyrodn ik j ako zawody wymarły, tak j a k pojęcia -
przyroda i ochrona przyrody. Jest ty lko ekologia i ochrona środowiska, 
a p r zy rodn ik l ub ktoś, k to go udaje, stał się po p ros tu ekologiem. 

Tymczasem wybrańcy na rodu szaleją. Mają mało czasu na urzą­
dzenie się, więc szaleją j a k mogą. T u prezydent miasta w czasie k i l k u 
la t dorab ia się 4 w i l l i i jakichś hektarów na terenach chron ionych, t a m 
poseł odwiedza szefów f i rm i rektorów uczelni z propozycją umieszcze­
n i a n a dy r ek to r sk im stołku swojej żony. A jakże, wykształconej, bo 
zaocznie zdobyła dyplom. Nawet książek nie musiała specjalnie czy­
tać, a pracę dyplomową i n n i za nią napisa l i . Z gazety porannej do­
wiaduję się, że kolejny baron lewicy został oskarżony o kradzież 30 
czy 40 m i n . zł. Iluż tak i ch baronów m a m y w k ra ju , t y ch u jawn ionych 
i jeszcze nieujawnionych? Roczny min is te r ia lny budżet mojej uczelni , 
kształcącej b l isko 16 tysięcy studentów, wynosi 50 m i n . zł. A ile za te 
pieniądze mógłby rozwiązać problemów badawczych mój (liczący się w 
Europie bardziej niż w kraju) zespół naukowców, któremu dotychcza­
sowy, kap tu rowy KBN odrzucał w n i o s k i (czasem również przyznawał, 
bądźmy sprawiedl iwi ) . 

J a k grzyby po deszczu wszędzie powstają nowe szkoły prywatne. 
Dobre i złe. Złych więcej. Ale Min is ters two Edukac j i Narodowej i Spor­
t u przymykało dotąd oczy n a to, co się t a m działo. I l u opuszczają­
cych urzędy polityków znalazło w n i c h przystań, łącznie z premierami? 
Kształci się t a m również „specjalistów" od ochrony środowiska. Dzisiaj 
każdy może być ekologiem. Sprzedaje się dyp lomy w majestacie prawa! 
Nie trzeba i ch zdobywać solidnie ugruntowaną wiedzą, k t o chce może 
je dostać, byle odpowiednio zapłacił. Wykładowcy - to przede wszyst­
k i m zaprzyjaźnieni pol i tycy, osłaniający firmę l u b gdzie indziej wyro-
t owan i asystenci i ad iunkc i . Ale noszą dumne tytuły rektorów, dzie­
kanów, docentów. Z jaką dumą rozdają swoje wizytówki! Recepta n a 
taką szkołę ochrony środowiska jes t bardzo prosta. Wystarczy trochę 
wkładu finansowego, wynajęty l oka l po jakiejś byłej szkole i zestaw 
małego chemika, który za dawnych czasów kupowało się w składnicy 
harcerskie j . I n n y m sposobem, równie szybkim, jest pozyskanie j ak i e ­
goś funduszu unijnego i urządzenie jednej pracowni z t ych środków 
- j a k o wizytówki d la dz iennikarzy i odwiedzających urzędników, bo 
zajęcia ze s tuden tami t a m się nie odbywają. Kto wytrzymałby f inan­
sowo ut r zymanie takiej pracowni? Odczynnik i , laborator ia kosztują! 
Kogo na to stać? Wypuszcza się zatem po trzech la tach s tud iowania w 
t a k i c h w a r u n k a c h absolwentów z tytułem inżyniera ochrony środowi­
ska! Co n a to Ministerstwo, co n a to Państwowa Komisja Akredytacyj­
na, t ak surowe wobec ucze ln i państwowych? 

W zakończeniu tego komentarza do naszej rzeczywistości w zarzą­
dzan iu środowiskiem przyrodniczym, czyli do jakości przygotowywa­
n y c h kadr , stanowienia prawa oraz jego realizacji, nasuwa się refleksja 
raczej mało optymistyczna. Otóż, gdy szwankuje nasze zdrowie, gdy je -
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steśmy chorzy, wszyscy chcemy być leczeni przez najlepszych specja­
listów. Boimy się wtedy znachorów. T y m c z a s e m naszą chorą przyro­
dę i środowisko oddajemy jakże beztrosko w ręce amatorów, czy l i 
inaczej mówiąc w ręce znachorów (od środowiska i przyrody). To 
przeraża, bo zarządzanie i opieka nad środowiskiem i przyrodą niesie 
za sobą konsekwencje rozkładające się na pokolenia. T u nie chodzi 
ty lko o nasze zdrowie, lecz o zdrowie naszych dzieci i wnuków. Zasta­
nówmy się! Zacna skądinąd Pani Bigosowa niech warzy oscypki, zaś 
wykształceni przyrodnicy niech stanowią o przyrodzie! 

Józef B a n a s z a k 
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E l e m e n t y kształtujące tożsamość regionu Puszczy Białowieskiej 
(historia kolonizacj i , zróżnicowanie językowe, religia) 

Zróżnicowanie lokalnej społeczności pod względem językowym, re­
l i g i jnym, a co za t y m idzie - narodowościowym ma swoje korzenie w h i ­
s tor i i kolonizacj i regionu wschodniej Białostocczyzny. Po wyniszczeniu 
rdzennej ludności t ych ziem w XI I I i X IV w i e k u nastąpiło sukcesywne 
za ludnianie terenów objętych gran icami puszcz: Bielskiej , Kamieniec­
kiej (obecnie Białowieskiej) i Wołpiańskiej. Podstawowe fale osiedleń­
cze w obrębie Królestwa Polskiego obejmowały: kolonizację mazowiec­
ką (polską) od zachodu, północno-ukraińską, posuwającą się od B u g u 
i brzesko-wołyńską (ukraińską) od południa. W granicach Wielkiego 
Księstwa Litewskiego, od wschodu następowała kolonizacja białoru­
ska fa lami: grodzieńską i wołkowyską. Osadnictwo północno-ukraiń-
skie opiera się o zachodni skraj Puszczy Białowieskiej, na północy zaś 
s tyka się na l i n i i Narwi z kolonizacją południowo-białoruską (dopiero 
w początkach XVI I w.). 
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Na ten sam okres przypada powstanie wsi : Narewka, Lewkowo, 
Łuka, Siemianówka i Mikłaszewo. Tymi wyspami osiedleńczymi osad­
nictwo podgrodzieńskie przekroczyło górną Narew i dotarło do rzeki 
Narewki , w najbliższe okolice Białowieży. Mimo wyłączenia Puszczy 
Białowieskiej spod kolonizacj i , również t u powstawały nowe osady 
związane z rozwojem eksploatacyjnej gospodarki leśnej, np . Masiewo, 
Budy , Teremiski , Pogorzelce. Osiedlała się w n i ch miejscowa ludność 
ruska , ale pojawia l i się też Polacy, głównie pochodzenia mazowieckie­
go. W w y n i k u u p a d k u państwa polskiego w 1795 r. oraz włączenia 
obwodu białostockiego do gubern i grodzieńskiej w 1842 r. osłabło od­
działywanie polskie n a miejscową ludność, wzmocniły się natomiast 
wpływy rosyjskie i białoruskie. Na miejsce deportowanych strzelców 
i „osoczników", którzy b ra l i udział w powstaniach, sprowadzano no­
wych osiedleńców białoruskich i rosyjskich, zamknięto kilkanaście ko ­
ściołów, rosła l iczba prawosławnych popów i urzędników białoruskiego 
pochodzenia. Odrodzenie się państwa polskiego w 1918 r. i gwałtowny 
rozwój osady Hajnówki, do której zaczęła napływać ludność z obsza­
r u całej przedwojennej Polski, całkowicie zmieniły obraz etniczny tego 
regionu. Powstawało coraz więcej małżeństw mieszanych łączących ze 
sobą tradycje i wiarę różnych grup etnicznych. 

W okresie po I I wojnie światowej zauważa się narastający proces 
migrac j i głównie młodych mieszkańców Hajnówki do większych miast 
Polski, a z drugiej s t rony - osiedlania się w t y m mieście mieszkańców 
okol icznych ws i . 

Zainteresowanie się gwarami tego reg ionu sięga pierwszej połowy 
XIX w i eku , k iedy to pojawiło się szereg tekstów gwarowych, zapisa­
nych w terenie, którym towarzyszyły próby i ch klasyf ikacj i językowej 
(Lesiów 1995). Fundamentalną pozycją w t y m zakresie jest s t u d i u m 
W. Kuraszkiewicza Najważniejsze zjawiska językowe ruskie w gwa­
rach między Bugiem i Narwią, opubl ikowane w 1938 r. Z jawiska języ­
kowe opisane w tej pracy znalazły swoje potwierdzenie w Atlasie gwar 
wschodniosłowiańskich Białostocczyzny, opracowanym przez języko­
znawców z I n s t y t u t u Słowianoznawstwa PAN w Warszawie, którego 
3 tomy ukazały się dotychczas w la tach : 1980, 1989, 1993 (Sajewicz 
1992). 

Przeprowadzenie klasyf ikacj i językowej gwar wschodniej Biało­
stocczyzny wywołało wiele kontrowers j i , ze względu n a trudności w 
us ta l en iu ścisłych kryteriów klasyf ikacyjnych, j a k również fakt wystę­
powania pojedynczych archaizmów (dyftongi uo , ie), wspólnych gwa­
r om ukraińskim i białoruskim n a t y m terenie. Ostateczną klasyfikację 
można przeprowadzić w oparc iu o stałe, systemowe cechy, wspólne 
całemu u g r u p o w a n i u etn icznemu, t j . wymowę d, t miękkiego wobec 
z, c miękkiego, twardą wymowę spółgłosek zębowych przed e oraz zja­
wisko tzw. „akania". Na podstawie przyjętych kryteriów przeprowadzo­
n a l i n i a podziału na gwary białoruskie i północno-ukraińskie biegnie 
zachodn im skra jem Puszczy Białowieskiej do rzeki Narew, a następnie 
wzdłuż niej n a zachód, po jej północnej stronie (Sajewicz 1992). L i -
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nia ta pokrywa się z granicą wyznaczającą zasięg kolonizacj i ukraiń­
skiej i białoruskiej. Należy dodać, iż gwary ukraińskie tego regionu 
cechuje daleko idące zróżnicowanie, charakterystyczne d la pogranicz 
językowych. Według op in i i miejscowej ludności można określić, z j a ­
kiej miejscowości dana osoba pochodzi, na podstawie cech jej języka. 
W ostatn ich la tach daje się zauważyć proces postępującej polonizacji 
gwar wschodniosłowiańskich reg ionu Puszczy Białowieskiej, obe jmu­
jący głównie język młodego pokolenia. 

Pochodzenie oraz przynależność językowa należą do różnych k o m ­
ponentów kształtujących tożsamość j ednos tk i . Są to j ednak czynnik i , 
które podlegają sub i ek tywnemu osądowi, opierającemu się często na 
ograniczonej i błędnej wiedzy na temat własnych korzeni i cech języka. 
Część ludności zamieszkującej wsie na zachód od Puszczy Białowie­
skiej uważa się za etnicznie białoruską pomimo poczucia odmienności 
własnej gwary od języka białoruskiego. Hajnówka, leżąca na obszarze 
gwar północno-ukraińskich jest uznawana za c en t rum k u l t u r y bia­
łoruskiej. O przynależności etnicznej mogą świadczyć również inne 
czynnik i , takie j a k religia, związki z tradycją i opartą na niej narodową 
kulturą. Nie bez znaczenia bywa również przynależność państwowa 
czy regionalno-lokalna. 

B rak k la rownych kryteriów przyporządkowania etnicznego na ba­
danym terenie oraz głębokie zróżnicowanie językowe i religijne miej­
scowej ludności (prawosławie, kato l icyzm, protestantyzm w jego róż­
nych odmianach) j es t przyczyną z jednej s trony u n i k a n i a drażliwego 
t ematu , j a k i m jest samookreślenie etniczne, z drugiej - zróżnicowanie 
form identyf ikacj i narodowej: Polak ka to l ik , Polak prawosławny, Biało­
r u s i n kato l ik , Białorusin prawosławny, tutejszy Białorusin l ub Ukra ­
iniec, tutejszy, r u s k i . Zgadzam się z opinią A. S a d o w s k i e g o (1995), iż 
zasadnicze nazwy przeniesione tutaj z obszarów o ukształtowanej, jed­
nolitej świadomości narodowej okazują się niewystarczające. W świetle 
tych faktów bezcelowym wydaje się prowadzony na łamach Nad Bugom 
i Narwoju spór o przynależność etniczną ziem między Bug iem i Narwią 
( C z y k w i n 1997). Bez względu na przebieg i ostateczny rezultat tego 
sporu miejscowa ludność aktua ln ie określa i będzie określać swoją 
tożsamość narodową w różnorodny sposób, rozmaicie hierarchizując 
współtworzące ją czynnik i : pochodzenie, mowę, wspólnotę kulturową 
czy religię. Myślę, że ponad t y m i podziałami wytworzyło się na ba­
danym obszarze i wciąż umacn i a poczucie wspólnoty regionalnej. Jej 
różnorodność jest poczytywana coraz częściej przez jej członków jako 
zaleta i bogactwo, a nie cecha negatywna lub siła destrukcyjna. Pisze 
o t y m R. P a n k o w s k i (1996): „W rzeczywistości elementy ku l tu rowe 
bl iskie białoruskości oraz te bl iskie ukraińskości współstanowią toż­
samość kulturową Północnego Podlasia, która nie była i nie jest an i w 
pełni narodowo-białoruska, an i ukraińska. Nie jest też ona mniej l ub 
bardziej przypadkowym, mniej l ub bardziej mechanicznym zestawem 
cech ukraińskich i cech białoruskich. Tożsamość Północnego Podlasia 
nie jest sztuczną mieszaniną, ale n a t u r a l n y m owocem ki lkuset le tnie j 
t radycj i " . 
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W słowie „tutejsi", którym niektórzy mieszkańcy tego obszaru zwy­
k l i określać swoją narodowość, zawiera się jego k u l t u r o w a specyfika. 
W t a k i m ujęciu wspólnota regionalna gm in Puszczy Białowieskiej sta­
now i zjawisko bl iskie pojęciu wspólnoty europejskiej. 

Mirosław G a c u t a 
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OCHRONA ROŚLIN 

Ocena zasobności populacji l nu złocistego Linum flavum Ł. 
na nowym stanowisku w Wirkowicach nad Wieprzem 

Len złocisty to ga tunek euponty jsk i zasiedlający m u r a w y ksero ter­
miczne na suchych zboczach o podłożu wap i ennym (Szafer, Z a r z y c k i 
1972). Jest efektowną, o wysokości około 50 c m byliną wytwarzającą 
wiele u l i s tn i onych pędów, w fazie kw i tn i en i a rozgałęzionych, których 
gałązki zakończone są k i l k u k w i a t o w y m i w ierzchotkami . Kwiaty są 
duże, barwy złotożółtej. Jest hemikrypto f i t em wymagającym pełnego 
nasłonecznienia, znoszącym skrajne w a r u n k i kseryczne (południowe, 
górne części s t romych zboczy), o mezotrof icznym podłożu bardzo ubo­
g im w h u m u s (Fi jałkowski 1994). W Polsce podlega całkowitej ochro-
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nie prawnej {Rozporządzenie... 2001), natomiast n a Lubelszczyźnie 
jes t uważany za gatunek narażony V U ( K u c h a r c z y k 2000). 

Len złocisty nie przekracza granic Prowincj i Pontyjsko-Pannońskiej. 
Na wschodzie dochodzi do rzeki Ura l , na zachodzie do Aus t r i i i Moraw 
oraz wyspowo rośnie w południowych Niemczech (Meuse l 1965). 

Na terenie Polski występuje rzadko, głównie na wyżynach: Śląsko-
-Krakowskie j , Małopolskiej, Lubelskiej , Wołyńsko-Podolskiej oraz na 
Wschodn im Podkarpaciu (Zając A., Zając M. 2001). Osiąga u nas 
północno-zachodni kres swojego występowania. Do naszego regionu 
przywędrował szlakiem południowo-wschodnim, tak j a k wiele i n n y c h 
gatunków pannońskich, przez Bramę Besarabską, wzdłuż Karpat 
przez Pokucie i Podole za ustępującym lodowcem (Szafer, Z a r z y c k i 
1972). Na Lubelszczyźnie był podawany z następujących stanowisk: 
Kazimierz Dolny, Staw, Wolwinów, Kumów Majoracki , Łopiennik, 
Leszczany, Białopole, Krasne, Czechówka, Broczówka, Rogów, Świd­
n i k i , Niedzieliska, Kąty, Łabunie, Stara Wieś, Dobużek, Dzierążnia, 
Budy , Biała Góra (Fi jałkowski 1969). Występuje ty lko na rędzinach 
kredowych, na glebie o odczynie a lka l icznym, w kserotermicznych m u ­
rawach z k lasy Festuco-Brometea (zespół Inuletum ensifoliae, czasa­
m i Thalictro-Saluietum pratensis i Brachopodio-Teucńetum), niekiedy 
w n i k a w zbiorowiska zaroślowe z k lasy Rhamno-Prunetea i okrajkowe 
z k lasy Tńfolio-Geranietea sanguinei (Fi jałkowski 1991). 

W 2004 r. odnaleziono na skra ju rozległej ws i Wirkowice boga­
te stanowisko l n u złocistego (ryc. 1). Leży ono na stromej skarpie 

Ryc. 1. Lokalizacja l n u złocistego w Wirkowicach. 1 - zbocza, 
2 - stanowisko na tura lne . - Locat ion of Linum flavum i n Wirkowice 

village. 1 - slopes, 2 - n a t u r a l s tat ion. 
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o wystawie południowej, ciągnącej się wzdłuż polnej drogi. Wysokość 
skarpy osiąga około 20 m, nachylenie jest zróżnicowane, od łagodnego 
- 10°, do bardzo stromego - 40-45°. Zbudowana jest z rędziny kre ­
dowej, dobrze widocznej szczególnie w miejscach pozyskiwania kre­
dy przez miejscową ludność, i porośnięta roślinnością kserotermiczną 
o różnym s topn iu zwarcia. Szatę tworzą głównie rośliny zielne, z rzadka 
jedynie pojawiają się ga tunk i zaroślowe: śliwa t a r n i n a Prunus spinosa, 
róża dz ika Rosa canina, jeżyna popiel ica Rubus caesius, jabłoń dzika 
Malus sylvestris, sosna zwyczajna Pinus sylvestris. Len złocisty rośnie 
na powierzchni około 100 m 2 . W centralnej części zagęszczenie obser­
wowanej rośliny jes t duże, a zwarcie m u r a w y wynos i 80% ; n a skra ju 
płatu występuje mnie j osobników l n u , a zwarcie m u r a w y zwiększa się 
do 9 0 % . Stwierdzono t a m obecność roślin ze związku Cirsio-Brachy-
podion pinnati. Licznie występowały: k r w a w n i k pannoński Achillea 
pannonica, przelot pospol ity Anthyllis vulneraria, aster gawędka Aster 
amellus, kłosownica pierzasta Brachypodiumpinnatum, dzwonek sybe­
ry j sk i Campanula sibirica, wilczomlecz sosnka Euphorbia cyparissias, 
oman wąskolistny Inula ensifolia oraz l en złocisty, a w mniejszej ilości: 
r u m i a n żółty Anthemis tinctoria, dziewięćsił pospol i ty Carlina vulga­
ris, goździk kar tuzek Dianthus carthusianorum, pięciornik piaskowy 
Potentilla arenaria, szałwia łąkowa Salvia pratensis, szałwia okręgowa 
Salvia verticillata. Towarzyszyły i m : rzepik pospol i ty Agrimonia eupato-
ria, jastrzębiec żmijowcowaty Hieracium echioides, l eb iodka pospol i ta 
Origanum vulgare, goryczel jastrzębcowaty Picris hieracioides. 

W celu oceny wielkości populac j i l n u złocistego przeliczono egzem­
plarze dojrzałe i młodociane. W mie jscu najliczniejszego występowania 
g a t u n k u wykonano pomiary liczebności na czterech losowo wyznaczo­
n y c h płatach, każdy o powierzchni 1 m 2 , a w mie jscu rzadszego wystę­
powania , policzono wszystkie rośliny. Okazało się, że populac ja liczy 
około 1 000 dojrzałych osobników i około 3 000 młodocianych. 10 
losowo wyb ranych dojrzałych osobników posłużyło do oceny kondyc j i . 
Na każdym przeliczono pędy kwitnące, których l iczba wahała się od 
2 1 do 67 (średnio 40 pędów). Znaczna wielkość kęp świadczy o dobrej 
kondyc j i g a t u n k u na t y m s tanowisku . 

Op isywana skarpa, t rak towana j a k o nieużytek, jest własnością 
prywatną. Stanowisko l n u jest niezagrożone, co w y n i k a z usy tuowa­
n i a n a obrzeżach ws i , bardzo małej penetracj i tego t e r enu przez mie j ­
scową ludność, oddalenia od dużych aglomeracji , b r a k u w okolicy 
uczęszczanych szlaków turystycznych. Wierzchowina skarpy to odłogi 
po dawno nie up raw ianych użytkach ro lnych , w związku z t y m nie 
występuje chemizacja gleby. Konf iguracja skarpy z lnem nie sprzyja 
wydep tywan iu przez ludz i . W najbliższym czasie muraw ie nie zagraża 
zakrzaczenie. 

Mar ia Franszczak-Być , 
Krys tyna Dąbrowska , Ryszard S a w i c k i 
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Nowe stanowisko długosza królewskiego Osmuda regalis 
na Wyżynie Śląsko-Krakowskiej 

Jesienią 1998 r. podleśniczy Nadleśnictwa Herby, Piotr Niemczyk, 
odnalazł stanowisko długosza królewskiego. Spisy roślin rzadk ich 
i podlegających ochronie występujących obecnie oraz w przeszłości 
na terenie Nadleśnictwa Herby (Bańkowski , Mar z e c 1997, R y t t e r 
2000), j a k również mapa rozmieszczenia tego g a t u n k u w ska l i k r a j u 
(Zając A., Zając M. 1997) pozwalają stwierdzić, że jest to nowe, nie 
znane dotychczas miejsce występowania długosza. 

Według regionalizacji fizyczno-geograficznej powyższe stanowisko 
znajduje się w prowinc j i Wyżyny Polskie, makroregionie Wyżyna Ślą-
sko-Krakowska, mezoregionie Próg Herbski . Biorąc pod uwagę podział 
organizacyjny jednostek PGL LP wchodzi ono w skład RDLP Katowice, 
Nadleśnictwa Herby, Leśnictwa Trzepizury, oddz. leśnego 148. Teren 
ten objęty jes t gran icami Parku Krajobrazowego „Lasy nad Górną L i -
swartą", należącego do Zespołu Parków Krajobrazowych Województwa 
Śląskiego. 

Opisywany gatunek występuje t u w liczbie 7 kęp, z których sześć 
rośnie w skup i en iu , a j edna oddalona jest od n i ch o około 30 m. Pod­
oddziały oddziału 148 obejmujące swym zasięgiem stanowisko, w Pla-
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nie Urządzenia Lasu Nadleśnicta Herby opisane są j ako typ siedl i­
skowy bór mieszany świeży i bór mieszany wi lgotny. W bezpośrednim 
sąsiedztwie sześciu kęp pojawia się już j ednak pojedynczo żurawina 
błotna Oxycoccus palustris natomiast przy siódmej, samotnej kępie 
występuje bardzo l icznie, podobnie j a k bagno zwyczajne Ledum pa­
lustre. Skład r u n a wskazuje, że długosz rośnie tuta j na s t y k u konty ­
nentalnego bo ru mieszanego podzespołu trzęślicowego Querco roboris-
-Pinetum molinietosum i b o r u bagiennego Vaccinio uliginosi-Pinetum. 
Trofosporofile, czyli liście których górna część m a charakter zarodnio-
nośny, w ciągu k i l k u lat obserwacji paproci , pojawiły się pierwszy raz 
dopiero w 2004 r o k u . Wyrosły one w kępie rosnącej samotnie, która 
poza t ym , że zajmuje miejsce o największym s topn iu uwi lgotn ien ia , 
jest również najmnie j ocieniona ze wszystk ich kęp. 

Długosz królewski podlega w Polsce ścisłej ochronie gatunkowej 
(Rozporządzenie Ministra Środowiska 2001). Należy do roślin o cha­
rakterze a t l an t y ck im . Jest ga tunk i em charakterystycznym dla związku 
Alnion glutinosae, czyli olsów z panującą olszą czarną Alnus glutinosa i 
bag iennych zarośli wierzbowo-olszowych ( M a t u s z k i e w i c z 2001); wy­
stępuje również w zespole b o r u bagiennego Vaccinio uliginosi-Pinetum 
(Zając A., Zając M. 1997). Osiąga wysokość do 160 cm, posiada roz­
gałęzione podziemne kłącze, z którego co r o k u wyras ta wiele pionowo 
wznies ionych liści. Są one jasnozielone, podwójnie pierzastozłożone, w 
zarysie owalne l u b podłużnie jajowate. Niektóre z n i c h w górnej części 
przekształcone są w sporangiofory, n a brzegach których powstają licz­
ne zarodnie ułożone kłosowato. Ta część liścia w dojrzałym s t a d i u m 
przybiera barwę rdzawobrunatną. 

Stanowisko długosza w Nadleśnictwie Herby znajduje się w mie j ­
scu odda lonym od zabudowy, szlaków komun ikacy jnych i i n n y c h f o rm 
działalności ludzkie j mogącej m u zagrozić. Nie jes t j ednak zupełnie 
bezpieczne. Jego zagrożenie s tanowi sam drzewostan, który obecnie 
j es t w fazie młodnika i osiąga coraz silniejsze zwarcie. Powoduje to 
wzrost zacienienia dna lasu czego efektem może być spadek kondy­
cj i chronionej paproc i i ostatecznie jej obumarc ie . W związku z t y m 
pracownicy Nadleśnictwa, po telefonicznej konsu l tac j i z dr inż. Woj­
ciechem Różańskim z Katedry Bo tan ik i Leśnej i Ochrony Przyrody Wy­
działu Leśnego Akademi i Rolniczej w Krakowie, dokona l i przerzedze­
n ia drzew i krzewów obok kęp długosza. 

Paweł Domaga ła 
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Nowe stanowiska nadwodników Elatine sp. na Śląsku Opolskim 

Nadwodn ik i to niepozorne rośliny występujące w zbiorow­
iskach namułkowych oraz w płytkich wodach. Zarówno nadwod-
n i k sześciopręcikowy Elatine hexandra (Lapierre) DC. j a k i nad -
wodn ik trójpręcikowy Elatine triandra S chkuhr należą do r zadk ich 
i zagrożonych elementów flory Polski. Zostały uznane za narażone 
na wyginięcie zarówno w ska l i k r a j u j a k i województwa opolsk­
iego (Kaźmierczakowa, Z a r z y c k i red. 2 0 0 1 , N o w a k , Spałek red. 
2002). 

Nadwodnik sześciopręcikowy jest taksonem należącym do podele-
m e n t u subat lantyckiego. W Europie występuje w zachodniej i środ­
kowej części k o n t y n e n t u oraz na Azorach. W Polsce osiąga północ­
no-wschodnią granicę zasięgu ( H u l t e n , F r i e s 1986). Zasięg krajowy 
obejmuje głównie południową i zachodnią Polskę. Znany jest t u z oko­
ło 40 stanowisk, z czego połowa to notowania historyczne (Żukowski 
1975, P o p i e l a 1998, 2001a). Nadwodnik trójpręcikowy występuje w 
Europie , Ameryce Północnej, północnej Azji i południowo-zachodniej 
Afryce. Należy do pode lementu łącznikowego paleotropikalno-holark-
tycznego (Pop ie la 200 l b ) . W Polsce gatunek ten występuje sporadycz­
nie n a południu i zachodzie (Pop ie la 2001b, Zając A., Zając M. red. 
2 0 0 1 , N o w a k i i n . 2 0 0 1 , Spałek i i n . 2000). Osiąga t u wschodnią 
granicę zasięgu (Szafer i i n . 1988). 

W województwie opo lsk im nadwodn ik sześciopręcikowy został do­
tychczas stwierdzony w stawie Olszowym i w Zwierzyńcu (Thiergarten) 
koło L ipna (F iek 1881 , S c h u b e 1903), w stawie hodowlanym Loża 
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kolo L ipna (Nowak i i n . 2000), w stawie Zofia koło Pokoju oraz w oko­
l icach Winnej Góry i Myśliny (Spałek 2002). Nadwodnik trójpręcikowy 
notowany był na 6 stanowiskach: Staw Zofia, Loża i Ładnik z okolic 
Niemodl ina oraz Wydrowice ( S chube 1903, N o w a k i i n . 2001), a tak ­
że w Chróścicach i n a SE od Winnej Góry (Spałek i i n . 2000, N o w a k 
A., N o w a k S. 2002). 

Oba opisywane ga tunk i nadwodników rosną w zbiorowiskach na-
mu l i skowych z k lasy Isoéto-Nanojuncetea, najczęściej na dnach osu­
szonych stawów rybnych (Zając M . , Zając A. 1988, Pop i e l a 1996, 
1997, 2001a,b). Na Śląsku Opo lsk im występują przede wszystk im w 
stawach hodowlanych, gdzie wchodzą w skład zespołu ponikła ja jowa­
tego Eleocharetum ouatae (Nowak i i n . 2000, Spałek 2002). Jedynie 
w okol icach Myśliny oraz w Chróścicach odnaleziono liczne populacje, 
odpowiednio, nadwodn ika sześciopręcikowego i trójpręcikowego n a 
płytkich obrzeżach p iaskowni , gdzie tworzą jednogatunkowe agregacje 
(Nowak A., N o w a k S. 2002, Spałek 2002). 

Podczas badań geobotanicznych prowadzonych w 2004 r. odnale­
ziono dwa nieznane dotychczas s tanowiska nadwodników na obrze­
żach płytkich zbiorników wodnych powstałych w w y n i k u eksploatacj i 
p i a sku . Pierwsze stanowisko znajduje się w Głębocku w dol inie Nysy 
Kłodzkiej (ATPOL: CE92). Występują t u obydwa g a t u n k i nadwodn i ­
ków, które tworzą bardzo liczne agregacje w płytkich (od 0 do 30 c m 
głębokości) zatoczkach wyrob iska . W płatach zbiorowiska przeważa 
nadwodn ik sześciopręcikowy. Poza tego t y p u agregacjami zaobserwo­
wano wchodzenie nadwodników do zbiorowisk szuwarowych o znacz­
nie mnie j korzys tnych w a r u n k a c h świetlnych. S tosunk i florystyczne 
zbiorowiska, w którym zanotowano nadwodn ik i przedstawia poniższe 
zestawienie gatunków: 

Data: 10.10.2004; wysokość: 152 m n.p .m. ; powierzchnia: 10m 2 ; 
zwarcie wars twy c - 40% ; l iczba gatunków - 8; Elatine hexandra 
1, Elatine triandra 1, Typha latifolia 2, Potamogetón nodosus 1, 
Ceratophyllum demersum 1, Myriophyllum uerticillatum +, Potamogetón 
pectinatus +, Bidens tripartita r. 

Na d r u g i m s tanow isku znajdującym się również w nieczynnej p ia ­
skown i w Dobrzen iu W ie lk im na północ od Opola (ATPOL: CE85), wy­
stępuje jedynie nadwodn ik sześciopręcikowy. Tworzy typowe, j a k się 
wydaje d la takiego siedl iska, j ednogatunkowe agregacje na głębokości 
5-25 cm. 

Obydwa zb io rn ik i , w których zanotowano występowanie nadwod­
ników są intensywnie wykorzystywane rekreacyjnie. Uprawia się t u 
sporty wodne oraz wędkarstwo, przy czym działalność ta ograniczona 
j es t głównie do 3-4 l e tn i ch miesięcy w r o k u . Obserwowane populacje 
nadwodników są bardzo liczne i nie wydają się być zagrożone sposo­
bem użytkowania. 

Arkad iusz N o w a k , Sylwia N o w a k 

9 6 



PIŚMIENNICTWO 

F i e k E. 1881. Flora von Schlesien, preussischen und österreichi­
schen Antheils, enthaltend die wildwachsenden, verwilderten und an­
gebauten Phanerogamen und Gefäss-Cryptogamen. J . U . Kerr f s Verl . 
Bress lau, pp. 5 7 1 . 

Hultén E., Fries M. 1986. Atlas of North European vascular plants 
north ofthe Tropie of Cancer. I-III. Koeltz Scientific Books, Königstein. 

Kaźmierczakowa R., Z a r z y c k i K. (red.). 2 0 0 1 . Polska czerwona 
księga roślin. Paprotniki i rośliny kwiatowe. PAN, Inst . Bot. i m . W. Sza­
fera PAN, Inst . Ochr. Przyr. PAN, Kraków, pp. 664. 

N o w a k A., N o w a k S. 2002. Nadwodnik trójpręcikowy Elatine trian-
dra Schkuhr. W: N o w a k A., Spałek K. (red.). Czerwona Księga Roślin 
Województwa Opolskiego. OTPN, Opole, p. 75. 

N o w a k A., N o w a k S., Spałek K. 2000. Mateńały do rozmieszcze­
nia chronionych i rzadkich gatunków roślin naczyniowych na Śląsku 
Opolskim. Nat. Sil . Super. 4: 23-30. C e n t r u m Dziedz. Przyr. Górn. Ślą­
ska, Katowice. 

N o w a k A., N o w a k S., Spałek K. 2 0 0 1 . Szata roślinna. W: Ko-
z iarsk i S., Makowiecki J . (red.). Walory przyrodniczo-krajobrazowe Ob­
szaru Chronionego Krajobrazu Bory Niemodlińskie. Wyd. Uniwersytet 
Opolski . S tud ia i Monografie n r 289, Opole, pp. 59-85. 

N o w a k A., Spałek K. (red.). 2002. Czerwona Księga Roślin Woje­
wództwa Opolskiego. AD AN, Opole, pp . 160. 

P o p i e l a A. 1996. Zbiorowiska z klasy Isoéto-Nanojuncetea na tere­
nie Polski Zachodniej. Fragm. Flor. Geobot. Ser. Polonica 3: 289-310. 

P o p i e l a A. 1997. Zbiorowiska namułkowe z klasy Isoéto-Nanojun­
cetea Br.-Bl. et Tx. 1943 w Polsce. Monogr. Bot. 80: 3-59. 

P o p i e l a A. 1998. Nowe stanowiska gatunków z rodzaju Elatine L. 
w Polsce. Bad. Fizjogr. Pol. Zach., Ser. B, 47: 257-264. 

P o p i e l a A. 2 0 0 l a . Elatine hexandra (Lapierre) DC. - nadwodnik 
sześciopręcikowy. W: Kaźmierczakowa R., Zarzycki K. (red.). Polska 
czerwona księga roślin. Inst . Bot. i m . W. Sza f e ra PAN, Inst . Ochr. 
Przyr. PAN, Kraków, pp. 256-258. 

P o p i e l a A. 2001b. Elatine tńandra Schkuhr - nadwodnik trójprę­
cikowy. W: Kaźmierczakowa R., Zarzycki K. (red.). Polska czerwona 
księga roślin. Inst . Bot. i m . W. Sza f e ra PAN, Inst . Ochr. Przyr. PAN, 
Kraków, pp. 254-256. 

Schübe T. 1903. Die Verbreitung der Gefässpflanzen in Schlesien, 
preussischen und österreichischen Anteils. D r u c k von R. Nischkovsky, 
Bres lau, pp. 3 6 1 . 

9 7 



Spałek K. 2002. Nadwodnik sześciopręcikowy Elatine hexandra 
(Lapierre) DC. W: N o w a k A., Spałek K. (red.). Czerwona Księga Roślin 
Województwa Opolskiego. OTPN, Opole, pp. 160. 

Spałek K., N o w a k S., N o w a k A. 2000. Szata roślinna. W: Koziar-
sk i S., Makowieck i J . (red.). Walory przyrodniczo-krajobrazowe pro­
jektowanego Stobrawskiego Parku Krajobrazowego. Wyd. Uniwersytet 
Opolski , S tud ia i Monografie n r 283, Opole, pp. 63-97. 

Sza fer W., Kulczyński S., Pawłowski B. 1988. Rośliny polskie. Opi­
sy i klucze wszystkich gatunków roślin naczyniowych rosnących w Pol­
sce bądź dziko, bądź też zdziczałych lub częściej hodowanych. Wyd. 6. 
PWN, Warszawa, pp . xxv i i + 1020. 

Zając A., Zając M. (red.). 2 0 0 1 . Atlas rozmieszczenia roślin naczy­
niowych w Polsce. Nakładem Prac. Chorologi i Komput . Inst . Bot. U J , 
Kraków, pp. 1-715. 

Zając M., Zając A. 1988. Zbiorowiska z klasy Isoeto-Nanojuncetea 
na dnach wysychających stawów w południowej części Kotliny Oświę­
cimskiej. Zesz. Nauk. U J 872, Prace Bot. 17: 155-160. 

Żukowski W. 1975. Rodzaj Elatine L. w Polsce. Bad. Fizjogr. Pol. 
Zach., Ser. B 28: 7-23. 

9 8 



Nowe stanowisko sk r zypu olbrzymiego Eąuisetum telmateia E h r h . 
na Śląsku Opo lsk im j ako przykład synantropizacj i gatunku 

Skrzyp o lbrzymi Eąuisetum telmateia E h r h . to okazały geofit kłą-
czowy reprezentujący rodzinę skrzypowatych Eąuisetaceae. Roślina ta 
wytwarza dwojakiego rodzaju pędy. Późnym la tem zarodnionośne, na­
tomiast wiosną zielone, płonne pędy wegetatywne. Wysyp zarodników 
następuje wiosną do początku maja. Interesującym zjawiskiem jest 
tworzenie n a s tanowiskach antropogenicznych formy późnej tego ga­
t u n k u - Eąuisetum telmateia fo. serotinum, charakteryzującej się m . in . 
niską wysokością pędów wegetatywnych i wytwarzaniem na n i c h kło­
sów zarodnionośnych (Wróbel 2003). 

Skrzyp o lbrzymi należy do gatunków narażonych na wymarcie w 
województwie opo l sk im - EN (Nowak i i n . 2003). Jest też taksonem 
zagrożonym w ska l i Dolnego Śląska - VU , Górnego Śląska - V, Wielko­
po l sk i - V (Kącki red. 2003, P a r u s e l i i n . red. 1996, Żukowsk i , J a c ­
k o w i a k red. 1995). W Republice Czeskiej został uznany za gatunek 
niższego ryzyka - LR ( P r o c h a z k a red. 2001). Skrzyp o lbrzymi podlega 
w Polsce ścisłej ochronie . Główną przyczyną zan ikan ia n a t u r a l n y c h 
s tanowisk tego g a t u n k u jest osuszanie terenów podmokłych, głównie 
w s k u t e k odwadniających melioracj i oraz rozbudowa osiedli l udzk i ch 
oraz in t ensywna gospodarka ro lna i leśna. Równocześnie j ednak ob-
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serwuje się proces powstawania nowych stanowisk o charakterze sy-
nan t rop i jnym (Wróbel 2003). 

Skrzyp o lbrzymi jest ga tunk i em należącym do elementu łączniko­
wego, środkowoeuropejsko-subatlantycko-śródziemnomorskiego (Do­
stał 1984). W Polsce m a charakter g a t u n k u podgórskiego, z maks i ­
m u m wysokościowym około 800 m n .p .m. Najliczniej występuje w Kar­
patach, a także na Pojezierzu Kaszubskim, w Wielkopolsce, w dolinie 
dolnej Wisły. W rozproszeniu spotykany jest także n a Do lnym i Gór­
n y m Śląsku, Opolszczyźnie, w Górach Świętokrzyskich i w centralnej 
Polsce. W północno-wschodniej części k r a j u występuje bardzo rzadko 
(Zając A., Zając M. red. 2001). 

W województwie opo lsk im skrzyp o lbrzymi znany jest z k i l k u n a ­
s tu stanowisk. Notowany był n a Przedgórzu Paczkowskim i w Obniże­
n i u Otmuchowsko-Nysk im: w Śliwicach, Kamiennej Górze, Rochowie, 
Sławniowicach, Kępnicy i Łączkach (Scha low 1936, S c h u b e 1903, 
1919, W i m m e r 1844), w Górach Opawskich: w Pokrzywnej, Dębow­
cu , Głuchołazach i Jarnołtówku (Kuczyńska 1973, K r a w i e c o w a i i n . 
1963, N o w a k red. 2001), w Opolu i okol icach: w Grudzicach, Suchym 
Borze ( W i m m e r 1844, S c h a l o w 1931 , M i c h a l a k 1963), w Kotl inie 
Raciborskiej : w Łęgu Zdzieszowickim, Zimnej Wódce, Sukowicach i L i ­
gocie Ścinawskiej ( W i m m e r 1844, S c h a l o w 1931 , N a b r d a l i k 1983), 
na Równinie Niemodlińskiej w Ligocie Ścinawskiej (Schube 1925), 
a także w Siedlcu w masywie Chełmu (Schube 1903) i Dobrzyn iu 
Małym k. Brzegu ( M i c h a l a k 1963). Ak tua ln i e istniejące stanowiska 
znajdują się w pobliżu Jarnołtówka w Górach Opawskich i Skrońska 
n a Progu Herbsk im (Wróbel 2002). 

Skrzyp o lbrzymi n a swoich n a t u r a l n y c h stanowiskach występuje 
w lasach łęgowych ze związku Alno-Ulmion ( M a t u s z k i e w i c z 2001), w 
wi lgo tnych zb iorowiskach łąkowych ze związku Calthion oraz w zbio­
rowiskach n i t ro f i lnych okrajków ze związku Aegopodion podagrariae 
(Brzeg 1989, Dostał 1984, R o t h m a l e r 1981). Rośnie przeważnie n a 
glebach g l in iastych, bagiennych i glejowych ( O b e r d o r f e r 1994). 

Na nowo odnalez ionym s tanow isku skrzyp o lbrzymi rośnie w zde­
gradowanej biocenozie uprawy leśnej, na s t oku o nachy len iu 30° 
i zachodniej wystawie. Stanowisko to jest potwierdzeniem procesu sy­
nantropizac j i tego g a t u n k u (Kornaś i i n . 1959, L o n d o 1985, Wróbel 
2003). Okazy mają t u wysokość do 50 cm, j ednak nie zaobserwowano 
kłosów zarodnionośnych na pędach wegetatywnych, co uniemożliwiło 
jednoznaczne potwierdzenie występowania formy późnej. 

Nowe stanowisko skrzypu olbrzymiego położone jest na SE od Iławy 
(ATPOL: CF21). Pokrywa roślinna m a t u charakter antropogenicznych 
zbiorowisk t rawias tych występujących na przydrożach i up rawach 
leśnych ze znacznym udziałem roślinności łąkowej i ruderalnej . Sto­
s u n k i florystyczne zbiorowiska, w którym zanotowano skrzyp o lbrzymi 
przedstawia poniższe zestawienie gatunków: 

Data: 29. 08. 2004; wysokość: 195 m n.p.m. ; powierzchnia: 15 m 2 ; 
zwarcie warstwy b - 10%, c - 95%; l iczba gatunków - 22; Pinus sylve-
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stris b 1, Alnus glutinosa b 1, Equisetum telmateia 2, Setaria pumila 
3, Elymus repens 2, Molinia coerulea 1, Tanacetum vulgare 1, Urtica 
dioica 1, Achillea millefolium +, Aegopodium podagraria +, Angelica 
sylvestris +, Cirsium arvense +, Convolvulus arvensis +, Crepis bien­
nis +, Daucus carota +, Deschampsia caespitosa +, Equisetum arvense 
+, Heracleum sphondylium +, Hypericum perfoliatum +, Peucedanum 
cervaria +, Stachys palustris +, Carum carvi r. 

Odnalezione stanowisko skrzypu olbrzymiego nie wydaje się być 
zagrożone. M imo stosunkowo znaczących zaburzeń związanych z za­
łożeniem, a następnie pielęgnowaniem uprawy leśnej oraz obecnością 
drogi g runtowe j , populacja skrzypu jest l iczna. Interesujący jes t fakt , 
że w odległości ok. 100 m przepływa potok z nadbrzeżną roślinnością 
z dominacją olszy czarnej Alnus glutinosa, która potencjalnie byłaby 
dogodnym miejscem występowania skrzypu. Jest to prawdopodobnie 
p ierwotne jego siedlisko w tej okolicy, skąd został wypar ty przez eks­
pansywne zioła i krzewy, takie j a k m . in . k ruszyna pospol i ta Frángula 
alnus, pokrzywa zwyczajna Urtica dioica, wrotycz baldachogroniasty 
Tanacetum corymbosum, jeżyny Rubus sp. Warto obserwować popu­
lację tego rzadkiego g a t u n k u w w a r u n k a c h silnego stresu, w celu po­
znan ia możliwości adaptacyjnych oraz ewentualnej interwenc j i w przy­
p a d k u s p a d k u liczebności populac j i . 

Arkad iusz N o w a k , Sylwia N o w a k 
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Nowe stanowisko lobelii jez iornej Lobelia dortmanna L . 
w Parku Narodowym „Bory T u c h o l s k i e " 

Niedawno dwaj pracownicy Pa rku Narodowego „Bory Tucholsk ie " 
- Krzysztof Bosek i Mar iusz Grzempa - odkry l i n a terenie Pa rku wy­
stępowanie lobel i i jeziornej w jeziorze Wielkie Krzywce. To nowe sta­
nowisko wskaźnikowe rośliny jezior lobel iowych wzbogaca w naszym 
Pa rku Narodowym i c h s tan posiadania o kole jny akwen. Do tej pory w 
PN „Bory Tucho lsk ie " stwierdzono cztery jez iora lobeliowe, a mianowi ­
cie: jezioro Małe Gacno i Wielkie Gacno oraz jezioro Głuche i Nierybno. 
Wymien ia się także dwa zb io rn ik i uchodzące za historycznie jeziora 
lobeliowe: Małe Krzywce i Kocioł. 

Jezioro Wielkie Krzywce o powierzchni 26,5 ha i maksymalne j głę­
bokość 15 m wykształciło dość urozmaiconą linię brzegową. Podobnie 
j a k pozostałe jez iora lobeliowe, otacza je bór sosnowy. 

Niektóre cechy fizyko-chemiczne wody jez iora Wielkie Krzywce 
(dane z r o k u 2000) przedstawia tabelka, zaczerpnięta z Operatu ochro­
ny ekosystemów wodnych p l a n u ochrony Pa rku Narodowego „Bory 
Tucholsk ie " . 

Stanowisko lobel i i znajduje się przy północno-wschodnim brzegu 
zachodniej odnogi jez iora ( r y c i ) . Jest ono dość rozległe, gdyż zajmuje 
piaszczystą strefę brzeżną długości ok. 50 m , na powierzchni ok. 200 

Tab. 1 Cechy fizyko-chemiczne wody jez iora Wielkie Krzywce (dane 
z r o k u 2000) - Physical-chemical caracters of the Wielkie Krzywce 

Lake waters (data of the year 2000). 
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m 2 . Liczne rozety w miarę gęsto zasiedlają pas sięgający nieco nad l u ­
s t rem wody aż do głębokości ok. 50 cm. Wśród okazów zanurzonych 
było k i lkaset kwitnących. 

Miejsce występowania lobeli i w jeziorze Wielkie Krzywce jest dość za­
gadkowe, a także różni się od wszystk ich pozostałych jezior lobel iowych 
w naszym Parku Narodowym. Lobelia rośnie n iemal razem z kłocią wie-
chowatą Cladium mańscus L., niekiedy dzieli je odległość k i l k u n a s t u 
centymetrów. Kłoć wiechowata w t y m jeziorze posiada k i l k a stanowisk 
współczesnych oraz jedno subfosylne (Gałka, Tobolski 2005). Natomiast 
na pytanie o wcześniejszą egzystencję lobel i i w jeziorze Wielkie Krzywce 
i o wiek jej ewentualnego zan iku , wiążących odpowiedzi mogą udzielić 
w y n i k i badań paleobotanicznych, o których podjęcie należy zabiegać. 

Ryc. 1. Lokalizacja jeziora Wielkie Krzywce ze s tanowiskiem lobel i i 
- Local isat ion of the Wielkie Krzywce lake w i t h s tat ion of Lobelia 

dortmanna 
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W najbliższym czasie to interesujące stanowisko lobel i i zostanie szcze­
gółowo opisane po w y k o n a n i u odpowiednich badań f lorystycznych 
i f itosocjologicznych. 

Magdalena K o c h a n o w s k a 
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OCHRONA ZWIERZĄT 

Nowe stanowisko żółwia błotnego Emys orbicularis (L.) 
na Lubelszczyźnie 

Żółw błotny jes t j e d n y m z najrzadszych gadów występujących w 
naszym k r a j u , choć jeszcze w XVI I I i X IX w. był zwierzęciem pospo­
l i t y m n a terenie całej Polski. Pomimo tego w Polsce żyje najl iczniej­
sza populac ja znana w Europie Środkowej (Berger 2000). Najwięcej 
najcenniejszych s tanowisk znajduje się w województwie lube l sk im, 
a mianowic ie na Pojezierzu Łęczyńsko-Włodawskim ( C h o b o t o w 1987, 
N a j b a r 2001). Zwar ta populac ja żółwia błotnego n a Pojezierzu Łę­
czyńsko-Włodawskim jest największą występującą w Polsce. Poza 
t y m obszarem gatunek zachował się w naszym k r a j u n a nie l icznych 
i rozproszonych s tanowiskach, gdzie występują jedynie pojedyncze 
osobn ik i i drobne populacje (Jabłoński 2 0 0 1 , N a j b a r 2001). Na te­
r y t o r i u m Polski żyje najprawdopodobnie j od 700 do 800 osobników 
n a kilkudziesięciu s tanowiskach. Natomiast liczebność całej popula­
cj i n a Pojezierzu Łęczyńsko-Włodawskim szacowana jest na ok. 600 
do 700 osobników (Jabłoński 2 0 0 1 , Jab łońsk i , Jab łońska 1999). 
Jednakże występowanie żółwia błotnego na Lubelszczyźnie nie ogra-
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nicza się jedynie do obszaru Pojezierza Łęczyńsko-Włodawskiego. J a k 
podaje J u s z c z y k (1987) gatunek ten stwierdzano również w okol icach 
Janowa Lubelskiego, Krasnegostawu (miejscowość Bończa), Parczewa 
i Chełma. Na podstawie nowszych obserwacji podawany był z Nadwie-
przańskiego Parku Krajobrazowego (Stanieć, O l e s i e w i c z 1994) oraz 
z do l iny rzeki Tyśmienica - na stawach w Siemieniu koło Parczewa 
(Buczek i i n . 1997). 

Nowe stanowisko żółwia błotnego - również poza Pojezierzem Łę-
czyńsko-Włodawskim - znajduje się w kompleksie stawów hodowla­
nych położonych na północnym krańcu Wysoczyzny Lubartowskie j w 
okol icach Michowa. Dn i a 30 kwie tn ia 2004 r. zauważyłem dwa osob­
n i k i żółwia błotnego wygrzewające się w słońcu na stawach w obrębie 
pozostałego po zimie szuwaru. Pierwszego dorosłego żółwia stwier­
dziłem przy grobl i przylegającej do komp l eksu leśnego. Wkrótce za­
niepokojony moją obecnością zsunął się powol i do wody. Był to dość 
duży osobnik - szacowana długość ka rapaksu wynosiła ok. 20 cm. 
Następnego osobnika - mniejszego od poprzedniego - dostrzegłem na 
sąsiednim stawie, który w przeciwieństwie do poprzedniego zb iorn ika 
jest płytki i całkowicie zarośnięty szuwarem. Ten d rug i staw otoczony 
jes t lasem. 

Warto dodać, iż w niewielkiej odległości n a północ od przedstawio­
nego komp l eksu stawów rybnych płynie rzeka Wieprz. W do lnym bie­
gu Wieprza znajdują się liczne stawy będące potenc ja lnym miejscem 
występowania tych gadów. Obecność żółwia błotnego stwierdzono n a 
j e d n y m ze stawów leżącym w dol inie Wieprza oraz rzece Okrzejka (A. 
Różycki - inf. ustna ) . Ponadto w l i p cu 2002 r. w okol icach Jeziorzan 
nad Wieprzem widziano dorosłą samicę (B. Stanieć - inf. ustna) . 

Występowanie żółwia błotnego n a stawach r ybnych i rzekach 
północnej Lubelszczyzny wymaga dalszych badań, które pomogłyby 
ustalić rolę jaką spełnia wspomniany teren w u t r z ymywan iu się tego 
g a t u n k u . Należy zbadać, czy są to s tanowiska życia i rozmnażania się 
grupy osobników, czy też jedynie przypadk i napo tkan ia pojedynczych, 
rozproszonych osobników (Na jbar 2001). W omawianym kompleksie 
stawów ryback ich żółwie są regularnie widywane przez gospodarza 
stawów. Fakt ten znajduje potwierdzenie w mojej obserwacji wspo­
m n i a n y c h dwóch osobników. Należy też zaznaczyć, że do stawów przy­
lega młodnik sosnowy rosnący na piaszczystym podłożu oraz (w k i l k u 
miejscach) ols bagienny. Wymienione siedl iska są bardzo ważne d la 
żółwia błotnego j ako potencjalne lęgowiska i miejsca schronienia mło­
dych żółwi (Na jbar 2001). 

Marek N i e o c z y m 
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Wiosenna koncentrac ja dubelta Gallinago media 
na polach i rygacy jnych we Wrocławiu 

Wiosną 2003 r. odnotowano in tensywny przelot dube l ta Gallina­
go media n a podtop ionych łąkach irygacyjnych, położonych w pobliżu 
wrocławskiego osiedla L ipa Piotrowska. Pierwszego dube l ta stwierdzo­
no 25 kw ie tn ia , a 11 i 12 maja odnotowano 17 osobników tego ga­
t u n k u . Dube l t y obserwowano jeszcze: 14.05 - 2 i 16.05 - 1 osobnik. 
Większość ptaków przebywała w n iew ie lk im około 0,5 h a podmokłym 
obniżeniu t e renu (poziom wody ca. 1-5 cm), porośniętym 20-40 c m 
roślinnością, głównie r u m i a n e m Anthemis sp. Odległość pomiędzy po­
szczególnymi osobn ikami wynosiła od k i l k u do k i l k u n a s t u metrów. 
Łącznie podczas pięciu ko le jnych k o n t r o l i terenowych zanotowano co 
najmnie j 38 osobników tego g a t u n k u . W większości przypadków spło-
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szone dubel ty podrywały się do l o t u z bardzo niewielkiej odległości 
(0,5-1 m) od zbliżającego się obserwatora, i t y m zachowaniem przypo­
minały bekasika Lymnocryptes minimus. Podczas zrywania się do l o t u 
większość ptaków nie odzywała się, a jedynie w k i l k u przypadkach 
słyszano ciche „chrrrt". 

Odnotowane koncentracje dube l ta na polach irygacyjnych we 
Wrocławiu należą do największych znanych koncentrac j i tego ga tun­
k u (poza stałymi lęgowiskami) na terenie Śląska i Polski (Dyrcz i i n . 
1991 , Tomiało jć , S t a w a r c z y k 2003). Dotychczas w Polsce najwięk­
sze obserwacje prze lotnych stad dubeltów, liczyły 20, 16 i 9 ptaków 
( J a n i s z e w s k i i i n . 1998, Tomia ło jć , S t a w a r c z y k 2003). Na Ślą­
s k u , w okresie powojennym, do początku lat dziewięćdziesiątych XX 
w., zanotowano zaledwie 22 obserwacje (1-2 ptaków, łącznie około 29 
osobników) tego g a t u n k u (Dyrcz i i n . 1991). W Wielkopolsce w podob­
n y m okresie odnotowano 148 ptaków podczas 84 obserwacji (W in i ec -
k i 2000). O niewielkiej intensywności przelotu dube l ta przez Polskę 
świadczyć mogą m. in . dane pochodzące z wie lo letnich akcj i obrączko­
wan ia ptaków siewkowatych. W rejonie Ujścia Wisły w la tach 1983-
-1996 schwytano zaledwie 1 dube l ta ( G r o m a d z k a , Zie l iński 1996), 
a w analogicznym okresie w k i l k u miejscach obrączkowania zlokalizo­
wanych wokół Zatok i Gdańskiej nie odnotowano rządnego (dane nie-
p u b l . G rupy Badawczej Ptaków Wodnych „Kuling"). Na Śląsku pierw­
szego p t aka udało się schwytać dopiero la tem 2003 r. na Z b i o r n i k u 
Tu rawsk im , po k i l k u n a s t u la tach prowadzenia akcj i obrączkowania 
(A. Wojciechowski - inf. ustna ) . 

Dube l t w okresie przelotów uważany jest za samotn ika i bardzo 
rzadko tworzy s tadka liczące więcej niż 10 ptaków. Również na z i­
mowiskach zgrupowania nie przekraczają 15-20 osobników ( C r a m p 
1998). Według G l u t z a i i n . (1977) i C r a m p a (1998) n i ska liczebność 
dube l ta w okresie przelotów w kra jach Europy środkowej spowodowa­
n a jes t przebiegiem migrac j i - pokonywaniem trasy z lęgowisk (środ­
kowa i wschodnia Europa) n a z imowiska (środkowa Afryka) bez zatrzy­
mywan ia się, a także ze znaczym spadkiem liczebności populac j i lęgo­
wej. Najprawdopodobniej j ednak , wiosenny przelot dube l ta następuje 
znacznie później, niż do tej pory sądzono (pierwsza połowa maja), co 
nie sprzyja jego wyk rywan iu , gdyż w t y m okresie roślinność jest n a tyle 
rozwinięta, że stanowi dobre miejsce uk ryc i a się i uniemożliwia bez­
pośrednią obserwację ptaków. I n n y m czynnik iem, odpowiedzialnym 
za niską wykrywalność dubel ta , może być także b rak odpowiedniej 
metodyk i jego wyszukiwania . Odpowiednią metodą wyszuk iwania d u ­
beltów, podobnie j a k w przypadku zrywającego się bezpośrednio przed 
nadchodzącym obserwatorem bakas ik iem, może być regularne prze­
szukiwanie potencja lnych miejsc jego występowania - podtop ionych 
łąk, a nawet pól up rawnych , gdzie gatunek ten był również obserwo­
wany (G. Orłowski - dane własne). 

W okresie z an iku populac j i lęgowych dube l ta w w ie lu rejonach Pol­
sk i i Europy ( Tucke r , H e a t h 1994, Tomiało jć , S t a w a r c z y k 2003) 
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wydaje się szczególnie interesujące odnotowywanie wszystk ich miejsc 
jego spotkań. Zważywszy, że gatunek ten pojawia się najliczniej na ob­
szarach podmokłych, które należą do najbardziej zagrożonych typów 
siedl isk na całym naszym globie. 

Grzegorz Or łowski , Paweł Gębski 
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Zarząd NARODOWEGO FUNDUSZU OCHRONY ŚRODOWI­
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Explanat ions of figures on front and back cover 

Str. 1. Kwitnący ostrożeń siedmiogrodzki Cirsium decussatumw dol inie 
W i a r u n a Pogórzu Przemyskim - Flowering ind i v idua l of Cirsium 
decussatum i n the Wiar river valley i n the Przemyskie Foreland. Photo 

Jerzy Piórecki. 

Str. 2. Owoce kosaćca żółtego Iris pseudacorus n a podmokłej łące 
w Czerniawce k. Lubaczowa (Płaskowyż Tarnogrodzki) - Fru i t s of 
Iris pseudacorus on a wet meadow i n the village of Czerniawka near 

Lubaczów. Photo Wojciech Paul. 

Str. 3. Młody dzięcioł syry jski Dendrocopos syriacus w dz iup l i 
osłabionego pn i a drzewa - Young of Dendrocopos syriacus i n a hol low 

of weakened tree t r u n k . Photo Paweł Marczakowski . 

Str. 4. Żaba śmieszka Rana ridibunda towarzyszy większym zb io rn ikom 
w o d n y m n a terenach n i z innych - Rana ridibunda accompanies larger 

water reservoirs i n lowlands. Photo Jacek Błażuk. 
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